
SRW wnosi
o przyjęcie do ONZ

N O W Y  J O R K  P A P . s t a ły  o b s e r ­
w a to r  S o c ia l is ty c z n e l R e p u b l ik i  
W ie tn a m u ,  a m b a s a d o r  D in h  B a  T h i  
z ło ż y ł  20 b m . n u  r e c e „ s e k re ta rz a  
g e n e ra ln e g o  O N Z  K u r t a  W a ld h e im a  
w n io s e k  o n r z y ie c ie  w  n o c z e t c z ło n  
k ó w  O N Z .

W e  w n io s k u  rz ą d  S o c ia l is ty c z n e l 
R e p u b l ik i  W ie tn a m u  p r z y p o m in a  
iż  n o d cza s  30 s e s i i  Z g ro m a d z e n ia  
O g ó ln e g o  N Z  w  1975 r o k u  o lb r z y ­
m ia  w ię k s z o ś ć  n a ń s tw  o p o w ie d z ia ­
ła  s ie  za p r z y ję c ie m  z je d n o c z o n e g o  
W ie tn a m u  d o  O N Z .

Bogata ekspozycja MSJ

Wystawa 
Polskich Jachtów
w Leningradzie

Z A  K I L K A  D N I ,  26 s ie r p n ia ,  r o z ­
p o c z y n a  s ię  w  L e n in g r a d z ie  W y s ta ­
w a  P o ls k ic h  J a c h tó w ,  o rg a n iz o w a ­
n a  p rz e z  B H Z  „ N a v im o r ”  i  „ T O R G  
P A Ł A T Ę ”  ( ra d z ie c k i  o d p o w ie d n ik  
n a s z e j P IH Z ) .  W y s ta w a  p o tr w a  do  
3 w rz e ś n ia  i  b ę d z ie  e k s p o n o w a n a  
w  Y a c h t  C lu b ie  B a ł ty c k ie g o  M o r ­
s k ie g o  P a ro c h o d z tw a  p r z y  B u lw a rz e  
M a r ty n o w a .  J e s t to  d u ż a  w y s ta w a , 
a b io rą  w  n ie j  u d z ia ł  w s z y s c y  p o l ­
s c y  w y tw ó r c y  ja c h tó w ,  ło d z i  i  s p rzę  
t u  p ły w a ją c e g o .  T a k  w ię c  C h o jn ic ­
k a  W y tw ó r n ia  S p rz ę tu  S p o r to w e g o  
w y s ta w ia  23 je d n o s tk i ,  z a k ła d y  w  
O s tró d z ie  — 39 je d n o s te k .  S to c z n ia  
„ S to g i ”  w  G d a ń s k u  —  12 je d n o s te k , 
z a k ła d y  w  A u g u s to w ie  —  10 je d n o ­
s te k , z a k ła d y  w  N ie w ia d o w ie  —  6 
je d n o s te k , p re z e n to w a n e  je s t  ta k ż e  
rz e m io s ło  s z k u tn ic z e  z o rg a n iz o w a n e  
w  Z rz e s z e n iu  „ R e m e x ” . N asza  M o r ­
s k a  S to c z n ia  J a c h to w a  p re z e n to w a ć  
b ę d z ie  ja c h t y :  „ D r a c o ” , ( k tó r y  p o ­
s z e d ł d o  L e n in g r a d u  p o d  ż a g la m i z 
p o ls k ą  z a ło g ą ), „ T a u r u s a ” , 2 „ C a r -  
t e r y ”  i  2 „ C a r in y ” .

P ro g ra m  w y s ta w y  p r z e w id u je  l ic z  
n e  a t r a k c je  d la  z w ie d z a ją c y c h , m . 
in .  r e js y  w  m o rz e . P la n u je  s ię  t a k ­
że s y m p o z ju m  na  te m a t  p r o d u k c j i  
ja c h tó w  i  k ie r u n k ó w  ic h  r o z w o ju .  
W  t r a k c ie  s y m p o z ju m  za s tę p c a  d y ­
r e k to r a  d /s  te c h n ic z n y c h  M S J  in ż . 
T a d e u s z  P o la k ie w ic z  w y g ło s i  r e fe ­
r a t  n a je m a t  p r o d u k c j i  ja c h tu  „ C a r  
t e r ” .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  M o rs k a  S to c z ­
n ia  J a c h to w a  w  S z c z e c in ie  b ra ła  
ju ż  u d z ia ł  w  w y s ta w a c h  ja c h tó w :  
w  G o r iz j i  w e  W ło s z e c h  1 w c z e ś n ie j 
w  P a ry ż u .  N a  o b u  w y s ta w a c h  p r e ­
z e n to w a n o  „ C a r t e r y ”  i  „ C a r in y " .  
E fe k te m  o b e c n o ś c i M S J  n a  t y c h  im  
p re z a c h  są k o n t r a k t y  h a n d lo w e  na  
d o s ta w ę  ja c h tó w

O d  10 d o  17 p a ź d z ie rn ik a  w  W a r ­
n ie  w  B u łg a r i i  o d b ę d z ie  s ię  p o k a z  
ja c h tó w  o rg a n iz o w a n y  p rz e z  „ N a -  
v im o r ” . N asza  s to c z n ia  ja c h to w a  
p re z e n to w a ć  b ę d z ie  2 „ C a r in y ”  i  
„ C a r te r a ” . T e n  o s ta tn i e k s p o n o w a ­
n y  b ę d z ie  n a  w o d z ie . J e d n o s tk i d o ­
s ta rc z o n e  b ę d ą  z G d a ń s k a  d ro g ą  
w o d n ą  n a  ra d z ie c k ie j  je d n o s tc e  t y ­
p u  „ W o łg o b a ł t ” . ( w i t )

Początek nowego 
roku szkolnego

R O Z P O C Z Ę C IE  r o k u  s z k o ln e g o  
1976/77 n a s ta o i:

—  w  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  m ło  
d z ie ż o  w y c h .  w  s z k o ła c h  p o d s ta w o ­
w y c h  d la  p r a c u ia c y c h  w  m ia s ta c h  
o ra z  p la c ó w k a c h  w y c h o w a n ia  p rz e d  
s z k o ln e g o  —  23 s ie rp n ia :

—  w  s z k o ła c h  p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h  w s z y s tk ic h  ty p ó w  — 1 w rz e ś  
n ia :

—  w  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  d la  
p r a c u ia c y c h  n a  w s i —  15 p a ź d z ie r ­
n ik a  lu b  2 l is to p a d a .

U ro c z y s ta  in a u g u r a c ja  r o k u  s z k o l­
n e g o  1976/77 p o łą c z o n ą  z t r a n s m i­
s ja  ra d io w a  o d b ę d z ie  s ie  w  Z b io r -  
cze1 S z k o le  G m in n e j  w  L ip s k u  w o j .  
s u w a ls k ie  w  d n iu  1 w rz e ś n ia .

Londynj
—  N IE N A W ID Z Ę  tu r y s tó w  —  p i­

sze k o m e n ta to r  lo n d y ń s k ie g o  „ D a i ­
l y  E x p re s s ” . — W s k u te k  t y c h  t ł u ­
m ó w  L o n d y n  s ta ł s ię  n ie  d o  w y ­
t r z y m a n ia .  W p ra w d z ie  n ie  w s z y s c y  
p o d z ie la ją  tę  a ż  t a k  s k r a jn ą  o p  n ię ,  
je d n a k  n ie c h ę ć , a n ie k ie d y  ja w n ą  
w ro g o ś ć  w o b e c  p rz y b y s z ó w  z z a ­
g r a n ic y  s p o ty k a  s ie  c o ra z  c z e ś c ie l w  
s to l ic y  W . B r y ta n i i .

K i l k a  c z y n n ik ó w  z ło ż y ło  s ię  na  
to .  że te g o ro c z n y  sezo n  tu r y s t y c z ­
n y  p r z e k ro c z y ł  w s z e lk ie  p r z e w id y ­
w a n ia ,  i  to  z a ró w n o  w  d o b r y m , ja lc  
i  w  z ły m  sen s ie . W e d łu g  p ro g n o z  
b r y t y js k ie g o  u rz ę d u  tu r y s t y k i ,  p rz e z  
L o n d y n  p r z e w in ie  s ię  w  t y m  r o l tu  
p o n a d  8 m il io n ó w  tu r y s t ó w  z a g ra ­
n ic z n y c h . Z o s ta w ią  o n i  w  h o te la c h , 
s k le p a c h  i  re s ta u ra c ja c h  p rz e s z ło  
1,2 m il ia r d a  fu n tó w  s z te r l in g ó w ,  co
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Inicjatywa spółdzielczości mieszkaniowej

Stare osiedla
b g d ą  ł a d n i e j s z e

i lepiej wyposażone
MIMO wielu zastrzeżeń zgłaszanych do przestrzennych i  ar­

chitektonicznych rozwiązań nowych osiedli — są one bez wąt­

pienia projektowane znacznie lepiej niż te, które wznosiliśmy 

w minionych dziesięcioleciach. Składa się na to zarówno nowy 

normatyw urbanistyczny, rozluźniający zabudowę, większa róż­
norodność w bryłach budynków, elewacjach, elementach wy­
kończenia różnych detali, jak i bogatsze wyposażenie osiedlo-

P R O G R A M  p o d n o s z e n ia  s ta n d a rd u  
is tn ie ją c y c h  o s ie d l i  o b e jm u je  w ie le  
p rz e d s ię w z ię ć . U z u p e łn ia n e  je s t  ic h  
w y p o s a ż e n ie  w  z a p la n o w a n e  p ie r ­
w o tn ie .  a d o ty c h c z a s  n ie  z re a liz o w a  
ne  o b ie k ty  to w a rz y s z ą c e  m ie s z k a ­
n io m , e le m e n ty  tz w .  m a le j a r c h i­
te k tu r y ,  p la c e  za b a w , d r o g i,  o ś w ie ­
t le n ie .  P r z y  o k a z j i  r e m o n tu  b u d y n ­
k ó w  z m ie n ia  s ię  n a  b a r d z ie j n o w o ­
czesne i  e s te ty c z n e  w y k o ń c z e n ie  
ś c ia n  z e w n ę trz n y c h , k la te k  sc h o d o ­
w y c h ,  o z d a b ia  s ię  w e jś c ia  d o  b u ­
d y n k ó w  m o z a ik ą , d re w n ia n ą  b o aze ­
r ią  i t p .

50 tys. pasażerów 
na statkach PŻM

J E S Z C Z E  w  s ie r p n iu  b r .  n a  je d ­
n y m  ze  s ta tk ó w  s z c z e c iń s k ie g o  a r ­
m a to ra  p o ja w i  s ię  5 0 - ty s ię c z n y  p a ­
s a ż e r. J e d n o s tk i  P Ż M  n ie  są w  za ­
s a d z ie  n a s ta w io n e  na  p rz e w ó z  p a ­
s a ż e ró w , le c z  n ie m a l k a ż d y  z n ic h  
p o s ia d a  k a b in y  p a s a ż e rs k ie , z k t ó ­
r y c h  m o g ą  s k o rz y s ta ć  m iło ś n ic y  
m o r s k ic h  w o ja ż y .  W ie lu  z p a saże ­
r ó w  z a b ie r a n y c h  p rz e z  s ta t k i  P Ż M  
k o r z y s ta  z tz w .  r e js ó w  o k rę ż n y c h , 
to  je s t  p o  o d w ie d z e n iu  k i l k u  p o r ­
tó w  p o w ra c a  d o  k r a ju  na  t e j  sa­
m e j je d n o s tc e . I n n i  r e z e rw u ją  m ie j 
sca  n a  p o d ró ż e  d o c e lo w e .

Z  d o ś w ia d c z e ń  p rz e d s ię b io rs tw a  
w y n ik a ,  że  c h ę tn y c h  je s t  d a le k o  
w ię c e j n iż  m ie js c  1 k o le jk a  p o ­
te n c ja ln y c h  p a s a ż e ró w  w y d łu ż a  s ię  
co  r o k .  N a jw ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  
c ie szą  s ię  r e js y  w  r e la c j i  W ło c h y — 
A f r y k a ,  n ie  b r a k  je d n a k  p a s a ż e ró w  
d o  M u r m a ń s k a ,  L e n in g r a d u  c z y  p o r  
tó w  I r l a n d i i .  T y l k o  w  u b . m ie s ią ­
c u  n a  t r a m p a c h  P Ż M  sp ę d z a ło  u r ­
lo p  618 p a s a ż e ró w , a w  r o k u  u b ie ­
g ły m  4 193 o s o b y .

P ie rw s z y c h  44 p a s a ż e ró w  p r z e w io ­
z ła  P Ż M  w  1958 r o k u .  W  1960 r .  
b y ło  ic h  ju ż  559, a w  1970 — 2 602. 
D o  k o ń c a  l ip c a  b r .  n a  s ta tk a c h  
P Ż M  o d b y ło  r e js y  49 431 p a s a ż e ró w . 
N ie b a w e m  n a  p o k ła d z ie  je d n o s tk i  
P Ż M  p o w ita  s ię  p ię ć d z ie s ię c io ty ­
s ię c z n e g o  p a s a ż e ra . J e s t to  d u ż y  
s u k c e s  u b o c z n e j d z ia ła ln o ś c i t r a m ­
p o w e g o  a r m a to r a .  _ ( w i t )

„ARABESKA"

W TYM zespole nie ma 
gwiazd — 35 ładnych i  
zgrabnych dziewcząt two­
rzy solidarną grupę, która 
ciężko pracuje na swoje 
sukcesy. Słupska „ Arabe­
ska”  znana jest doskonale 
w całej Polsce dzięki wy­
stępom w wielu miastach 
i  programom telewizyjnym.

„ Arabeska”  — to młode 
dziewczyny, uczennice słup­
skich szkół. Przeciętna wie­
ku wynosi tu 17 lat — do 
zespołu przyjmuje się kan­
dydatki, które mają ukoń­
czone 15 lat, n*e wszy­
stkie. Trzeba mieć warun­
k i sceniczne, muzykalność, 
wdzięk, umieć się poruszać 
i  tańczyć, dobrze się uczyć.

wych wnętrz.

Krwawe 
starcia w RPA

L O N D Y N . P A R Y Ż . P A P . D e m o n ­
s t r a c je  a f r y k a ń s k ic h  u c z n ió w  s z k ó ł 
ś r e d n ic h  o b ję ły  w s z y s tk ie  w ie k s z e  
m ia s ta  R e p u b l ik i  P o łu d n io w e j  A f r v  
k l  i  s k u p is k a  lu d n o ś c i m u r z y ń s k ie j.  
Z a r ó w n o  w  c z w a r te k  ia k  i  w  p ią ­
te k  n a p ię c ie  p a n o w a ło  w  m u r z y ń ­
s k ic h  d z ie ln ic a c h  J o h a n n e s b u re a . 
D u rb a n u . K a p s z ta d u . P r e t o r i i .  E a s t-  
L o n d o n  i  P o r t  E l iz a b e th . W ed łu s r 
o f ic ja ln y c h  d a n y c h . o d  p o ło w y  
c z e rw c a  w  s ta rc ia c h  z p o łu d n io w o ­
a f r y k a ń s k im i  s i ła m i b e z p ie c z e ń ­
s tw a  s t r a c i ło  ż y c ie  252 A f r y k a ń c z y -  
k ó w .  a p o n a d  1 500 o d n io s ło  r a n y .

D o  n a jp o w a ż n ie js z y c h  z a m ie s z e k  
d o s z ło  w  p ią te k  w  c e n tr u m  p r z e m y ­
s łu  s a m o c h o d o w e g o  R P A  —  P o r t  
E l iz a b e th .  R z e c z n ik  m ie js c o w e j  p o ­
l i c j i  p r z y z n a ł ,  iż  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
d w ó c h  d n i  z g in ę ło  tu  33 d e m o n ­
s t r a n tó w .

W  r e jo n ie  J o h a n n e s b u re a . E a s t 
L o n d o n . P o r t  E l iz a b e th ,  t r w a ia  m a  
so w ę  a re s z to w a n ia . Z a m k n ię te  sa 
w s z y s tk ie  s z k o ły  m u r z y ń s k ie .

TE ZM IANY zmniejszają a- 
trakcyjność i  walory, użytkowe 
starych osiedli, które konkuro­
wać mogą z nowymi jedynie 
zielenią. Drzewa i  krzewy zasa 
dzone kilkanaście la t temu — 
to cenny doro-bek tak ze wzglę­
dów estetycznych jak i zdrowot 
nych, ale przecież nie tylko to 
składa się na obraz osiedli.

Toteż na uwagę i podkreśle­
nie zasługuje inicjatywa spół­
dzielczości mieszkaniowej, zmie 
rzająca do poprawy warunków 
zamieszkiwania we wszystkich 
osiedlach. Przygotowano miano­
wicie, obliczony na kilka lat i 
obejmujący wszystkie spółdziel 
nie w kraju, szeroki program 
przedsięwziąć inwestycyjno-mo- 
dermizacyjnyeh i renowacyj­
nych. W wielu mias-tach przy­
stąpiono już do jego realizacji 
— i co warto podkreślić — wy­
konywany on jest przy znacz­
nym udziale samych mieszkań­
ców osiedli i organów samorzą 
du.

klęska turystów
d la  n a p ię te g o  b i la n s u  p ła tn ic z e g o  
k r a ju  s ta n o w i d u ż y  z a s t rz y k .

M i l io n y  tu r y s t ó w  o d w ie d z a ją c y c h  
s to lic ę  W . B r y t a n i i  k o n c e n t r u ją  s ię  
je d n a k  n a  m a ły m  s k r a w k u  m ia s ta : 
w  h a n d lo w y c h  u l ic a c h  W e s t E n d u , 
w  o k o l ic a c h  s ły n n e g o  P ic c a d i ly  C ir -  
c u s  o ra z  w  h o te la c h  K e n s in g to n u . 
M e tro , a u to b u s y  i  u l ic e  ty c h  d z ie l­
n ic  są z a t ło c z o n e  p o n a d  , w s z e lk ie  
w y o b ra ż e n ie . T łu m y  czę s to  n ie  zna 
ją c y c h  a n g ie ls k ie g o  p rz y b y s z ó w  b lo  
k u ją  c h o d n ik i  i  w y p e łn ia ją  s k le p y . 
P rz e p ra c o w a n i s p rz e d a w c y  z a t ra c i l i  
p r z y s ło w io w ą  a n g ie ls k ą  u p rz e jm o ś ć , 
b e s z ta ją  m a m ro c z ą c y c h  n ie z ro z u ­
m ia le  k l ie n tó w  i  m a rz ą  o  ty m ,  że ­
b y  fa la  z a g ra n ic z n y c h  g o ś c i n a re ­
szc ie  o d p ły n ę ła  d o  d o m u .

D łu g o tr w a łe  u p a ły  i  n a ra s ta ją c e  
t r u d n o ś c i  z  w o d ą  s p o w o d o w a ły  p o ­

g o rs z e n ie  s ta n u  s a n ita rn e g o  m ia s ta . 
C e n tr u m  w y g lą d a  j a k  w ie lk ie  ś m ie t­
n is k o ,  c h o d n ik i  u s ła n e  są w s z e lk i­
m i  o d p a d k a m i.  W ła d z e  d z ie ln ic y  
W e s tm in s te r ,  w  k tó r e j  k o n c e n tr u je  
s ię  w ię k s z o ś ć  r u c h u  tu ry s ty c z n e g o , 
o tw a r c ie  p rz y z n a ją ,  że n ie  d a ją  so­
b ie  r a d y  z u t r z y m a n ie m  p o rz ą d k u .

Z ja z d  tu r y s t ó w  je s t  d o b rą  o k a z ją  
d la  z ło d z ie i.  N ie  m a  d n ia , ż e b y  w  
k tó r y m ś  z lu k s u s o w y c h  h o te li  W e s t 
E n d u  n ie  o b ra b o w a n o  ja k ie g o ś  b o ­
g a te g o  p rz y b y s z a . U lu b io n y m  ce le m  
z ło d z ie i są b o g a c i g o śc ie  z k r a jó w  
a ra b s k ic h ,  k tó r y c h  ty s ią c e  p r z y b y ­
w a  d o  L o n d y n u  n a  z a k u p y . C o ra z  
c z ę ś c ie j m u s z ą  o n i  k o rz y s ta ć  z w ła ­
s n e j o c h r o n y ,  p o n ie w a ż  je d y n ie  
„ g o r y le ”  p e łn ią c y  s t ra ż  p rze z  c a łą  
d o b ę  m o g ą  da ć  ja k ą  ta k ą  g w a ra n ­
c ję  b e z p ie c z e ń s tw a .

R e a liz a c ja  s p ó łd z ie lc z e g o  p r o g r a ­
m u  p o p r a w y  w y g lą d u  ł  w a r u n k ó w  
z a m ie s z k iw a n ia  is tn ie ją c y c h  o s ie d li 
p o t r w a  d o  r o k u  1980.

(PAP ^

(Fot. CAF — Okoński)
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Rozporządzenie premiera
w spranie nakładania przez KIK

k a r pïen iq iE eych
WARSZAWA PAP. Na pod­

stawie ustawy z marca br. o 
Najwyższej Izbie Kontroli, pre­
zes Rady Ministrów wydał roz­
porządzenie w sprawie szczegó­
łowych zasad orzekania o ka­
rach pieniężnych i trybie ich 
nakładania przez NIK.

W c z o r a j  
w  k r a j u

A  20 B M . n r z y b v ł  d o  P o z n a n ia  ra  
S z ie c k i D i lo t - k o s m o n a u ta  s e n . A le k  
s ie i A .  Ł e o n o w . W e ź m ie  o n  u d z ia ł 
w  I I I  E u ro o e is k im  K o n g re s ie  S c ie n  
c e  F ic  t  i  o n .  G e n . A le k s ie !  L e o n o w  
p ie rw s z y  n a  ś w ie c ie  w y s z e d ł w  
1965 r .  z k a b in y  s ta tk u  k o s m ic z n e -  
c o  „W o s c h e d -2 ”  i  u n o s i ł  s ie  s w o ­
b o d n ie  w  p r z e s t rz e n i k o s m ic z n e !  
p o łą c z o n y  ze s ta tk ie m  l in a .

Ż N IW IA R Z E  F IN IS Z U J Ą  
A C O R A Z  W E C E J  e o s p o d a rs tw . 

e m in .  a  n a w e t  c a ły c h  r e io n ó w  k o ń ­
c z y  ż n iw a .  P o w s z e c h n ie  f in is z u ia  
z w ła s z c z a  ż n iw ia r z e  w  ś r o d k o w e !  i 
z a c h o d n ie !  P o ls c e . O  c a łk o w it y m  
z a k o ń c z e n iu  t v c h  r o b ó t  z a m e ld o w a ­
ł y  Już  w o je w ó d z tw a  z ie lo n o g ó rs k ie  
i le ś n ic k ie ,  a w  w o i  p o z n a ń s k im  
n a  p o ła c h  te s t ieszcze  t v l k o  cześć 
zb ó ż  n a s ie n n y c h , k tó r e  m u s z a  o s ia e  
n a ć  w y ż s z y  s to p ie ń  d o jrz a ło ś c i.

W ie lu  r o ln ik o m  d o  z a k o ń c z e n ia  
r o b ó t  ż n iw n y c h  p o z o s ta ła  iu ż  t y l k o  
z w ó z k a . J e d n a k  w  w o je w ó d z tw a c h  
p ó łn o c n y c h  1 p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h  
o ra z  n a  te re n a c h  p o d g ó r s k ic h  z h o -  
że ie s t  le szcze  n a  n n iu  n a  z n a c z ­
n y c h  o b s z a ra c h . T a m  ż n iw a  ro z p o ­
c z ę ły  s ie  b o w ie m  n a jp ó ź n ie j.

K O L E J N Y  D R E W N O  W IE C  
O D D A N O

W  S T O C Z N I G D A Ń S K IE J  
A 20 B M . w  S to c z n i G d a ń s k ie j im .  

L e n in a  p o d n ie s io n o  b a n d e re  ra d z ie c  
k a  n a  14 .. d r e w n o w c u -p a k ie tó w -  
c u  m /s  . .K a p i ta n  G la z a c h e w ” .

M im o  o k re s u  u r lo p o w e e o .  s to c z ­
n io w c y  e d a ń s c y  w y p o s a ż y l i  Jed­
n o s tk ę  w  r e k o r d o w y m  c z a s ie  100 
d n i  o d  d a ty  w o d o w a n ia  —  d w a  
e o d n ie  s z y b c ie j n iż  n r z e w id u ia  n la  
n y .  . .K a p i ta n  G la z a c h e w ”  ie s t  101 
d re w n o w c e m  z b u d o w a n y m  n a  E d a ń  
s k ic h  p o c h y ln ia c h  i  495 je d n o s tk a  
p rz e k a z a n a  ze S to c z n i im .  L e n in a  
d la  Z S R R .

Wakacje, wakacje i  już 
po... Czas najwyższy za­
opatrzyć się w książki, ze 
szyty, pióra, ołówki i  in­
ne przybory szkolne.

CAF U c h y m i a k

M  pozbyć się nadwagi
W  K O N S T A N C IN IE  k /W a r s z a w y ,  

a w a n s u ją c y m  o s ta tn io  d o  p o z y c j i  
z d r o ju ,  p o d  o p ie k ą  in te r n is tó w ,  
e n d o k r y n o lo g ó w , s p e c ja l is tó w  o d  r e  
h a b i l i t a c j i  r u c h o w e j  i  in .  p r o w a d z i 
s ię  w c z a s y  le c z n ic z e  d la  lu d z i  z 
n a d w a g ą . W  c ią g u  3 ty g o d n i  —  t y ­
le  b o w ie m  t r w a ją  tu r n u s y  —  le c z y  
s ię  t y c h  lu d z i  s p e c ja ln ie  d o b ra n ą  
d ie tą , ru c h e m  i  w y s i łk ie m  ( k i lk a  
i : - d ż in  d z ie n n ie )  n a  ś w ie ż y m  p o w ie  
t r z u .  P o b y t  w  K o n s ta n c in ie  p o z b a ­
w ia  o t y ły c h  o d  k i l k u  d o  k i l k u n a ­
s tu  k g  n a d w a g i ( r e k o r d  w y n o s i ł  p o  
d o b n o  12 k g ) .  C h o d z i t u  je d n a k  o 
n a d w a g ę  n a b y tą ,  a n ie  p o w s ta łą  

> w s k u te k  c h o r o b o w y c h  z a k łó c e ń  
p r z e m ia n y  m a te r i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  . .K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  
z T u n e z j i .

m /s  . .R o ln ik ”  z M a ro k a , 
m /s  . .S u w a łk i ”  z D a n ii,  
m /s  ..C ie c h a n ó w ”  z D a n ii,  
s /s  „ P s t r o w s k i ”  z D a n ii,  
s /s  „ S o łd e k ”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K u d o w a - Z d r ó l ”  d o  N o r
w e g ii.

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  d o  D a n ii,  
m /s  .. W a d o w ic e ”  d o  D a n ii,  
s /s  . .B ie ls k o ”  d o  D a n ii.

m /s  „ W e jh e r o w o ”  z L o n d v -

m /s  „ K o s z a l in ”  z R o t te r d a ­
m u .

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  
z D a n ii.

s /s  „ S z c z e c in ”  z  D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
22.8.76.

m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii.  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ P s t r o w s k i”  d o  D a n ii,  
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii.  
m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  H o la n ­

d i i .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Chodzi o określone w tej u- 
stawie kary pieniężne za za­
niedbanie lub naruszenie obo­
wiązków, czego skutkiem jest 
szkoda materialna, pogorszenie 
wyników ekonomicznych bądź 
nienależyte wykonanie zadań' 
planu społeczno-gospodarczego 
albo naruszenie innych zasad 
prawidłowej gospodarki, intere­
su społecznego lub zasad współ 
życia społecznego.

W  S Z C Z E G Ó L N O Ś C I d o ty c z y  to  
m a r n o tr a w s tw a  s u ro w c ó w , m a te r ia ­
łó w ,  p ó ł fa b r y k a tó w ,  w y r o b ó w  g o to ­
w y c h  lu b  ś r o d k ó w  t r w a ły c h ;  n a r u ­
sz e n ia  p rz e p is ó w  p r a w n y c h  w  za ­
k r e s ie  p ła c  lu b  z a t r u d n ie n ia ;  n ie ­
u z a s a d n io n e g o  n ie w y k o r z y s ty w a n ia  
z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn e j  m a s z y n , u -  
rz ą d z e ń  lu b  ś r o d k ó w  t r a n s p o r to ­
w y c h .  C h o d z i r ó w n ię ż  o  p r z y p a d k i  
w y tw o r z e n ia  lu b  w p ro w a d z e n ia  do  
o b r o tu  w y r o b ó w  z łe j  ja k o ś c i  lu b  
n ie z d a tn y c h  d o  u ż y t k u  a lb o  ś w ia d ­
c z e n ia  u s łu g  z łe j  ja k o ś c i ,  a ta k ż e  
w y k a z a n ia  n ie rz e te ln y c h  d a n y c h "  w  
e w id e n c ji ,  d o k u m e n ta c j i  i  s p r a w o ­
z d a w c z o ś c i.

L is ta  ta  o b e jm u je  te ż  n a ru s z e n ie  
u p r a w n ie ń  lu b  s p o łe c z n ie  u za s a d ­
n io n e g o  in te r e s u  o b y w a te la .

K a ra  p ie n ię ż n a  m o że  b y ć  n a ło ż o ­
na  p o n a d to  w  r a z ie  z a n ie d b a n ia  
lu b  n a ru s z e n ia  o b o w ią z k u  w  z a k re  
s ie  p rz e s trz e g a n ia  p rz e p is ó w  d o ty ­
c z ą c y c h  o c h r o n y  ż y c ia  i  z d r o w ia  
lu d z k ie g o  o ra z  o c h r o n y  m ie n ia .

K a r y  t a k ie  —  a n ie  w y łą c z a ją  
o n e  o d p o w ie d z ia ln o ś c i d y s c y p l in a r ­
n e j,  s łu ż b o w e j,  c y w i ln e j ,  k a r n e j  i 
k a r n o - s k a r b o w e j  z t y t u ł u  w y k r o ­
cze ń  —  m o g ą  b y ć  n a k ła d a n e  na  w y  
m ie n io n y c h  w  u s ta w ie  p r a c o w n i­
k ó w .  je d n o s te k , o d p o w ie d z ia ln y c h  
b e z p o ś re d n io  z t y t u ł u  p e łn ie n ia  o -  
k r e ś lo n y c h  f u n k c j i  lu b  z t y t u łu  
n a d z o ru  o ra z  n a  o s o b y  w y k o n u ją c e  
z a d a n ia  z le c o n e .

K a r y  p ie n ię ż n e  m o g ą  b y ć  n a ło ­
ż o n e  w  w y s o k o ś c i d o  5 ty s .  z ł ,  a 
w  r a z ie  p o w a ż n y c h  i  r a ż ą c y c h  za ­
n ie d b a ń  lu b  n a ru s z e ń  o b o w ią z k ó w  
—  d o  10 tv s .  z ł .  P re z e s  N I K - u  m o że  
n a ło ż y ć  k a r ę  w  w y s o k o ś c i d o  25 
ty s .  z ł.

P rz e d  w y d a n ie m  o rz e c z e n ia  — o- 
s o b ie , na  k tó r ą  m a  b y ć  n a ło ż o n a  
k a r ą  p ie n ię ż n a , u m o ż liw i  s ię  z ło ż e ­
n ie  w y ja ś n ie ń  w  s p r a w ie  p rz e d s ta ­
w io n y c h  z a r z u tó w  o ra z  z e b ra n y c h  
d o w o d ó w  _  w  w y z n a c z o n y m  t e r m i ­
n ie  n ie  k r ó ts z y m  n iż  3 i  n ie  d łu ż ­
s z y m  n iż  7 d n i.

R o z p o rz ą d z e n ie  p re ze sa  R a d y  M i ­
n is t r ó w  o p u b l ik o w a n e  z o s ta ło  w
D z ie n n ik u  U s ta w  n r  28. Kunastu a n i  K tó re  u p r y n ę ty  o a  _  22 65 w y p r z e d z a ją c ' m is t r z y n ię

W  ty m  s a m y m  n u m e rz e  D z ie n n i-  , ig r z y s k  w  M o n t re a lu  u  w ię k s z o ś c i o l im p i js k ą  B a e rb e l E c k e r t  (N R D ) —  
k a  U s ta w  u k a z a ło  s ię  r o z p o rz ą d z ę -1  m e d a l is tó w  n a s tą p i ła  w y ra ź n a  o b -  22 81 I r e n a  S z e w ii is k a  n ie  s ta r t o w a ­
n ie  R a d y  M in is t r ó w  w  s p r a w ie  t r y -  I n iż k a  f o r m y .  O d p rę ż e n ie  ¿ o w a ż -  j '  ¿ oh de w aż  p o p rz e d n ie g o  d n ia  d o -  
b u  p r z e p ro w a d z a n ia  c z y n n o ś c i k o n  i n y m  o l im p i js k im  s ta rc ie  s p r a w i ło  z n a } a k  on  tu z  i i  n o g i P o  b ie g u  Sze- 

1 te ż . n n n jn e ln  . . . . .  .

Posiedzenie 
Prezydium im iii

¡Rozszerzenie programu rozwoju 
przemysły malarskiego

WARSZAWA PAP. Jak informuje rzecznik prasowy rządu 
— 20 sierpnia br. Prezydium Rządu rozpatrzyło sprawę 
rwiększenia produkcji mebli w latach 1977—1980 z przeznacze­
niem na poprawę zaopatrzenia rynku wewnętrznego i zwięk­
szenie eksportu.
S T W IE R D Z O N O . iż  u c h w a lo n y  z y d iu m  R z ą d u  p o s ta n o w iło  ro zsze - 

p rz e d  2 la t y  r z ą d o w y  p ro g ra m  ro z -  r z y ć  p r z e w id y w a n y  u p r z e d n io  w  o ro  
w o ju  p r z e m y s łu  m e b la rs k ie g o  d o  r o -  je ik c ie  p la n u  5 - le tn ie g o  1976— 19S0 p r o -  
k u  1980 ie s t  k o n s e k w e n tn ie  r e a l iz o -  g ra m  r o z w o ju  p r z e m y s łu  m e b ła r s k ie -  
w a n y  i  p r z y n o s i o c z e k iw a n e  r e z u lt a  go . D o  k o ń c a  1980 r o k u  w y b u d u je  
t y .  P o d ję to  d z ia ła n ia  w  c e lu  w v k o  s ię  d o d a tk o w o  2 d u ż e  f a b r y k i  rn e -  
r z y s ta n ia  r e z e rw  w  is tn ie ją c y c h  za b i t .  fa b r y k ę  p ł y t  w ió r o w y c h  i  o d ­
k ła d a c h  p r z e m y s łu  m e b la r s k ie g o ,  w ie  d z ia ł p r o d u k c j i  s z tu c z n e j o k ie n n y  
le  z ty c h  z a k ła d ó w  p o d d a n o  g r u n -  o ra z  r o z b u d u je  w y tw ó r n ię  o k u ć  m e -  
t o w n e j  m o d e r n iz a c ji ,  r o z p o c z ę to  te ż  fa lo w y c h  i  w y tw ó r n ię  e le m e n tó w  
b u d o w ę  n o w y c h  fa b r y k  m e b li .  U s ta  l i t y c h .  J e d n o c z e ś n ie  z a le c o n o  r e s o r -  
lo n e  w  p r o g r a m ie  r o z m ia r y  n r o d u k  t o w i  le ś n ic tw a  i  p r z e m y s łu  d rz e w ­
c u  z o s ta ły  w  la ta c h  1974 i  1975 w v -  « e g o  s y s te m a ty c z n e  z w ię k s z e n ie  p ra c  
k o n a n e  z n a d w y ż k a .  P o m im o  to  n ie  m o d e r n iz a c y jn y c h  w  is tn ie ją c y c h  
u d a ło  s ię  z a s p o k o ić  w  p e łn i  p o p y tu ,  z a k ła d a c h  m e b la r s k ic h .
R y n e k  o d c z u w a  b r a k  m e b li .  Z  p ró g
n o z  r y n k o w y c h  n a  n a jb l iż s z e  la ta  W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  P r e z y -  
w y n ik a .  że z a p o t rz e b o w a n ie  n a  m e -  d lu m  R z ą d u  o m ó w i ło  p r o b le m y  d a l­
b ie  b e d z ie  n a d a l ro s ło .  szego r o z w o ju  d z ia ła ln o ś c i N a c z e ln e !

B io rą c  to  w s z y s tk o  p o d  u w a g ę  P re  O r g a n iz a c ji  T e c h n ic z n e j i  z rze szo ­
n y c h  w  n ie j  s to w a rz y s z e ń  n a u k o w o -

T r iu m f  ZSRR i N R D  
w „wielkim festiwalu poeiiipijslcim”

d r u -W  P I Ą T E K  n a  s ta d io n ie  w a rs z a w -  p o r a ż k i.  T rz e b a  d e d a ć , że 
s k ie j  S k r y  z a k o ń c z y ły  s ię  m ię d z y -  g im  d n iu  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  b y -  
p a ń s tw o w e  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  ł y  n ie  s p r z y ja ją c e  — z im n o , w ia t r ,  
z u d z ia łe m  r e p re z e n ta c j i  N R D . Z S R R  deszcz.
i  P o ls k i.  W  k o n k u r e n c j i  m ę ż c z y z n  . ...
t r i u m f o w a l i  n w fe a o n ta n c l Z w ia i m  » J J m ą r a  w a r s z a w a «  z a k o ń c z y ! 
R a d z ie c k ie g o , z w y c ię ż a ją c  P o ls k ę  d o tk l iw ą  p o ra ż k ą  p o ls k ie j  d r i £  
127:83 I  N E D  125:90. N R D  w y g r a ła  z Z ^ c c o o i.-m t Z S K R
P o ls k ą  L13-106 1 N R D  o b n a ż y ły  w s z y s tk ie  b r a k i

n a szeg o  re p re z e n ta c y jn e g o  z e s p o łu . 
W  s p o tk a n ia c h  d r u ż y n  k o b ie c y c h  O k a z a ło  s ię  jeszcze  ra z , że nasza 

n a jle p s z e  o k a z a ły  s ię  le k k o a t le t k i  c z o łó w k a  m a  b a rd z o  s ła b e  za p le cze . 
N R D , k tó r e  z w y c ię ż y ły  P o ls k ę  97:49 K ic h y  t r z e b a  b y ło  s ię g n ą ć  p o  za - 
i  Z S R R  79:67. P o ls k a  p rz e g ra ła  z w o d n ik ó w  r e z e rw o w y c h  u w id o c z n iła  
Z S R R  46:100 s ię  r ó ż n ic a  c o  n a jm n ie j  k i l k u  k la s .

P o  s u k c e s a c h  m o n t re a ls k ic h  p o ra ż -  
„  , ,,  „  k a  ta  je s t  p r z y s ło w io w y m  z im n y m

„ W ie lk im  fe s t iw a le m  p o o l im p i j -  p r y s 2 n ic e m  d la  t r e n e r ó w  P Z L A .  
s k im "  n a z w a ła  p ra s a  w a rs z a w s k i
t r ó jm e c z .  N a  s ta rc ie  s ta n ę ła  b o w ie m  w  p ią te k  w a rs z a w s k a  p u b lic z n o ś ć  
p le ja d a  g w ia z d  le k k o a t le t y k i  s w ia -  p o ż e g n a ła  je d n ą  z  n a js ła w n ie js z y c h  
to w e j  -  m is t r z o w ie  o l im p i js c y  z  i e k k o a t le t e k  ś w ia ta  -  R e n a te  S te -  
M o n t re a lu .  re k o rd z iś c i ś w ia ta . e h e r  (N R D ). W y s tę p e m  w  b ie g u  na

„  . , . .  . . 200 m  n a  s ta d io n ie  „ S k r y ”  S te c h e r
Z a w o d y  n ie  p r z y n io s ły  je d n a k  r e -  z a k o ń c z y ła  s w ą  b o g a tą  k a r ie r ę  s p o r -  

k o r d o w y c h  w y m k o w .  W  c ią g u  k i l -  to w ą . Z w y c ię ż y ła  w  p ię k n y m  s ty lu  
k u n a s tu  d n i .  k tó r e  u p ły n ę ły  o d  -------  - • H • •

t r o ln y c h  p rz e z  N IK . k i l k u  fa w o r y tó w  p o n io s ło

„K ró l heolisztapierów"
p r z e d  s ą d e m

W  L A T A C H  1970—73 s p ó łd z ie ln ie  s k a r b u  p a ń s tw a  p o n a d  4 m i l io n y  
m le c z a rs k ie  w o je w ó d z tw a  p o z n a ń -  z ło ty c h .  N a  l iś c ie  k l ie n tó w  z n a la z ły  
s k ie g o  z a w a r ły  sze re g  u m ó w  na  w y  s ię  n ie  t y l k o  z re s z tą  s p ó łd z ie ln ie  
k o n a n ie  r ó ż n y c h  p r a c  p r o je k to w o -  m le c z a rs k ie .  W  „ O r g a n o - P o m ia r o -  
b a d a w c z y c h . Z le c e n io b io r c ą  b y ło  P r o je k t ”  u w ie rz o n o  w  W a rs z a w ie , 
„ B i u r o  P r o je k tó w  O r g a n o -P o m ia r o -  K a l is z u ,  O s tr o w ie ,  G d a ń s k u , B y d -  
P r o je k t  w  P o z n a n iu ” . N ik o g o  n ie  g o ś z c z y , T o r u n iu  i  w  k i l k u  in n y c h  
d z iw i ła  c u d a c z n a  n a z w a  o w e j  in s t y  m ia s ta c h . J a k o ś  n ik o m u  n ie  w p a d ło  
t u e j i .  D o p ie r o  p o  c z te re c h  la ta c h  w  d o  g ło w y ,  że  l ic z b a  „1 4 ”  p r z y  k o n -  
W o je w ó d z k im  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  c le  b a n k o w y m  „ B i u r a ”  o z n a c z a  f i r  
M le c z a r s k ic h  s k o n s ta to w a n o ,  że  r a -  m ę  p r y w a tn ą .
c h u n k i  w y s ta w ia n e  p rz e z  „ B i u r o ”  J e d n a k ż e  d o c h o d y  z d z ia ła ln o ś c i 
są  n ie z g o d n e  z w y k o n y w a n y m i  p r a  p r o je k to w e j  n ie  s a t y s fa k c jo n o w a ły  
c a m i.  O k a z a ło  s ię , że je d y n y m  t w ó r  w  p e łn i  M a r ia n a  C . U r u c h o m ił  w ię c  
cą , w ła ś c ic ie le m , d y r e k to r e m  1 z a -  ró w n o c z e ś n ie  „ s ta c ję  o b s łu g i s a m o - 
ra z e m  p r a c o w n ik ie m  „ O r g a n o - P o -  chodów ? „ C e m a ” . R o c z n y  d o c h ó d  z 
m ia r o - P r o je k t u ”  je s t  M a r ia n  C . o b u  f i r m  w y n o s i ł  p o n a d  2 m i l io n y  
D z ia ła ł  o n  n ie  t y l k o  be z  J a k ic h -  z ło ty c h .  I  ja k b y  m a ło  te g o  — p rz e z  
k o lw ie k  u p r a w n ie ń  i  k w a l i f i k a c j i ,  6 l a t  „ d o r a b ia ł ”  s o b ie  j a k o  w y k ła -  
a le  n a  d o m ia r  z łe g o  z d o ła ł  p r z e k o -  d o w c a  w  te c h n ik u m .  Z re s z tą  ze 
n a ć  w ie lu  u r z ę d n ik ó w ,  że re p re z e n -  s fa łs z o w a n y m  d y p lo m e m  w y ż s z e j 
t u je  p a ń s tw o w e  b iu r o  p r o je k tó w .  u c z e ln i.

C o k o lw ie k  b y  p o w ie d z ie ć , M a r ia n  Z n a m y  ju ż  c a łą  s o ra w e . D o k ła d -  
C . w y k a z a ł  s p o ro  p o m y s ło w o ś c i,  n y m  r o z l ic z e n ie m  M a r ia n a  C . z a j-  
P rz e z  o g ło s z e n ia  w  m ie js c o w e j  p r a -  m u je  s ię  o b e c n ie  S ą d  W o je w ó d z k i 
s ie  w e r b o w a ł  p r a c o w n ik ó w  b iu r  p r o  w  P o z n a n iu . P ro c e s  o d p o w ie  r ó w -  
je k to w y c h ,  k t ó r z y  c h ę tn ie  p r z y im o  n ie ż  n a  p y t a n ie ;  d la c z e g o  d o p ie ro  
w a l i  p r y w a t n e  c h a ł t u r y .  W k r ó tc e  p o  c z te re c h  la ta c h  M a r ia n  C . w z b n  
M a r ia n  C . m ia ł  n a  s w e j l iś c ie  k i l -  d z i ł  n ie u fn o ś ć  s w o ic h  k o n t r a h e n -  
fcu se t p r o je k ta n tó w  ł  k r e ś la r z y  g o -  tó w ?
to w y c h  d o  u s łu g . D z iw n e  t y l k o ,  że N ie  m o ż n a  te g o  fa k t u  t łu m a c z y ć  
ja k o ś  ż a d n e m u  z n ic h  n ie  p r z y s z ło  w y łą c z n ie  w y ją t k o w y m  s p r y te m  
d o  g ło w y ,  iż  m a c z a ją  p a łc e  w  p o -  „ d y r e k t o r a ”  n ie  is tn ie ją c e g o  - b iu r a  
d e jr z a n e j  d z ia ła ln o ś c i.  M o ż e  n ie  p r o je k tó w .  J e g o  d z ia ła ln o ś ć  w y k a -  
c h c ie l i  o  t y m  w ie d z ie ć ?  z a ła  b o w ie m  r ó w n ie ż  ra ż ą c e  za ­

n ie d b a n ia  w  in s ty t u c ja c h ,  k tó r y m
M a r ia n  C . z le c a ją c  im  r o b o tę ,  o fe r o w a ł  s w e  u s łu g i.  N ie  d o p a tr z o -  

w z ią ł  n a  s ie b ie  c ię ż a r  u r z ę d o w a n ia ,  n o  ta m  o b o jy ią z k u  w e r y f i k a c j i  d o -  
F a b r y k o w a ł  p is m a , p ie c z ą tk i  (z  k t ó  k u m e n tó w  i  k o n t r o l i  u m ó w  z a w ie -  
r y c h  22 z n a le z io n o  p o d c z a s  r e w i -  r a n y c h  z  „ O r g a n o - P o m ia r o - P r o je k -  
z j i ) ,  b la n k ie t y ,  w z o r y  u m ó w , u lo t -  te m ” . W y d a ją c  p a ń s tw o w e  p ie n ią -  
k i ,  f a k t u r y  i t p .  S t w o r z y ł  w  te n  sp o  d ze  n i k t  n ie  p o fa ty g o w a ł  s ię  s p ra w  
só b  d o ść  s u g e s ty w n e  p o z o r y  d z ia -  d z lć .  1ak w v c la d a  o w e  . .B iu r o ” . A  
ła ln o s c i  „ B i u r a ” . P o z w a la ło  m u  t o  p rz e c ie ż  o k a z j i  b y ło  w ie le .  N ik t  te ż  
n a  k o r z y s ta n ie  z  c e n n ik ó w  p r z y s łu  n ie  d z iw i ł  s ię . że  je d e n  t y l k o  c z ło ­
n u ją c y c h  w y łą c z n ie  p r z e d s ię b io r -  w ie k  s p e łn ia  f u n k c je  k i l k u  p r a c o w -  
s tw o m  p a ń s tw o w y m . T rz e b a  w ie -  n ik ó w .  B e z k ry t y c z n a  w ia r a  w  p ie -  
d z le ć , Ż e  s ta w k i  za p r a c e  p r o je k to -  e z ą tk ł  1 b la n k ie t y  k o s z to w a ła  m i-  
w e  są o  45 p r o c .  w y ż s z e  d la  s e k to -  l io n y .
r a  u s p o łe c z n io n e g o . W  te n  t o  s p o -  p .  R E J F R

M a r ia n  G . z a g a r n ą ł n a  s z k o d ę

w iń s k a  z ło ż y ła  se rd e c z n e  g r a tu la c je  
s w e j w ie l k ie j  r y w a lc e ,  w rę c z a ją c  je j  
b u k ie t  c z e r w o n y c h  ró ż .

B ie g  na  1500 m  b y ł  p o p is e m  za­
w o d n ic z k i  r a d z ie c k ie j  m is t r z y n i  
o l im p i js k ie j  T a t ia n y  K a z a n fc in y . 
W y g r a ła  w  p ię k n y m  s ty lu ,  u z y s k u ­
ją c  czas —  4.04,93 i  w y p rz e d z a ją c  
s w ą  n a jg ro ź n ie js z ą  k o n k u r e n tk ę  
U l r i k e  K la p e z y n s k i (N R D ) _  4.05,71.

W  b ie g u  n a  100 m  p p ł.  B o ż e n a  
N o w a k o w s k a  s to c z y ła  w s p a n ia ły  po ­
je d y n e k  z  G u d r u n  B e h r e n  (N R D ). 
N a  o s ta tn ic h  m e tra c h  le p s z a  b y ła  
b ie g a c z k a  N R D , k tó r a  u z y s k a ła  czas 
12.80. W  s o k u  w z w y ż  T a t ia n a  S z la c h  
t o  (Z S R R ) o s ią g n ę ła  — 187, a p o ­
te m  a ta k o w a ła  p o p rz e c z k ę  n a  w y ­
s o k o ś c i — 191 p r ó b u ją c  p o p r a w ić  re ­
k o r d  Z S R R . T r z y  p r ó b y  b y ły  je d ­
n a k  n ie u d a n e . W  p c h n ię c iu  k u lą  
w a lk ę  o  z w y c ię s tw o  s to c z y ły  A d a m  
(N R D )  i  K ra c z e w s k a ja  (Z S R R ) O b ie  
p r z e k ro c z y ły  g ra n ic ę  20 m . L e p s z a  
o ka iza ła  s ię  A d a m . k tó r a  u z y s k a ła  
—  20,25.

N a  s ło w a  u z n a n ia  z a s łu g u je  w y n ik  
T a d e u s z a  Ś lu s a rs k ie g o  w  s k o k u  o 
ty c z c e  — 5.50. M is t r z  o l im p i js k i  za ­
d e m o n s tro w a ł w  W a rs z a w ie  ś w ie t­
ną  fo rm ę  u d o w a d n ia ją c ,  że je s t  w  
s w e j s p e c ja ln o ś c i n a j le p s z y . P o d o b ­
n ie  ja k  w  B y d g o s z c z y , k ie d y  b i ł  r e ­
k o r d  E u ro p y ,  i  w  M o n tre a lu ,  g d y  
w a lc z y ł  o z ło t y  m e d a l o l im p i js k i ,  
m im o  fa ta ln e j  p o g o d y  p o t r a f i ł  z m o ­
b i l iz o w a ć  s i ły  i  p o k o n a ć  k o n k u r e n ­
tó w .  D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  W o jc ie c h  
B u c ia r s k i  — 5,35.

P io t r  B ie lc z y k  o d n ió s ł jeszcze  je ­
d e n  su kce s . M ło d y  p o ls k i oszcze p - 
n i k  t r iu m f o w a ł  z w y n ik ie m  87,90 
w y p rz e d z a ją c  r y w a l i  o p o n a d  5 m . 
W ie le  e m o c ji  p r z y n ió s ł b ie g  n a  5000 
m , w  k tó r y m  w y s tą p i l i  d w a j  m e d a ­
l iś c i  o l im p i js c y  z M o n t re a lu  B r o ­
n is ła w  M a l in o w s k i  i  F r a n k  B a u m -  
g a r t l  (N R D ) . O k a z a ło  s ię . że w  b ie ­
g u  p ła s k im  B a u r o g a r t l  1est z a w o d ­
n ik ie m  le p s z y m  o d  P o la k a .  P o  za ­
c ię ty m  f in is z u  z w y c ię ż y l i  r e p re z e n ­
ta n c i  N R D  J o r g  P e te r  i  F r a n k  
B a u m g a r t l ,  a  M a l in o w s k i  b y ł  t r z e ­
c i .  M a l in o w s k i  o s ią g n ą ł —  13.33,87. 
a w ię c  p o n iż e j  s w y c h  a k tu a ln y c h  
m o ż liw o ś c i.  B ie g  te n  r o z g ry w a n y  
b y ł  je d n a k  w  w o ln y m  te m p ie .

M e d a liś c i o l im p i js c y  w  s z ta fe c ie !  
4X400 m  — P o d o la s . W e r n e r .  J a -  
r e m s k i ,  P ie t r z y k  o d n ie ś l i  w  W a r ­
s z a w ie  e fe k to w n e  z w y c ię s tw o  w  cza ­
s ie  _  3.05,92. S z ta fe ta  4^440 m  je s t 
o b e c n ie  je d n y m  z n a t i l n ie js z y c h

(L S z ta n d a r  M ło d y c h ” )  p u n k t ó w  n a s z e j d r u ż y n y .

_ ta k ż e  z a s a d y  ic h
w s p ó łd z ia ła n ia  z  o rg a n a m i a d m in i­
s t r a c j i  i  g o s p o d a rk i.  P o d k re ś lo n o , że 
o rg a n iz a c je  n a u k o w o - te c h n ic z n e  m o ­
gą s ię  p o s z c z y c ić  p o w a ż n y m  d o ro b ­
k ie m  w  ro z w ią z y w a n iu  w ie lu  p o d ­
s ta w o w y c h  p r o b le m ó w  -g o s p o d a r ­
c z y c h  i  te c h n ic z n y c h .  O b e c n ie  — 
w s k a z a n o  — is tn ie je  p i ln a  p o tr z e ­
b a  p o g łę b ie n ia  r o l i  ty c h  o rg a n iz a ­
c j i .

N A S T Ę P N IE  P r e z y d iu m  R zą d u  
u c h w a l i ło  w y ty c z n e  „ w  s p ra w ie  za ­
sad  i  t r y b u  p r z y ję ć  d o  p r a c y  n o ­
w y c h  p r a c o w n ik ó w .  O k re ś lo n o  w  
n ic h  z a d a n ia  z a k ła d ó w  w  d z ie d z in ie  
d o b o r u  p r a c o w n ik ó w  i  i c h  a d a p ta ­
c j i  s p o łe c z n o -z a w o d o w e j.  W  d o k u ­
m e n c ie  a k c e n tu je  s ię  k o n ie c z n o ś ć  
p rz e s trz e g a n ia  z a s a d y  z g o d n o ś c i p o ­
z io m u  i  k ie r u n k u  w y k s z ta łc e n ia  
p r z y jm o w a n e g o  p r a c o w n ik a  z w y ­
m a g a n ia m i o k r e ś lo n y m i d la  d a n e g o  
s ta n o w is k a  p r a c v .  P o s ta n o w ie n ia  
P r e z y d iu m  R z ą d u  s tw a r z a ją  m is ­
t r z o m  i  b r y g a d z is to m  m o ż liw o ś ć  w y ­
w ie r a n ia  w p ły w u  n a  d o b ó r  p r a c o w ­
n ik ó w ,  a na  b e z p o ś re d n ic h  p r z e ło ­
ż o n y c h  n a k ła d a ją  o b o w ią z e k  w ła ś c i­
w e g o  w d ra ż a n ia  d o  p r a c y  n o w y c h  
p r a c o w n ik ó w ,  zw ła s z c z a  a b s o lw e n ­
tó w  s z k ó ł,  Z  m y ś lą  o t y m  u s ta lo n o  
o b o w ią z e k  p o w o ły w a n ia  w  z a k ła ­
d a c h  o p ie k u n ó w  m ło d y c h  p r a c o w n i­
k ó w .  B ę d ą  te ż  p o w o ła n e  z a k ła d o w e  
k o m is je  p r z y ję ć  d o  p r a c y ,  ja k o  o r ­
g a n a  k o n t r o l i  s o o łe c z n e l.

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  P r e z y d iu m  
R z ą d u  r o z p a t r z y ło  i  a p ro b o w a ło  p r o ­
j e k t  u c h w a ły  R a d y  M in is t r ó w  w  
s p r a w ie  k o m p le k s o w e j r e a l iz a c j i  b u ­
d o w y  z a k ła d ó w  c e lu lo z o w o -p a p ie r n i­
c z y c h  w  K w id z y n ie .  P o s ta n o w io n o , 
z w ię k s z y ć  z a k re s  t e j  in w e s ty c j i ,  a co  
za ty m  id z ie  r ó w n ie ż  z a p ro g ra m o ­
w a n ą  z d o ln o ś ć  p r o d u k c y jn ą  z a k ła ­
d ó w .

P R Z E D M IO T E M  k o le jn e g o  p u n k t u  
p o rz ą d k u  o b ra d  b y ły  s p r a w y  a k t y ­
w iz a c j i  h o d o w l i  b y d ła  i  t r z o d y  
c h le w n e j.  W  p o d ję te j  d e c y z j i  P r e ­
z y d iu m  R z ą d u  u p o w a ż n iło  b a n k i  d o  
u d z ie la n ia  n ie s k o  p r o c e n to w a n y c h  
k r e d y tó w  b a n k o w y c h  z e s p o ło m  r o ln i  
k ó w  i  in d y w id u a ln y m  g o s p o d a r ­
s tw o m  r o ln y m  n a  z a k u p  b y d ła  m lę -  
ezn e g o . la łó w e k  o ra z  m a c io r  i  lo ­
s ze k  h o d o w la n y c h .

„W akacje za własne, 

zarobione pieniądze“

Kto chce pracować
w  c e g ie l n i ?

A K C J A  „ K u r i e r a ”  1 O H P  p o d  ha  
s łe m  „ W a k a c je  za  w ła s n e  z a r ~ b ło ­
n ę  p ie n ią d z e ”  z y s k a ła  s o b ie  u z n a ­
n ie  i  z d o b y ła  p o p u la rn o ś ć  n ie  t y l ­
k o  w ś ró d  m ło d z ie ż y , a le  r ó w n ie ż  
w  z a k ła d a c h  p r a c y .  In te r e s u ją  s ię  
n ią  z w ła s z c z a  d y r e k c je  t y c h  p rz e d ­
s ię b io r s tw ,  k tó r e  p i ln ie  p o s z u k u ją  
p r a c o w n ik ó w  n ie w y k w a l i f ik o w a ­
n y c h , ja k o  że m ło d z ie ż  m o że  p o d ­
ją ć  t y l k o  n ie fa c h o w e  p ra c e .

T a k ą  w ła ś n ie  p i ln ie  p o s z u k u ją c ą  
p r a c o w n ik ó w  f a b r y k ą  Jes t szcz e c in  
s k a  c e g ie ln ia .  W  s ie r p n iu  m o że  d a ć  
z a t ru d n ie n ie  10 c h ło p c o m , w e  w rz e  
ś n iu  — 20, a n a w e t  30. W  b ie ż ą c y m  
m ie s ią c u  z o f e r t y  m o g ą  jeszcze - s k o  
r z y s ta ć  u c z n io w ie  s z k ó ł p o n a d p o d ­
s ta w o w y c h ,  w e  w rz e ś n iu  s tu d e n c i.  
P ra c a  p r z y  p r o d u k c j i  ce g ‘ e ł, d o ­
b rz e  p ła tn a .

C h ę tn i,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  18 la t ,  
p ro s z e n i są o  s z jd jk ie  z g ła s z a n ie  s ię  
w  s z ta b ie  n a s z e j a k c j i ,  m ie s z c z ą -  
C3?m s ię  w  s ie d z ib ie  W K  0 TTP, 
S z c z e c in , u l .  O g iń s k ie g o  16, te l.  
22-32-81.
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S IÓ D M Y  T Y D Z IE Ń  Z A Ł O G I  
. .S A L U T A -5 ”  W  K O S M O S IE

♦  A g e n d a  T A S S  in fo r m u le  
z  o ś ro d k a  k ie r o w a n ia  lo te m , 
że  k o s m o n a u c i B o r is  W o ły n o w  
i  W it a l i  1 Ż o ło b o w  k o n tv n u u ia  
re a liz o w a n ie  p r o g r a m u  b a d a ń  
i  e k s n e r v m e n tô w  n a u k o w o -  
te c h n ic z n y c h  n a  p o k ła d z ie  o r ­
b i t a ln e j  s t a d i  n a u k o w d  ..S a - 
lu t - 5 ” .

P o m y ś ln ie  k o n ty n u o w a n y  le s t,  
r o z p o c z ę ty  7 • s ie r p n ia .  d r u g i  
e k s o e r v m e n t  w  d z ie d z in ie  h o  
d o w a n la  k r y s z ta łó w .  D o k o n a n o  
te ż  k o le jn y c h  n r ó b  e le k t r o m e ­
c h a n ic z n e g o  s y s te m u  s ta b i l iz a ­
c j i '  s t a c j i .  K o s m o n a u c i d o k o n a ­
l i  r ó w n ie ż  k o n t r o l i  s ta n u  s y ­
s te m ó w  p o k ła d o w y c h  s ta c j i  i  
s ta tk u  t r a n s p o r to w e g o  . .S o iu z -  
21” . Z a ło g a  p r z e p r o w a d z iła  k o ­
le jn y  c v k l  b a d a ń  s y s te m u  s e r 
c o w o -n a c z v n io w e ? o . n r z v  u ż y ­
c iu  k o m o r y  p r ó ż n io w e j  do  
im i to w a n ia  w p ły w u  p r z y c ią g a ­
n ia  z ie m s k ie g o . B a d a n o  ta k ż e  
s y s te m  o b ie g u  k r w i  c z ło n k ó w  
z a ło g i.

S a m o p o c z u c ie  k o s m o n a u tó w  " 
1est d o b re , s y s te m y  p o k ła d o ­
w e  s ta c j i  f u n k c io n u ia  n o r m a l  
n ie .

R O Z M O W Y  U S A  —  K A N A D A

M in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  K a n a d y  A l la n  M a c E a -  
c h e n  z a k o ń c z y ł w lz v te  w  W a ­
s z y n g to n ie  w  cza s ie  k t ó r e j  
p r z e p r o w a d z i ł  r o z m o w y  z se­
k r e ta rz e m  s ta n u  H e n r y  K is -  
s ln g e re m . d o ty c z ą c e  s z e re g u  
p r o b le m ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  
j a k  r ó w n ie ż  s to s u n k ó w  a m e - 
r v k a ń s k o - k a n a d v is k lc h .

P ra s a  w  o b u  k r a ja c h  z w ra ­
ca w  z w ią z k u  z tv m  u w a g ę , że 
w  o s ta tn im  o k re s ie  n a s ta n ivo 
w y ra ź n e  z a o s trz e n ie  s ie  s o rze cz  
n o ś c i m ie d z y  U S A  i  K a n a d a . 
R z ą d  k a n a d y js k i  u z n a ł n ie d a w  
n o  za  k o n ie c z n e  o o d ie c ie  sze­
re g u  p o s u n ię ć  z m ie r z a la c v c h  
d o  o g ra n ic z e n ia  d z la ł a ln o ś c i 
m o n o p o li  a m e ry k a ń s k ic h  w  
s w y m  k r a ju .  K o r p o r a c je  a m e ­
r y k a ń s k ie  s o r a w u ia  b o w ie m  
k o n t r o le  n a d  75 p ro c . k a n a ­
d y js k ie g o  t r a n s p o r tu .  70 p ro c . 
p r z e m y s łu  n a f to w e g o , w ę g lo ­
w e g o  1 tw o r z y w  s z tu c z n y c h  
o ra z  67 p ro c . p r z e m y s łu  b u ­
d o w y  m a s z y n .

P o d ie te  p rz e z  r z ą d  k n n a d v i  
s k i  k r o k i  d la  o b r o n y  s w e j s u ­
w e re n n o ś c i w z b u d z i ły  « n ie w n a  
r e a k c je  k ó ł  p o l i t y c z n y c h  i  
K o n g re s u  U S A . G ru p a  s e n a to ­
r ó w  za ż ą d a ła  o d  D e p a r ta m e n tu  
S ta n u , b y  o r z e n r o w a d ; i ł  m in e  
ro k o w a n ia  z rz ą d e m  k a n a d y j ­
s k im  w  c e lu  D o ło ż e n h  k re s u , 
j a k  to  o k re ś lo n o  —  . d y s k r y ­
m in a c y jn e j  p r a k ty c e ” .

Ogniste potoki
21.8. M O S K W A  P A P . J u ż  d r u g i  

r o k  t r w a  e r u p c ja  w u lk a n u  T o łb a -  
c z ik  n a  K a m c z a tc e . O b e c n ie  z w y r ­
w y  n a  je g o  p o łu d n io w y m  zb o c z u , 
p o w s ta łe  1 je s ie n ią  u b ie g łe g o  r o k u ,  
w y le w a ją  s ię  p o to k i  la w y .  O g n is te  
p o to k i,  k o lo r u  r o z to p io n e g o  z ło ta , 
m a ją  te m p e r a tu r ą  i  100 s to p n i C e l­
s ju s z a .

G r u p a  w u lk a n o ło g ó w  c o d z ie n n ie  
p o b ie ra  p r ó b k i  la w y .  k tó r e  p o d d a -  
w m e  są s z c z e g ó ło w y m  b a d a n io m .

Brak w arzyw
w państwach EWG
B R U K S E L A  P A P . N a jw y ż s z y  o r ­

g a n  w y k o n a w c z y  E W G  — K o m is ja  
B r u k s e ls k a  —  z a p ro p o n o w a ła  p r z e j­
ś c io w e  z n ie s ie n ie  c e ł p o b ie ra n y c h  
p r z y  im p o r c ie  w a r z y w ,  k tó r y c h  p r o ­
d u k c ja  s p a d ła  n a jb a r d z ie j  w s k u te k  
d łu g o t r w a łe j  su szy  n a  o b sza rze  k i l ­
k u  k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h .  J a k  p o ­
d a je  A g e n c ja  R e u te ra , z a w ie s z e n ie  
c e ł im p o r to w y c h ,  m a ją c e  n a  c e lu  
u ła tw ie n ie  d o w o z u  z z a g r a n ic y  w a ­
r z y w .  m ia ło b y  o b o w ią z y w a ć  d o  k o ń  
ca  w rz e ś n ia .

Z a w ie s z e n ie  c e ł d o ty c z y ć  b e d z ie  
ta k ic h  w a r z y w ,  j a k  k a p u s ta , k a la ­
f i o r y ,  m a rc h e w , fa s o la , g ro s z e k , se­
le r y  1 c e b u la . O b e c n ie  c ło  w y n o s i 
10—15 p ro c . c e n y  t y c h  p ło d ó w  r o l ­
n y c h .

C ła  im p o r to w e  od  z ie m n ia k ó w  zo ­
s ta ły  ju ż  w c ż e ś n ie j z n ie s io n e , r ó w ­
n ie ż  d o  k o ń c a  w rz e ś n ia .

Wzrost zanieczyszczenia
plaż francuskich

21.8. P A R Y Ż  P A P . W  o s ta tn im  
o k re s ie  z a m y k a n e  sa. je d n o  o o  d r u  
g lm .  z n a n e  f r a n c u s k ie  k ą p ie l is k a  
n a d m o rs k ie .  K a n ie l  je s t  tu ż  z a b ro ­
n io n a  w  d w ó c h  o ś ro d k a c h  —  la  
G a rd e  i  la  P ra d e . w  p o b l iż u  T a lo ­
n u . a w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  p o d o b n y  
z a k a z  m a  d o ty c z y ć  p la ż  w  la  R o ­
c h e lle .  D z ie s ią t k i  in n y c h  k ą p ie l is k  
z o s ta ło  u z n a n y c h  za n ie b e z p ie c z n e  
d la  z d r o w ia  ze w z g lę d u  n a  z a n ie ­
c z y s z c z e n ie  w o d y  m o r s k ie j .

Odkryto nową cząstkę 
e l e m e n t a r n ą

21.8. N O W Y  J O R K  P A P . Z e s p ó ł f i  
z y k ó w  a m e ry k a ń s k ic h  z C o lu m b ia  
U n iv e r s i t y  i  U n iv e r s i t y  o f  I l l in o is  
o d k r y ł  n o w a  c z ą s tk ę  e le m e n ta r ­
ną  m a te r i i ,  k t ó r a  o t r z y m a ła  n a z w ę  
b a r io n .
. N o w ą  c z ą s tk ę  o d k r y to  p o dcza s  b a ­

d a ń  w  je d n y m  z a k c e le r a to r ó w  la ­
b o r a to r iu m  im .  F e rm ie g o . E k s p e ­
r y m e n t  p o le g a ł n a  „ b o m b a r d o w a ­
n iu ”  e k r a n u  b e r y lo w e g o  s t r u m ie ­
n ie m  fo to n ó w  i  in n y c h  le k k ic h  c ź ą - 
s te k . O d k r y c ie  n o w e j  c z ą s tk i e le ­

m e n t a r n e j  p o z w o li  u c z o n y m  p o s u - 
'n ą ć  n a p rz ó d  w ie d z ę  o ta je m n ic a c h  
m a te r i i .

MIGAW KA z Kijoica  — 
przeszło l,5-milioncv:ej sto­
licy Ukraińskiej SRR; mia­
sta słynącego z malowni­
czego położenia nad brze­
giem Dniepru i  bogactwa 
zieleni.

(CAF-Kłoś)

Czy coś ssę psuje w klimacie Ziemi?

R o ln ic tw o  
i skutki suszf
WARUNKI wegetacji roślin pogarszają się, co stwierdzają 

raporty obserwacji agro-meteorologicznych. Inne niż w la'ach 
1950—60 jest nasilenie i  rozkład opadów, jak i średnie tempe­
ratury w poszczególnych porach roku. Wyraźnie — i to nie 
tylko w naszym klimacie — coś się psuje.

NA PÓŁNOC od równika 
zmienia charakter cyrkulacja 
mas powietrza. Już po raz trze­
ci z rzędu nawiedza zachodnią 
Europę. W Wielkiej Brytanii 
tegoroczna wiosna i  lato były 
okresem suszy nie notowanej 
od 1727 r. Niewiele lepiej 
przedstawiają się warunki we­
getacji roślin w tych stanach 
U S A ,  gdzie koncentruje się 
uprawa zbóż. Stan klęski ży-

Fosiad miliosi rodzin brytyjskich 
cieką na mieszkania
LONDYN PAP. Ponad milion 

rodzin brytyjskich czeka na 
mieszkania, będące w gestii lo­
kalnych władz miejskich, tj. 
mające niższe od wolnorynko­
wych czynsze i wymagające 
mniejszego wkładu finansowego 
przy wprowadzeniu się. Wg da 
nych ogłoszonych przez organi­
zację „Shelter”  (schronienie), re 
prezentującą ludzi bezdomnych 
i mieszkających w trudnych wa 
runkach, na listach czekających 
na takie mieszkania znajduje 
się ok. 1,1 miliona rodzin.

Najmniejsze szanse otrzyma­
nia taniego mieszkania mają 
mieszkańcy Londynu, tu bo­
wiem lista oczekujących liczy 
ponad 280 tys. ludzi. Trudna 
sytuacja panuje w Mancheste­
rze i k ilku  innych przemysło­
wych miastach W. Brytanii.

S Y T U A C J A  m ie s z k a n io w a  n ie z a ­
m o ż n y c h  r o d z in  b r y t y j s k i c h  p o g a r ­
sza s ię  o d  d łu ż s z e g o  cza su . C e n y  
m ie s z k a ń  i  d o m ó w  ro s n ą  n ie p r o p o r  
c jo n a ln ie  s z y b k o  d o  w z ro s tu  z a ro b ­
k ó w .  W  p ią te k  o p u b l ik o w a n o  w  
L o n d y n ie  z e s ta w ie n ie  k o s z tó w  d o ­
m ó w  i  m ie s z k a ń , z k tó re g o  w y n i ­
k a , że  w  b r .  c e n y  d o m ó w  w z ro s n ą  
o 16 p r o c .  J e d n o c z e ś n ie  z in n y c h  
d a n y c h  w y n ik a ,  że w  o k re s ie  o s ta ­
t n ic h  4 la t  r e a ln e  d o c h o d y  p rz e ­
c ię tn e j  r o d z in y  b r y t y j s k ie j  s a d ły  
o  4 p rę c .

P r o g r a m y  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o , p o d e jm o w a n e  p rz e z  lo k a l- '  
n e  w ła d z e  m ie js k ie ,  są z b y t  s k r o m ­
ne , a b y  m o ż n a  b y ło  o c z e k iw a ć  p o ­
p r a w y .  D a n e  p rz y to c z o n e  p rz e z  o r ­
g a n iz a c ję  „ S h e l t e r ”  w s k a z u !ą że w

c a ły m  k r a j u  n a le ż a ło b y  w  s z y b k im  
te m p ie  w y b u d o w a ć  co  n a jm n ie j  400 
t y s ię c y  m ie s z k a ń , ż e b y  z a s p o k o ić  
n a jp i ln ie js z e  p o t r z e b y .  T y m c z a s e m  
p r o g r a m  r z ą d o w y  p r z e w id u je  z b u ­
d o w a n ie  z a le d w ie  100 ty s .  m ie s z ­
k a ń .

D o  o k n a  t
zastukał piorun

21.8.. M O S K W A  P A P . W e w s i B a sz - 
m a k o w o  w  o b w o d z ie  P e n z e n s iń m , w  
je d n y m  z d o m ó w  k i lk u o s o b o w a  r o ­
d z in a  p r o w a d z i ła  ro z m o w ę , n ie  
z w ra c a ją c  u w a g i  n a  s z a le ją c ą  za 
o k n e m  b u rz ę . N a g le  w s z y s c y  za ­
m i l k l i .  Z a  o k n e m  z r o b i ło  s ię  b a r ­
d zo  ja s n o . W s z y s c y  u j r z e l i ,  j a k  do  
s z y b y  p r z y b l iż y ła  s ię  o g n is ta  k u la  
i  k i l k a k r o t n ie  o d b i ła  s ie  D ły n n le  od  
s z k ła .  K u l is t y  p io r u n  z n ik n ą ł  do ­
p ie ro  po  o k o ło  t r z y d z ie s tu  s e k u n ­
d a c h .

Nowy Jork nadal
w obliczu bankructwa

N O W Y  J O R K  P A P . W  N o w y m  
J o r k u  o d b y ła  s ię  n ie z w y k ła  a u k c ia :  
w ła d z e  m ie js k ie  o fe r o w a ły  n a  s p rz e ­
d a ż  sze re g  n ie ru c h o m o ś c i 1 p a rc e l,  
b ę d ą c y c h  w ła s n o ś c ią  m ia s ta , k tó r y c h  
w a r to ś ć  o c e n ia  s ię  n a  p ó ł to r a  m i­
l ia r d a  d o la ró w .

P ra s a  a m e ry k a ń s k a  z w ra c a  u w a g ę , 
że n a w e t  ta  o g ro m n a  su m a  n ie  w y ­
s ta rc z y  n a  s p ła tę  n a jp i ln ie js z y c h  
d łu g ó w  o g ó ln e  b o w ie m  z a d łu ż e n ie  
s k a r b n ic y  m ie js k ie j  w y n o s i b l is k o  
!3 m il ia r d ó w  d o la r ó w .  T a k  w ię c  na d  
N o w y m  J o r k ie m  w is i  n a d a l g ro ź b a

„Atomowy autobus“

Konie; Knitsiroficzm ’i lirsszozswców?

wiołowej w mniejszym lub 
większym stopniu obejmuje ca­
łą północną półkulę. Zespół na­
ukowców Uniwersytetu Wis- 
consin w obszernym raporcie, 
dotyczącym tendencji klima­
tycznych stwierdza, że już w 
połowie la t pięćdziesiątych 
atmosfera zaczęła się ochładzać. 
Jako przyczynę spadku śred­
niorocznych temperatur powie­
trza podają amerykańscy k l i­
matolodzy spadek napromie­
niowania powierzchni Ziemi, 
wynikający ze - wzrostu zanie­
czyszczenia atmosfery pyłami i 
gazami, zarówno wydzielanymi 
przez przemysł, jak i przez 
wulkany. Obecne ochłodzenie 
(ok. 1°C w skali rocznej) nie 
ma więc nic wspólnego z okre­
sem lodowcowym.

Obniżenie się średniej rocz­
nej temperatury na półkuli 
północnej tylko o jeden stopień 
Celsjusza — stwierdza raport 
— ma poważne konsekwencje 
dla rolnictwa na całym świę­
cie. Nastąpiły zmiany w cyrku­
lacji mas powietrza i ich po­
jemności wodnej. Dłuższe są 
okresy chłodów — ale i  ostrzej­
sze upały. K lim at staje się tym 
bardziej kontynentalny; przesu­
nęły się strefy deszczów mon- 
sunowych bardziej na północ, 
niosąc suszę i nieurodzaj do 
najgęściej zaludnionych rejo­
nów Azji. *

R A P O R T  — o p r a c o w a n y  w  w y ­
n ik u  w ie lo le tn ic h  o b s e r w a c j i  — 
s tw ie rd z a , że  o g ra n ic z e n ie  p a r o w a ­
n ia  s p o w o d o w a n e  s p a d k ie m  te rn p e  
r a t u r y  na  p ó łk u l i  p ó łn o c n e j b ę d z ie  
p o w o d o w a ć  w  In d ia c h  suszę oo 4 
la ta ,  zaś  w C h in a c h  co  5 la t .  W  
n a jg ę ś c ie j z a lu d n io n y c h  r e jo n a c h  
ś w ia ta  m o ż e  z a b r a k n ą ć  50—100 m in  
to n  z ia r n a  ro c z n ie . N ie k o r z y s tn y m i 
z m ia n a m i k l im a ty c z n y m i  d o tk n ię ta  
z o s ta n ie  p r o d u k c ja  zb ó ż  w  K a z a c h ­
s ta n ie . E u ro p a  m o ż e  s t r a c ić  25—30 
p ro c . z b io ró w .  R o ln ic t w o  K a n a d y  
E0 p r o c .  z b io ró w  i  75 p ro c . z d o ln o ­
ś c i e k s p o r to w y c h .

R o ln ic t w o  in n y c h  r e jo n ó w  ś w ia -  
t ś  n ie  p o w in n o  —  z d a n ie m  a m e ry ­
k a ń s k ic h  e k s p e r tó w  —  w  w ię k s z y m  
s to p n iu  u c ie rp ie ć  o d  s p a d k u  te m ­
p e r a tu r  c a łe g o  r o k u .  O g ó ln y  b i la n s  
p r o d u k c j i  r o ś l in n e j  U S A  —  g łó w ­
n e g o  e k s p o r te ra  ż y w n o ś c i n a  ś w ię ­
c ie  — m im o  to  n ie  p o w in ie n  u le c  
z m ia n ie .  N a to m ia s t  A m e r y k a  P o ­
łu d n io w a ,  A f r y k a  1 A u s t r a l ia  d z ię ­
k i  o b n iż e n iu  s ię  z b y t  w y s o k ic h  
t e m p e r a t u r  b ę d ą  m ia ły  k o r z y s tn ie j -  

w a r u n k i  d la  w e g e ta c j i  r o ś l in  
u p r a w n y c h .

KRÓTKOTRWAŁE ochłodze­
nia, które cyklicznie przechodzi 
nasza planeta, nie są jednak 
zwiastunem bardziej radykal­
nych zmian — i ponowny okres 
zlodowacenia Europie raczej 
nie grozi.

ANDRZEJ ZELSKI
MOGĘ obwieścić wszystkim 

miłośnikom kina, że era kata­
stroficznych dreszczowców, 
szarpiących nerwy publicznoś­
ci przy pomocy najbardziej wy 
rafinowanych tricków technicz 
nych, już minęła. Zdaje się 
świadczyć o tym film  pt. „A u­
tobus” , który właśnie wszedł 
na ekrany w USA i  wywołuje 
huragany śmiechu. Jest to o- 
braz z pogranicza kiczu, po­
myślany jako globalna satyra 
nc serię wielkich katastrof.

„ B E C Z K A  Ś M IE C H U “

K A T A S T R O F Y  z r o b i ły  k a r ie r ą  i  
k a s ą  n a  c a ły m  ś w ie c ie .  C h y b a  bę ­
d z ie  to  ta k ż e  u d z ia łe m  „ A u t o b u s u " , 
n a s z p ik o w a n e g o  g a g a m t, o d  o g lą ­
d a n ia  k tó r y c h  p o  se a n s ie  b o łą  m ię -  
ś n le  w  o k o l ic a c h  pa sa . „ A u t o b u s "  
je s t  b o w ie m  „ a to m o w y " .  A  że  n ie  
są d zą  a b y m  k o m u k o lw ie k  z e p s u ł 
p r z y je m n o ś ć  o g lą d a n ia  w  p rz y s z ło ­
ś c i te g o  f i lm u ,  w ię c  z d ra d z ą  c o  n ie ­
c o  z je g o - .a k c ji . . .

O to  ..a u to b u s  a t o m o w y "  —  n c to a , 
•p rz e ło m o w a  k o n s t r u k c ja  a m e ry k a ń ­

s k a , jeszcze , p rz e d  s w ą  d z ie w ic z ą  
p o d ró ż ą  n a  t r a s ie  N o w y  J o r k  — 
D e n v e r  ( s ta n  C o lo ra d o )  —  s ta je  s ię  
p rz e d m io te m  w a lk  k o n k u r e n c y jn ie  ', 
ty ta n ó w  p r z e m y s łu  n a fto w e g o  ( w ia ­
d o m o  —  z  u ż y t k u  m o g ą  w y jś ć  a u ­
to b u s y  n a p ę d z a n e  b e n z y n ą  c z y  r o ­
p ą ) . T r u d n o  z n a le ź ć  d la ń  ś m ia łk a  — 
k ie r o w c ą .  S ta je  s ię  n im  to  k o ń c u  
b o jk o to w a n y  p rz e z  k o le g ó w  s z o fe r ,  
o  k tó r y m  k r ą ż y  fa m a ,  że w  p e ­
w n e j  p o d ró ż y , k ie d y  a u to b u s  u -  
g rz ą z l w  ś n ie g a c h  n a  p rz e łą c z y , d o ­
p u ś c i ł  s ią  lu d o ź e rs tw a  s p o ż y w a ją c  
s w y c h  p a s a ż e ró w . O c z e rn ia n y  tw ie r  
d z i  n a to m ia s t ,  t e  „ n i c  p o d o b n e g o ,  
że z ja d ł  t y l k o  je d n ą  s to p ę ” . —  T a k  
z a c z y n a  s ię  f i lm .

G A Ś N IC A  Z  C O C A -C O L I

M IM O  p r z e c iw n o ś c i r e js  in a u g u ­
r a c y jn y  d o c h o d z i d o  s k u t k u .  A u to ­
b u s  je s t  im p o n u ją c y :  d w u c z ę ś c io w y  
( k a b in a  p a s a ż e ró w , b a r y ,  re s ta u r a ­
c je ,  k r ę g ie ln ie ,  b a s e n  k ą p ie lo w y ) ,  
d w u p ię t r o w y  —  p a s a ż e ro w ie  w s ia ­
d a ją  d o  n ie g o  j a k  d o  „ sam o lcJ lu -  
s ło n ia ” , p o  d o s ta w ia n y c h  s c h o d ­
k a c h . O r k ie s t r a  d ę ta  g ra  „ P ię k n ą  
A m e r y k ą "  i  w  a s y ś c ie  s z p a le ró w  
p o l i c j i  s z c z ę ś liw i p o s ia d a c z e  p ie r ­
w s z y c h  b i le tó w  w c h o d z ą  n a  p o k ła d .  
N o  i  z a c z y n a  s ię  ja z d a . N a s t r ó j  
z b l iż a ją c e j  s ię  k a ta s t r o fy  n a ra s ta  
( s p r a w a  o c z y w iś c ie  k o ń c z y  s ię  za ­

w iś n ię c ie m  p o ja z d u  n a d  p rz e p a ś c ią ,  
k ie d y  to  a u to b u s  a to m o w y  k o ły s z e  
s ię , r a z  p o  r a z  g ro ż ą c  r u n ię c ie m  w  
g łą b  p rz e p a s tn e g o  k a n io n u ) .

D z ie ln y  k ie r o w c a  w a lc z y  o  o ca le ­
n ie  w y ją c y c h  z  p rz e ra ż e n ia  pa saże­
r ó w  ( t y l k o  je d n a  p a n i,  k tó r a  d a la  
s ię  p o z n a ć  u p r z e d n io  ja k o  tz w .  
, ,w ś c ie k l ic a " ,  b ie rz e  n a js p o k o jn ie j  
k ą p ie l  z p la n y ,  z o b o ję tn ia ła  na  
w s z y s tk o ) .  S z o fe r  p o d e jm u je  w re s z ­
c ie  d e c y z ję  w y s a d z e n ia  w  p o w ie ­
t r z e  z b io r n ik ó w  c o c a -c o l i  i  o ra n ż a ­
d y  z  a u to b u s o w e g o  b a ru ,  ab?/ z a la ć  
g o  i  z m ie n ić  p u n k t  c ię ż k o ś c i p o ­
ja z d u .  N ie  w ie  n ie s z c z ę s n y , te  w  
b a rz e  ty m  z n a la z ła  s ię  a k u r a t  w y ­
b r a n k a  je g o  s e rc a  —  in ż y n ie r  k o n ­
s t r u k t o r  a u to b u s u . P a n i ta  z a czyn a  
to n ą ć  w  c o c a -c o l i  i  p rz e z  w e w n ę ­
t r z n y  te le fo n  b la g a  o  r a tu n e k .  W y ­
p u s z c z e n ie  c o c a - c o l i  o z n a c z a  s to cze ­
n ie  s ię  a u to b u s u  w  p rz e p a ś ć , w ię c  
k ie r o w c a -k o c h a n e k  p e łz n ie  p o  d a ­
c h u , n ie  b a c z ą c  że  u r u c h a m ia  s ię  
p r z y  ty m  a u to m a t - m y jk a ,  z le w a ją ­
c y  g o  s a m o c h o d o w y m  s z a m p o n e m  
i p rz e je ż d ż a ją  p o  n im  r o l k i  szczo­
te k  s łu ż ą c y c h  d o  u t r z y m y w a n ia  w  
c z y s to ś c i w s p a n ia le j m a s z y n y . R a­
d o ś c i o c a le n ia  p o n ę tn e j p a n i in ż y ­
n ie r  to w a r z y s z y  w k r ó tc e  ra d o ś ć  re ­
s z ty  p a s a ż e ró w , k tó ry m , u d a ło  s ię  
u r u c h o m ić  w s te c z n y  b ie g  i w ie lk i  
a u to b u s  w ra c a  n a  szosę .

A  J E D N A K  D R E S Z C Z Y K ?

I  W Ł A Ś N IE  k ie d y  w s z y s c y  ś w ię ­
cą  o c a le n ie  —  a u to b u s  p ę k a -  n a  
d w o je ,  a  część  p a s a ż e rs k a  za c z y n a  
s ię  to c z y ć  k u  p rz e p a ś c i. T u  k o ń c z y  
s ię  f i lm .

D o  „ A u to b u s u ”  u ż y to  c h y b a  w s z y ­
s t k ic h  p o m y s łó w  z a c z e rp n ię ty c h  bo  
d a j  z  w s z y s tk ic h  d re s z c z o w c ó w  o 
te m a ty c e  k a ta s t r o f ,  j a k ie  p o k a z y ­
w a n o  n a  e k ra n a c h  „ o d  p o c z ą tk u  
ś w ia ta ” .

*  *  *
P R Z E D  r o k ie m ,  r ó w n ie ż  to  s a m y m  

s e rc u  u p a ln e g o  la ta ,  z a s ta n a w ia łe m  
s ię ,  co  u  l ic h a  k a ż e  A m e r y k a n o m  
s z a rp a ć  s o b ie  n e r w y  n a  ta k ic h  f i l ­
m a c h . S ta ły  w ó w c z a s  o g o n y  w ła ś ­
n ie  n a  „ S z c z ę k i"  i  n a  p la ż a c h  —  
c z y  to  a t la n t y c k ic h  c z y  n a  P a c y f i ­
k u  — w y b u c h a ła  ra z  p o  ra z  h is te ­
r y c z n a  p a n ik a .  W  „ A t i t o b u s ie "  n ie  
m a  m e c h a n ic z n e g o  r e k in a ,  z w ie rz ą t,  
o w a d ó w  i  p a ją k ó w , k tó re  u r o s ły  d o  
m o n s tru a ln y c h  r o z m ia r ó w  i  a ta k u ­
ją  b e z b ro n n y c h  lu d z i.  J e ś l i  w ię c  
„ A u to b u s ’*  o z n a c z a  p r z e ło m  i p o ­
w r ó t  H o l ly w o o d u  d o  id io ty c z n e j  
w p ra w d z ie ,  a le  p e łn e )  s y tu a c y jn e ­
g o  h u m o r u  k o m e d ii ,  to  z w r o t  te n  
n a le ż y  p o w ita ć  z u z n a n ie m .

J A N  D Z IE D Z IC

Spór o Drakulę
przed sądem w Bostonie

21.8. N O W Y  J O R K  P A P . Sad 
O k r ę g o w y  w  B o s to n ie  p r z y s tą p i ł  d o  
r o z p a t r y w a n ia  n ie c o d z ie n n e j s p ra w y , 
k tó r e j  g łó w n y m  b o h a te re m  je s t s ły n ­
n y  ze sw e g o  o k r u c ie ń s tw a  ks ią ż ę  
D ra k u la .  W e d łu g  je d n e j  z h ip o te z , 
D ra k u la  ż y ł  w  X V  w ie k u  n a  te re ­
n a c h  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie !  E u ro ­
p y .  D w a !  p r o fe s o ro w ie  z  U n iw e r s y ­
t e tu  w  B o s to n ie  —  R u d u  F lo re s c u  
i  E m o n d  M c N a l ly  n a p is a l i  o s ta tn io  
k s ią ż k ę  o D r a k u l i ,  w  k t ó r e j  d o s z li 
d o  w n io s k u ,  że w  rz e c z y w is to ś c i n a ­
z y w a ł s ię o n  V la d  T e p e s  i  b y ł  k s ię ­
c ie m  T r a n s y lw a n i i .  P o d cza s  n a ja z d u  
o b c y c h  w o js k  n a  t o  k s ię s tw o  p ro ­
w a d z i ł  o k r u tn ą  w o jn ę  z n a je ź d ź c a ­
m i.  z n ę c a ją c  s ie  w  sp o só b  w v r a f in o  
w a n y  n a d  w z ię t y m i  d o  n ie w o l i .

K s ią ż k a  o b u  p r o fe s o ró w  zo s ta ła  
g w a ł to w n ie  z a a ta k o w a n a  p rz e z  V a -  
s i le B a rs a n a  —  p ro fe s o ra  k u l t u r y  
r o m a ń s k ie !  n a  u n iw e r s y te c ie  s ta n u  
M in n e s o ta . O b ra ż e n i p ro fe s o ro w ie  
w y s tą p i l i  d o  s ą d u  w  B o s to n ie , d o ­
m a g a ją c  s ię  o d  B a rs a n a  6 m in  d o ­
la r ó w  o d s z k o d o w a n ia .
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w s z y s tk o  n ie  s ta rc z y ło  czasu .

— P o lo n ia  a m e ry k a ń s k a  ta k  w a s  
p r z y jm o w a ła ?

— N ie  t y lk o .  A m e r y k a n ie  z a b ie ­
r a l i  na s  d o  s w y c h  d o m ó w , w o z i l i  
n a  w y c ie c z k i  i  be z  p r z e r w y  p y t a ­
l i  D o s ło w n ie  o w s z y s tk o .  C z y  
m asz  lo d ó w k ę , te le w iz o r?  I le  
m asz , d z ie c i?  D la c z e g o  t y l k o  je d ­
no ?  J a k  c i s ię  u k ła d a  w s p ó łż y c ie  
z p a r tn e rk ą ?

—  N a w e t  o to ?

— T a k .  T ó  ty p o w o  a m e ry k a ń ­
s k ie .  T y s ią c e  o só b  o d w ie d z a ły  nas 
na  p o k ła d z ie  ja c h tó w  U s ta w ia ły  
s ię  d o s ło w n ie  k o le j k i .  A  „ D a r  P o 
m o r z a ”  b y ł  fo r m a ln ie  o b lę ż o n y  
S łu ż b o w i m u s ie l i  r e g u lo w a ć  r u ­
c h e m , b o  na  t r a p ie  d o c h o d z i ło  do  
k łó tn i .  B ie d n y  b y ł  k a p i ta n  J u r ­
k ie w ic z ,  bo  k a ż d y  c h c ia ł  m u  rę  
k ę  u ś c is n ą ć , z a m ie n ić  k i lk a  s łó w . 
I s tn y  o b łę d . N ie k tó r z y  p r z y je ż d ż a ­
l i  c a ły m i r o d z in a m i z d ru g ie g o  
k r a ń c a  S ta n ó w , w y n a jm o w a l i  d o - 
m e k , b y  p rz e z  c a ły  czas b y ć  z 
p o ls k im i  ż e g la rz a m i.  C zase m  m ie ­
l iś m y  w ra ż e n ie , że  w s z ę d z ie  są 
t y l k o  S ło w ia n ie ,  b o  ta k  g o rą c o  
na s  p r z y jm o w a n o .

na

W  „Kurierowej” kawiarence

Wielka przygoda
O ZAKOŃCZONEJ półtora — W s p a n ia le . Ż a g lo w c ó w  d u ż y c h , 

m iM i n r a  t e m u  O n e r a o i i  Ja k  ” D a r  P o m o rz a ” , b y ło  szesn aśc ie , miesiąca temu „uperacjl T r o c h ę m n ie js z y c h ,  j a k  „ Z a w is z a  
Żagiel”  ciągle głośno. Na C z a rn y ”  — s e tk i.  A  t a k ic h  j a k  „ D a r  

łamach prasy nadal ukazują się S z c z e c in a ”  — p o n o ć  12 ty s ię c y  T a k  
relacje z przebiegu atlantyckich n a p ra w d ę  n ik t  te g o  me p o u c z y ł,  

regat. Do naszej kawiarenki za- .
prosiliśmy więc pana Wlodzi- ”
mierzą Przysieckiego, pracow­
nika PPDiUR „G ry f który ja - — x o  b y ła z a b a w n a  h is to r ia  
ko I  oficer płynął na „Darze S z u k a łe m  n a sze g o  k a p ita n a ,  k tó r y  
Szczecina”  p o s z e d ł na  o d p ra w ę  p rz e d  p a r a ­

d ą . P a trz ę , d o w ó d c y  J a c h tó w  id ą  
- C z y  „ D a r  S z c z e c in a ”  m ia ł  ^ d W e m  do... k o ś c io ła .  T o  J e d y -

s z y b s z y c h  ja c h tó w ? sób . N a  z a k o ń c z e n ie  o o p r a w y  
d e n  z o r g a n iz a to ró w  p o w ie d z ia ł.

— P rz e c ie ż  b y l iś m y  w  c z o łó w c e . N ie c h  w a s  B ó g  m a  w  s w o jo ]  o -  
W s z y s tk ie  p o ls k ie  ja c h t y  na  k a ż -  P ie ce , »»  m y  w a m  n ie  p o m o ż e m y , 
d y m  e ta p ie  b y ły  w ś ró d  n a j le p ­
s z y c h . C h o c ia ż  p rz y z n a m , że w  _  B r a ł  p a n  u d zi a j  w  s p o tk a n iu  
p e w n y m  m o m e n c ie  z w ą tp i l iś m y  w  ¿ e g la rz y -s a m o tn ik ó w ?  
d o b r ą  lo k a tę  „ D a r u ” .

.  — O c z y w iś c ie .  T o  b y ło  4 l ip c a
—  Co s ię  s ta ło ?  n a  rU f j e „ D a r u  P o m o rz a ” . B y ł

„  . . „ ____ . , n ie s a m o w ity  u p a ł.  J e d y n ie  k r a w a -
—  Z w y c z a jn y  P e ch . Z a c z ę ło  s ię  t y  o ł{:reś ła i y  na szą  p r z y n a le ż n o ś ć

o d  te g o , że  w  d z ie ń  PO w y jś c iu  k lu b o w ą .  H o n o r y  g o s p o d a rz a  pe ł- 
? S a nS  « u ,  p o t ó ^ l  n a m  s p in a -  „  £  K a r w a c k i .  B y l  B a ra n ó w -
k e r .  W  d o d a tk u  s p a d ł n a  fa le ,  B ie a .i
n a ty c h m ia s t  w y p e łn i ł  s ię  w o d ą  i  ’
z a c z ą ł h a m o w a ć  ja c h t .  D o s ta ł s ię
p o d  k a d łu b  i  n ie  m o g liś m y  g o  — N ie  z n a m  te g o - n a z w is k a , 
s ta m tą d  w y d o s ta ć . K ie d y  w ę s z ­
c ie  w y c ią g n ę liś m y ,  b y ł  d o s ło w n ie  _  W ła ś n ie  n a  t y m  s p o tk a n iu  
w  s trz ę p a c h . T ra g e d ia , b o  10 z o s ta ł p r z y ję t y  d o  K lu b u  S a m o t-  
n a sz  n a jw ię k s z y  s p in a k e r ,  n a jb a r  n i k 6W _ p r a w o  d o  te g o  z d o b y ł w  
d z ie j  p o t r z e b n y .  P rz e z  c a ły  d z ie ń  u b ie g ły m  r o k u  p ły n ą c  n a  „ H e t -  
p r z y m le r z a l iś m y  k a w a łe k  d o  k a -  m a n i e ” . P io t r  B ig a j  je s t  z G d a ń - 
w a łk a .  W re s z c ie  p o  s fa s t r y g o w a -  s jj.a  o c z y w iś c ie  „ K u b a ”
n iu ,  z a c z ą ł p r z y b ie r a ć  k s z ta łt  ż a -  j 3WOr s k i .  P o  s p o tk a n iu  z a p ro s z o - 
g la .  Z s z y w a n ie  s p in a k e ra  z a ję ło  n o  na s  d o  sa i o n u  k a p ita ń s k ie g o ,  
n a m  w  s u m ie  p ię ć  d n i .  g d z ie  s ie d z ia ło  j u ż  w ię k s z e  to w a -

.......... . .  „ „  r z y s tw o ,  m . i a .  B a rto s z  J a n is z e w -
S t r a c i l iś c ie  p rz e z  to  d o  c z o - s k i  2 T y p  j  a m e r y k a ń s k l w ic e a d -

łó w k i? m ir a ł  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia , k tó -  
w ia ł  r y  ta k  ^  -  w z ru s z y ł  a tm o s fe rą- O c z y w iś c i e .  C a ły  czas w *« . na  > (B ia łe j F r e g a c ie ” , że  za c z ą ł 

s ła b y  w ia t r  z  r u f y ^  A le  z1 0  m ó w ić  p o  p o ls k u  
p i lo to w y c h  w y n ik a ło ,  że n a jk o -  ^
r z y s tn ię j  b ę d z ie  p ó jś ć  n a  p o łu d ­
n ie ,  b y  z ła p a ć  p a s a t. Z a c z ę P ś rn y  —  G d z ie  je s t  te ra z  „ D a r  S zcze - 
s c h u d z ić  n a  d ó ł,  t r a c ą c  je d n a k  k o  c in a ” ? 
le jn e  m ile .  S z y b k ie  je d n o s tk i  re -

S t  ~  N i®  „ i e m  d o k ła d n ie .  s t a l  dośd 
c iu  d n ia c h  z a c z ę l iś m y  n a d g a n ia ć  d łu g °  b ° . . d °  22 ^ P 03» w  N o w y m  
N a sze  p rz e b ie g i w  p o r ó w n a n iu  z ‘ M ie l i  z a m ia r  p ły n ą ć  na
in n y m i  b y ł y  c o ra z  w ię k s z e . N o  i  K a r a ib y  i  Jeszcze r a z  n a  B e rm u -  
n a  B e rm u d a c h  z a m e ld o w a liś m y  s ię  J jy . A le  to  j u ż  t a k i  tu ry s t y c z n y  
ja k o  s z ó s ty  ja c h t .  In n a  s p ra w a , że  r ?Js - ” D a r  , w r d c i  p r a w d o p o d o b -  
te n  e ta p  d a ł n a m  s o l id n ie  w  k o ś ć . n ie  P ° d  k o n ie c  w rz e ś n ia

— M im o  w s z y s tk o  b y ła  to  w s p a ­
n ia ła  p rz y g o d a , k t ó r e j  m o ż n a  p o ­
z a z d ro ś c ić ...

— G d y b y  t a k  s p is a ć  w s z y s tk ie  
w ra ż e n ia ,  c a ły  p rz e b ie g  r e js u ,  
p o w s ta ła b y  b a rd z o  g r u b a  k s ią ż k a . 
P rz e c ie ż  d o  e m o c ji  r e g a to w y c h  
d o s z ły  k i lk u d n io w e  p o s to je  w  p o r  
ta c h .  W sz ę d z ie  p r z y jm o w a n o  nas 
n ie z w y k le  s e rd e c z n ie . N ie  k o ń c z ą ­
ce s ię  s p o tk a n ia ,  w iz y t y  1 r e w i  
z y ty ,  d łu g ie  ro z m o w y ,  w y c ie c z k * . 
W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  s y p ia ­
l i ś m y  p o  t r z y  g o d z in y , a i  t a k  na

(Jas)

Karta z innego aibumu

Wakacje nad moizeo
j ;

Efeu Hrt ru
. I L -

UŻ HORACY wychwa­
lał zalety wypoczynku 
nad morzem. Poeta rzym­

ski odwiedzał chętnie kąpie­
lisko Baiae koło Neapolu. Na­
tomiast na północy dopiero w 
połowie X V III wieku przekona­
no się, że nadmorskie osady 
są znakomitym miejscem do 
spędzenia wakacji. Pierwsze 
nowożytne kąpieliska zorgani­
zowali Anglicy — w Brighton 
i Francuzi — w Dieppe.

ZWIEDZAJĄC muzeum w 
Brighton można zobaczyć duże 
kosze, w których kąpały się 
najzacniejsze damy, a nawet 
królowa Wiktoria. Kosz był 
opuszczany do wody za pomo­
cą długiej żerdzi, którą trzy­
mała służba stojąc na pomoś­
cie. Siedząca w koszu niewia­
sta mogła się pluskać do woli, RYCINA przedstawia plażę i  dom zdrojowy w Świnoujściu 
bezpieczna i osłonięta przed dwudziestych naszego stulecia.
niedyskretnymi spojrzeniami ^ .
p a n ó w .  la ta  p ó ź n ie j.  P o łą c z e n ie  k o le jo w e ,  w ię tn a s te g o  i  d w u d z ie s te g o  s tu le -

u r u c h o m io n e  w  k o ń c u  X I X  w ie k u ,  c ia .  D z iw n ó w e k  b y ł  w ó w c z a s  do ść  
Ó W C Z E Ś N I p la ż o w ic z e  p rz e c h a -  a ta k ż e  o d k r y c ie  le c z n ic z y c h  so - d u ż y m  w c z a s o w is k ie m . W is e łk a  

d z a l i  s ię  s ta te c z n ie  w z d łu ż  m o r -  la n e k  s p o w o d o w a ły ,  j a k  to  s ię  s ta n o w iła  w ła s n o ś ć  p r y w a tn ą  i  
s k ie g o  b rz e g u . P a n o w ie  b y l i  o d z ia -  d z iś  m ó w i,  o ż y w io n y  r u c h  t u r y -  s p e c ja l iz o w a ła  s ię  w  k u r a c ja c h  
n i  w  p a s ia s te  t r y k o t y ,  p a n ie  — s ty c z n y .  P rz e d  w o jn ą  w  Ś w in o -  m le c z n y c h . Z a ś  M ię d z y w o d z ie  ja k o  
w  fa lb a n ia s ty c h  k o s t iu m a c h  o k r y -  u jś c iu  z n a jd o w a ły  s ię  33 h o te le  m a lu t k ie  k ą p ie l is k o  w y m ie n ia n o  
w a ją c y c h  c a le  c ia ło .  T w a r z e  n a -  i  150 p e n s jo n a tó w .  W a k a c je  k a ż d e -  je d y n ie  w  p rz e w o d n ik a c h ,  
sze  p r a b a b k i  c h r o n i ły  p a r a s o lk a ;  g o  r o k u  s p ę d z a ło  t u  30—40 ty s
m i.  B ia łe j  c e ry  n ie  m ó g ł d o tk n ą ć  o só b . <jas)
a n i je d e n  p r o m y k  s ło ń c a .

U r o k i  M ię d z y z d r o jó w  o d k r y to  w  
T a k  b y ło  i  n a  b a ł ty c k ic h  p la -  la ta c h  t r z y d z ie s ty c h  X I X  w ie k u ,  

ż a ch , k tó re  c o ra z  l i c z n ie j  o d w ie -  C h o ć  p o d  w z g lę d e m  a d m in is t r a -  
d z a n o  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  d z ie -  c y jn y m  c ią g le  b y ła  to  w ie ś , r y c h ło  
w ię tn a s te g o  s tu le c ia .  N a  P o m o rz u  u z n a n o  Ją za d r u g ie  f r a k c y j n e  
Z a c h o d n im  n a js ta r s z y m  k ą p ie l is -  k ą p ie l is k o  W y b rz e ż a  S z c z e c in s k ie -  
k ie m  m o r s k im  je s t Ś w in o u jś c ie ,  g o . P o b u d o w a n o  u rz ą d z e n ia  k a n a -  
N a  '  w y p o c z y n e k  p r z y je ż d ż a n o  tu  h z a c y jn e ,  n a d m o rs k ą  p ro m e n a d ę , 
j u ż  w  o k re s ie  n a p o le o ń s k im , a le  m o lo  s p a c e ro w e , p o te m  z a k ła d
d o p ie ro  w  r o k u  1822 p o w s ta ło  to ­
w a r z y s tw o  a k c y jn e  d la  b u d o w y  za

p rz y r o d o le c z n ic z y ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  
l ic z n y c h  p e n s jo n a ta c h . W ła d z e

k ła d u  ^ k ą p ie lo w e g o , 'p ie r w s z y  sezo n  M ię d z y z d r o jó w  w s p ó ln ie  ze Z w ią ż -  
ro z p o c z ę to  tu  o f ic ja ln ie  w  a w a  k ie m  K ą p ie l is k  1 Z rz e s z e n ie m  w ła ś  

y  ”  c ic ie l i  P e n s jo n a tó w  r o b i ł y  w s z y s t­
k o ,  b y  b y ło  to  w c z a s o w is k o  c z y n n e  
c a ły  r o k .  P o m y ś la n o  te ż  o  b u d o ­
w ie  u rz ą d z e ń  s p o r to w y c h ,  m . in .  
k o r tó w  te n is o w y c h  i  o rg a n iz o w a n iu  
im p r e z .

S to s u n k o w o  w c z e ś n ie  w a ż n y m  
k ą p ie l is k ie m , a ta k ż e  z d r o je m  s ta ł 
s ię  D z iw n ó w . N a  m ie js c u  o b e c n e g o  
D z iw n o w a  z n a jd o w a ło  s ię  w ó w ­
czas k i l k a  w io s e k  i  w ła ś n ie  je d n a  
z  n ic h  „ r o z w in ę ła  s ię  w  k ą p ie l is ­
k o ” , j a k  m ó w i in fo r m a c ja  z 1828 
r o k u .  P o d  k o n ie c  d z ie w ię tn a s te g o  
s tu le c ia  z b u d o w a n o  t u  z a k ła d  z d ro  
jo w y ,  w y k o r z y s tu ją c  o t w ó r  s o la n ­
k i  p ły n ą c e j  z g łę b o k o ś c i 185 m e ­
t r ó w .  U ru c h o m io n o  ta k ż e  k ą p ie le  
b o r o w in o w e

R ó w n ie ż  w c z e ś n ie  z a c z ę li n a p ły ­
w a ć  g o ś c ie  d o  m a łe j  w io s k i  r y b a c ­
k i e j  u  u jś c ia  R e g i — M rz e ż y n a . 
P ie rw s z e  in fo r m a c je  o t y m  k ą p ie ­
l is k u  p o c h o d z ą  z l a t  1806— 1807. T u  
w y p o c z y w a ł m . in .  k s ią ż ę  G e b h a rd  
L e b e re c h t  v o n  B lü c h e r ,  n a c z e ln y  
w ó d z  a r m i i  p r u s k ie j ,  k tó re g o  
u d z ia ł  w  b i tw ie  p o d  W a te r lo o  m ia ł  
d e c y d u ją c e  zn a c z e n ie  w  p o g ro m ie  
N a p o le o n a .

W  r o k u  1838 o t w a r to  k ą p ie l is k o  
w  R e w a lu . W a r u n k i  b y ły  tu  je d ­
n a k  s k ro m n e . D la  p o d n ie s ie n ia  r a n  
g i  m a łe j w s i z b u d o w a n o  z a k ła d  
p r z y r o d o le c z n ic z y  z c ie p ły m i k ą ­
p ie la m i w  w o d z ie  m o r s k ie j .  N a to ­
m ia s t p o b l is k ie  N ie c h o rz e  s ta ło  s ię  
k ą p ie l is k ie m  od  r o k u  1860.

O  p o z o s ta ły c h  n a d m o rs k ic h  m ie j­
s c o w o ś c ia c h  z a c z ę to  m ó w ić  ( i  p i ­
sać) d o p ie ro  n a  p r z e ło m ie  d z ie -

O D P O C Z Y N E K  n a  ś r o d k u  je z  
d n i?  N ie . T o  n a  s k rz y ż o w a n ie  
u l i c  M a te jk i  i  R o o s e v e lta  p o ­
w r ó c i ły  d a w n e  cza sy . P rze z  
c a ły  d z ie ń  d y ż u r u je  t u  p r a ­
c o w n ik  W P K M  ł  p rz e k ła d a  
z w ro tn ic ę .

F o to :  Zb. J o d k o w s k i

Blisko 100 rocznie

Umierają drzewa
R O K R O C Z N IE  u s y c h a ją  d rz e w a . 

P r z y c z y n a  o b u m ie r a n ia  le ż y  w  ic h  
w ie k u  i  z a n ie c z y s z c z a n iu  ś ro d o w is ­
k a  n a tu ra ln e g o .  B a rd z o  ź le  w p ły ­
w a  n a  z ie le ń  z a p y le n ie  p o w ie t r z a  
i  u t r u d n io n y  d o s tę p  d o  w o d y  
( d rz e w a  p r z y  a s fa l to w a n y c h  b ą d ź  
w y b r u k o w a n y c h  u l ic a c h )  o ra z  za ­
s o le n ie  te re n u .  S z c z e g ó ln ie  w r a ż ­
l iw e  są l i p y  i  ja r z ę b in y ,  c h o ć  in n e  
g a tu n k i  (n a w e t t a k  o d p o rn e  ja k  
d ą b )  m a r n ie ją  p r z y  n ie s p r z y ja ją ­
c y c h  w a r u n k a c h .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  p r a c o w n ic y  
P rz e d s ię b io rs tw a  Z ie le n i  M ie js k ie j  
z m u s z e n i b y l i  ś c ią ć  w  m ie ś c ie  84 
d rz e w a  z a g ra ż a ją c e  b e z p ie c z e ń s tw u . 
D o  d a ls z e j w y c in k i  k w a l i f i k u je  s ię  
n a s tę p n y c h  p ię ć d z ie s ią t .  (w y s )

Plany urlopowa pokrzyżowała milicia

Nieudany „skok” na sklep „Jubilera”
B f f L I  n ie o d łą c z n ą  p a rą  p r z y ja c ió ł.  N O C  z 29 n a  30 l ip c a .  D o  s k le -  b iw a k o w y  w  k a ż d y m  r a z ie  p ty w in -  

D o b rz e  s y tu o w a n y c h .  P ie rw s z y ,  p u  „ J u b i le r a ”  z b l iż a ją  s ię  d w a j  n o  w y s ta rc z y ć .. .  
m im o  iż  e d u k a c ję  u k o ń c z y ł  n a  m ę ż c z y ź n i. D z ie ń  w c z e ś n ie j b y l i  M E L D U N E K  o w ła m a n iu  w p ły -  
s z k o le  p o d s ta w o w e j,  p r a c u ją c  u  w e w n ą tr z ,  z a p o z n a li  s ię  z r o z k ła -  n ą ł  d o  m i l i c j i  k i l k a  m in u t  po 
p r y w a tn e g o  r z e m ie ś ln ik a  z a r a b ia ł  d e m  p o m ie s z c z e ń . O s tro ż n ie , ro z -  g o d z . 8. I  tu  — d r u g a  m a ła  d y g r e -  
o k o ło  6,5 ty s ią c a  z ło ty c h  m ie s ię c z -  g lą d a ją c  s ię  d o o k o ła  p o d c h o d z ą  d o  s ja .
n ie .  J a k  n a  d w u d z ie s to la tk a  w  d o -  d r z w i  z a p le c z a . C z y te ln ik a  n ie w ą tp l iw ie  n a jb a r -
d a tk u  be z  w y u c z o n e g o  z a w o d u  — d z ie j  in te r e s u ją  s p o s o b y  d z ia ła n ia
p e n s ja  n ie m a l k r ó le w s k a .  D r u g i ,  M a ła  d y g r e s ja :  z a p le c z e  „ J u b i le -  s łu ż b y  k r y m in a ln e j ,  p ro w a d z ą c e  d o  
r o k  s ta rs z y , p r a c o w n ik  je d n e j  ze r a ”  p r z y  u l .  W ie lk ie j  z a b e z p ie c z o n e  w y k r y c ia  s p r a w c y  p rz e s tę p s tw a , 
s z c z e c iń s k ic h  s p ó łd z ie ln i,  „ w y c lą -  je s t  k r a tą  z a m k n ię tą  n a  d w ie  k łó d -  N ie  zaw sze  je d n a k  m o ż n a  je  u -  
g a ł ”  4,5 ty s ią c a  m ie s ią c  w  m ie s ią c , k i ,  o ra z  d rz w ia T n i o d w u  z a m k a c h  ja w n ić  — ta k  te ż  Jest i  w  ty m  

— p a te n to w y m  i  z w y k ły m .  B r a k  w y p a d k u .  W  k a ż d y m  r a z ie  u m ie -
S ta rc z a ło  n a  Je d z e n ie  ł  u b r a n ie  u rz ą d z e n ia  a la rm o w e g o . K ie p s k ie  ję tn ^ ś ć  d z ia ła n ia ,  p r z y  d o b r y m  r o -  

a ta k ż e  o d  cza su  d o  czasu  b u te lk ę  to  w id a ć  z a m k n ię c ie ,  s k o ro  d w a j  z e z n a n iu  ś ro d o w is k a  p rz e s tę p c z e g o  
czegoś „m o c n ie js z e g o ’ * —  a le  z b l iż a ł  n o w ic ju s z e - w ła m y w a c z e  fo r s u ją  p r z y n io s ła  r e z u lt a t y :  ju ż  31 l ip c a  
s ię  u r lo p  a o n i  p o s ta n o w i l i  s p ę -  d r z w i  „ s e z a m u ”  p o  k i lk u n a s tu  m i-  p rz e d  p o łu d n ie m  d o  p e w n v c h  
d z ić  c a ły  m ie s ią c  na  ło n ie  n a tu r y ,  n u ta c h !  d r z w i  p e w n e j k a m ie n ic y  z a s tu k a li
z a o p a tr z e n i w e  w s z y s tk o  cze g o  p o -  W e w n ą tr z  cz e k a  ic h  J e d n a k  n ie -  fu n k c jo n a r iu s z e  M O . Z a s k o c z e n ie  
t r z e b u je  tu r y s t a :  n a m io t ,  k a ja k ,  m iła  n ie s p o d z ia n k a :  c e n n ie js z y  to -  b y ło  k o m p le tn e .  O b a j p r z y ja c ie le  
k o m p le tn e  w y p o s a ż e n ie  b iw a k o w e ,  w a r  p r z e c h o w y w a n y  je s t  w  sp o só b  s e g re g o w a li w ła ś n ie  „ t o w a r ”  — to  
T o  k o s z tu je  —  a  o s z c z ę d n o ś c i n ie  u n ie m o ż l iw ia ją c y  k r a d z ie ż  — t r z e b a  n a  z a k u p  n a m io tu ,  t a m t o  —  n a  k a -  
m ie M . N ie is to tn e ,  k t ó r y  r z u c i ła b y  t u  fa c h o w c a  w y s o k ie j  k la s y .  ja k . . .  N ie  b r a k o w a ło  n ic z e g o , 
m y ś l  o  w ła m a n iu ;  w  k a ż d y m  r a z ie  N ie m n ie j  je d n a k  łu p e m  p rz e s te p -
z g o d n i b y l i  co  d o  te g o  iż  m u s i to  c ó w  p a d a ją  p o z o s ta w io n e  w  g a b lo -  P r y s n ę ły  m a rz e n ia  o  u r lo p ie  na
b y ć  „ S k o k ”  o b f i t u ją c y  w  łu p .  W y -  ta c h  ta ń sze  z e g a r k i,  s r e b rn e  w y r o -  ło n ie  n a tu r y .  P rz e s tę p c y  p o w ę d ro -
b ó r  p a d ł  n a  s k le p  „ J u b i le r a ”  p r z y  b y  i  in n e  p re c jo z a  — o g ó ln e j w a r -  w a l i  za k r a t k i .  G ro z i im  k a r a  d o
u l .  W ie lk ie j  8 . bości p r a w ie  86 t y s .  z ł .  N a  s p rz ę t 16 l a t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  (a p )

WE WROCŁAWIU

Ogólnopolskie spotkanie
kolekcjonerów

N IE C O D Z IE N N Ą  d ro g ą  d o ta r ła  
d o  na s  in fo r m a c ja ,  że w  d n ia c h  
od  25 w rz e ś n ia  d o  10 p a ź d z ie rn ik a  
b r .  w e  W ro c ła w iu  o d b ę d z ie  s ię  
im p re z a , k tó r a  o t r z y m a ła  n a z w ę  
O g ó ln o p o ls k ie  P r e z e n ta c je  F o r u m  
Z b ie ra c tw a .  N a szą  r e d a k c ję  o d w ie ­
d z i ł  k o m is a r z  t e j  im p r e z y ,  k t ó r y  
p r z y je c h a ł  d o  S z c z e c in a , b y  w  
im ie n iu  w r o c ła w s k ic h  k o le k c jo n e ­
r ó w  z a s ię g n ą ć  in fo r m a c j i  o  m o ż ­
l iw o ś c i  p r z y ja z d t i  d o  S zcze c in a  na  
g ie łd ę  s ta ro c i o r g a n iz o w a n ą  w  t r a k  
c ie  t r w a n ia  J a r m a r k u  J a g ie l lo ń ­
s k ie g o .

W ro c ła w  je s t  m ia s te m , w  k tó r y m  
ja k o  p ie rw s z y  w  k r a j u  w  1971 r o k u  
p o w s ta ł k lu b  k o le k c jo n e r ó w .  K lu b  
te n  m ia ł  za s ię g  o g ó ln o p o ls k i i  
z rz e s z a ł p o n a d  2000 c z ło n k ó w  z ca ­
łe g o  k r a ju .  D la te g o  te ż  w ła ś n ie  to  
m ia s to  z o s ta ło  w y b r a n e  n a  m ie j ­
sce p r e z e n ta c j i .  O d b y w a ć  s ię  on e  
b ę d ą  p o d  p a tr o n a te m  C e n tr a ln e j  
R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , M i­
n is te r s tw a  K u l t u r y  i  S z tu k i  i  R a d y  
G łó w n e j  F S Z M P .

W  t r a k c ie  s p o tk a n ia  k o le k c jo n e ­
r ó w  o d b ę d z ie  s ię  sze re g  w y s ta w  
te m a ty c z n y c h ,  o d c z y tó w  n a u k o ­
w y c h  t p o p u la r n o n a u k o w y c h ,  t y ­
g o d n io w a  g ie łd a  s ta ro c i,  a na  za ­
k o ń c z e n ie  im p r e z y  I  O g ó ln o p o ls k i 
S e jm  K o le k c jo n e r ó w .

T a k  w ię c  w ro c ła w s k ie  s p o tk a n ie  
o t r z y m a  b a rd z o  b o g a tą  o p ra w ę  i  
s ta n ie  s ię  m ie js c e m  k o n f r o n ta c j i  
k o le k c jo n e r ó w  i  z b ie ra c z y  z c a ­
łe g o  k r a ju .

K o m is a rz  p r e z e n ta c j i  p o in fo r m o ­
w a ł  na s , że je s z c z e  is t n ie je  m o ż li­
w o ś ć , a b y  s z c z e c iń s c y  k o le k c jo n e ­
r z y  w z ię l i  ta k ż e  w  n ie j  u d z ia ł.  
P is e m n e  o f e r t y  n a le ż y  k ie r o w a ć  p o d  
a d re s e m : W o je w ó d z k a  R ad a  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h , W ro c ła w ,  u l .  
M a z o w ie c k a  17, p o k ó j  116.

(M a c z )

Szczecinianie
na mistrzostwach

f r y z j e r ó w
5 W R Z E Ś N IA  b r .  o d b ę d ą  s ię  w  

P o z n a n iu  F r y z je r s k ie  M is t rz o s tw a  
P o ls k i.  S z c z e c in  p r z y g o to w a ł  s ię 
ju ż  d o  t e j  im p r e z y .  N asze  m ia s to  — 
ja k  p o in fo r m o w a ł p re ze s  s p - n i 
„ U r o d a ”  J  T y lo c h  — r e p re z e n to ­
w a ć  b ę d z ie  g ru p a  4 -o so b o w a  w  
s k ła d z ie :  J a n in a  K m ie c ia k ,  H e n r y k  
L a s k o w s k i,  R e n a ta  B rz e s k a  i  R e g i­
n a  S ik o ra  Są to  n a s i n a j le p s i  
s p e c ja l iś c i o d  f r y z u r .  W a lk a  o la u -  
r y  o d b ę d z ie  s ię  w  t r z e c h  k o n k u ­
r e n c ja c h :  p o m ię d z y  m is t r z a m i z
la t  1968—75, w e  f r y z je r s tw ie  d a m ­
s k im  1 m ę s k im  p o m ię d z y  n ie  u t y ­
tu ło w a n y m i re p re z e n ta n ta m i o ra z  
w  g r u p ie  m ło d z ie ż o w e j,  g d z ie  s i ł  
s w o ic h  p ró b o w a ć  b ę d ą  u c z n io w ie  
z a w o d u , k tó r y c h  w ie k  n ie  p rz e ­
k r o c z y ł  21 la t .  S z c z e c in ia n o m  ż y ­
c z y m y  z a te m  s u k c e s u  i  t r z y m a m y  
za n ic h  k c iu k i .  ( w y s *



KURIER V- CMENTARZ DWUDZ1ES TU TYSIĘCY CMENTARZ DWUDZIESTU TYSIĘCY ♦  CMENTARZ DWUDZIESTU STRONA 5
„MOŻE TO BYŁO strza­

skane skrzydło, może oba, 
i  wyjące silniki, których 
nikt i nic już nie mogło 
zatrzymać, ciągnęły płoną­
cy kadłub w dół — ku 
ziemi. Ile może spadać ta­
ki ludzki, płonący meteor 
— dwie, trzy minuty? Ile 
to jest taka minuta? Co 
widzi się wtedy w ok­
nach samolotu?...”

SAINT-EXUPERY

BYŁO TO w ostatnich dniach 
sierpnia 1941 r. gdy w oblężo­
nej twierdzy — Tobruku pol­
ska Samodzielna Brygada Strzel 
ców Karpackich, wsławiona już 
męstwem i  Mlecznością w cią 
gu długotrwałego oblężenia, ob 
jęła tam w j.jn ię te , i — zdawa 
ło się, stracone pozycje na 
pierwszej lin ii frontu wiążąc 
nadal poważne siły nieprzyja­
ciela. Było to dokładnie 35 lat 
ternu gdy...

„...Zaniepokojony sytuacją 
Rommel szybko ruszył ku Sidi 
Rezegh, zaat ko wał ze skrzydła 
siłami zreorganizowanej 7 pan­
cernej dywizji I raz jeszcze zdo 
był tę miejscowość zmuszając 
do odwrotu 6 brygadę nowoze­
landzką. Garnizon tobrucki 
znów został odizolowany, ale 
trzymał twardo cały poprzed­
nio zdobyty teren...”  — wspo­
mina w swych pamiętnikach ge 
nerał Stanisław Kopański, do­
wódca SBSK.

„TRZYMAŁ TWARDO” ... 
Krótko powiedziane, tylko dwa 
słowa. Od tego momentu do u- 
wolmenia, do zwycięskiej ofen 
sywy aliantów rozpoczętej prze 
łomową bitwą pod El Alamein, 
czekał jeszcze obrońców Tobru 
ku cały rok oblężenia. Rok... 
365 dni 1 nocy z których każdy 
i  każda zbierała krwawe żniwo 
pod palącym lub gwiezdnym 
niebem A fryk i, w którym — 
co noc i  co dzień — spadały 
z nieba pociski i płonące, tra­
fione samoloty, a na redach to­
nęły o krok od portu statki idą 
ce oblężonym z odsieczą, pomo­
cą, lekarstwami i amunicją, 
które nie mogły sforsować o- 
statniej m ili wody pod nawałą 
ognia hitlerowskiej artylerii, i 
szły na dno — o krok, o dłu­
gość ramienia od zrozpaczonych 
i  bezsilnych oczu oblężonych, 
którzy sami orzyduszeni do zie 
mi nie mogli nic im pomóc.

W drodze ku pobojowisku
WYRUSZYLIŚMY z obozu 

polskiej centrali handlu zagra­
nicznego „Cekop”  w Barce (L i­
bia) wczesnym rankiem, w nie 
dzielę, kiedy baraki pogrążone 
były jeszcze w zasłużonym 
§nie. Ośmioro nas zajęło miej­
sca w „taksówce do Tobruku”  
— jak nazywaliśmy obozową 
„Nyskę”  na pamiątkę tamtych 
wehikułów, sprzed 35 lat, któ- 
r ścigały uciekającego wroga 
na tej ..iej . szosie prowadzą­
cej pod słońce i wiatr, na 
wschód, w kierunku egipskiej 
granicy, ku oobojowisku. Ter-' 
mometry wskazywały 27 stopni 
i było na razie znośnie. Ale by 
ła dopiero 6 rano i mieliśmy, 
przed sobą jeszcze 400 km dro 
gi, a chcieliśmy zdążyć do celu 
przed największym upałem.

P O  t r z e c h  k w a d ra n s a c h  d o p a d ­
l iś m y  m o s tu  na W a d i- e l - K u f r .  
T r z y  ś m ia łe  a r k a d y ,  w s p a r te  na 
7 0 -m e tro w e j w y s o k o ś c i p y lo n a c h ,  
s p in a ją  t u  — o d le g łe  od  s ie b ie  o 
ja k ie ś  300 m e tr ó w  —  d w ie  p r o s to ­
p a d łe  ś c ia n y  s k a l is te g o  k a n io n u . 
Im p o n u ją c y  łu k  a u to s t r a d y ,  m o s t 
i  m ig o c ą c a  w  o d d a li  a lu m in io w a  
n i t k a  n o w e g o  r u r o c ią g u  n a f to w e ­
go  n a le ż a ły  do  n o w e g o  s tu le c ia . 
O b n a ż o n e , b ia łe  k a m ie n ie  na  d n ie  
w y s c h n ię te g o  k o r y ta  r z e k i  n ie  m ó  
w i ły  ju ż  n ic  o p r z e la n e j t u  k r w i ,
0 k o n a ją c y c h  z p r a g n ie n ia  i  od  
ż a r u  p rz e k lę te g o  s ło ń c a , o  ty c h  — 
k tó r z y  ju ż  s tą d  d a le j  n ie  u s z li.

Meandrami wiraży, w górę
1 w dół, szosa niosła nas ku 
morzu i panoramie białego mia 
sta nad samym jego brzegiem, 
które — podobnie jak droga — 
zdawało się na przemian to wy 
nurzać to znów zapadać w kraj 
obraz.

— To Derna — powiedział

„Co myśli wtedy człowiek?...”

Żołnierze polscy na pozycjach pod Tobrukiem

ktoś. — Osiem razy przechodzi 
la z rąk do rąk. Za czwartym 
razem podobno już miasta nie 
było...

Spojrzałem w dół i musiałem 
zmrużyć oczy. Blask, jaki bił 
od zatoki zmieniał kolory i o- 
śłepiał: żółto — stawało się 
niebieskim, a  turkusowe — bia 
łym. Dostrzegłem długie białe 
molo, fragment portu rybackie 
go, kremowe czworoboki arab­
skich domostw (wszystko no­
we)... jakieś głazy i pióropusze 
fal uderza?'cych \, skały, i 
bryzgi piany rozpylającej się w 
śnieżnobiały opar milionów kro 
pel spadających natychmiast w 
lazurową toń zatoki. Tak znik­
nęła mi z oczu Derna.

D R O G A  w io d ła  w c ią ż  p rz e z  p u ­
s tk o w ie :  p o  le w e j — b y ło  m o rz e , 
p o  p r a w e j  —  p u s ty n ia .  Ż ó łć  i  la ­
z u r  o b a  b e z k re s n e . R o z m a w ia l iś ­
m y  w  a u to k a r z e  ta k ,  j a k  s ię  ro z  
m a w ia , k ie d y  s ię  n ie  m a  n ic  do  
r o b o ty ,  o w s z y s tk im  i  o  n ic z y m . 
O  ty m  k to  — i le  p r z e g r a ł w c z o r a j 
w  p o k e ra  i  k tó ra  lig o w a  d r u ż y ­
n a  z d o b ę d z ie  w  ty m  r o k u  m i­
s tr z o s tw o  P o ls k i,  o  e g z a m in a c h  
d z ie c i w  k r a ju  i z w ią z a n y c h  z 
t y m  n ie p o k o ja c h ,  o s to łó w c e  C e- 
k o p u  tu ,  w  L i b i i ,  że czas Już  a b y  
z o rg a n iz o w a n o  c a ło d z ie n n y  w ik t  
(a  n ie , j a k  d o tą d , t y l k o  o b ia d y )  
b o  lu d z ie  za b a rd z o  o szczę d za ją  
na  ż o łą d k a c h  1 w  z a m ia n  za u -  
c iu ła n e  na  .ś n ia d a n ia c h  ł  k o la ­
c ja c h  c e n ty ,  p r z y w io z ą  do  d o m u  
—  p ró c z  k i l k u  ła c h ó w  w ię c e j — 
ta k ż e  k i i ‘ a t y  ż o łą d k a , w rz o d y  
d w u n a s tn ic y  i tp .

Bóg mówi po arabsku
MINĘLIŚMY jakieś szczątki 

dawnej ofomańskiej twierdzy, 
samotny domek marabuta (mu 
zułmański pustelnik, mąż świą­
tobliwy), pałac Idrisa (ostatnie­
go króla Lib ii) w pobliżu rzym 
skiej Cyreny, fragment starej 
lin ii kolejowej z okresu pierw 
szego podboju L ib ii przez Wło­
chów (1911—13), jakiś gaj kak­
tusowy i., nic więcej nie parnię 
tam, bo zmorzył mnie sen.

GDY się ocknąłem, staliśmy 
na rynku w Tobruku. Było pu 
sto i dziwnie. Jakby n ik t tu nie 
mieszkał, jakby przeszła tędy 
zaraza. Wszystkie nazwy i  kie­
runkowskazy pisane były wy­
łącznie po arabsku, a spytać o 
drogę nie było kogo.

—  A N O , p o d o b n o  B ó g  w y b r a ł  so 
b ie  te n  J ę z y k , —  ja k  w y r a z i ł  s ię  
p u łk o w n ik  K a d a f i .  A  t y ,  c z ło w ie ­
k u ,  j a k  n im  n ie  szw a rg o c z e s z  po 
z o s ta ń  n ie m o w ą  — z a k lą ł  S ta s z e k  
D z lo n d z io k  bo  r z e c z y w iś c ie  n ie  
w ie d z ia ł w  k tó r ą  s tro n ę  m a  je ­
c h a ć . N a g le  p o d  m u re m , tu ż  p r z y

k r a w ę ż n ik u  u l ic y ,  d o s trz e g liś m y  
z a w in ię tą  w  b u r n u s  b r y łę .  B y ł  to  
s ta rz e c  o b a rd z o  p ię k n e j  tw a r z y .  
G d y  z a g a d n ę liś m y  go , n ie s p ie s z ­
n ie  u n ió s ł p o w ie k i  b e z g ło ś n ie  coś 
p o m a m ro ta ł w a r g a m i,  a p o te m  — 
n ie o c z e k iw a n ie  — u ś m ie c h n ą ł s ię  
i  p o w ie d z ia ł:

— Rolanda?... Rolanda? („Bo 
landa”  znaczy „Polska” ) Your 
cemclcry is there... I wskazał 
kierunek, w którym trzeba je­
chać do cmentarza. Trafiliśmy.

SŁOŃCE stało w zenicie, bra 
ma rzucała kró tk i cień. U wej 
ścia do niej wisiał wydobyty 
z morza dzwon okrętowy z na­
pisem: „HMS „L iverpoor — 
1938” . Miał więc zaledwie 3 la­
ta kiedy szedł na dno. Płynął 
z odsieczą dla oblężonych. Nie 
dopłynął.

C M E N T A R Z  w  T o b r u k u  le ż y  na  
o d k r y t y m  w z n ie s ie n iu  o  p a rę  k i ­
lo m e t ró w  za m ia s te m . T a k ic h  
c m e n ta r z y  je s t  tu  w  o k o l ic y  s ie ­
d e m , w  t y m  — d w a  p o fa s z y s to w -  
s k ie :  w ło s k i  1 n ie m ie c k i.  W s z y s t­
k ie  w  ró ż n y c h  m ie js c a c h , dość 
n a w e t  o d le g ły c h ,  a le  t y l k o  na  je d  
n y m  z n ic h  le ż ą  P o la c y . W ła ś n ie  
t u ta j .

Basia Bąkowska, żona Janusza, 
która przyjechała do Lib ii, do 
męża, w odwiedziny, kładzie te 
raz na każdym grobie choćby 
jeden kwiatek, których całą na 
ręcz zabraliśmy z obozu w Bar 
ce. Właśnie w tym celu.

S z p a le ry  g ro b ó w . W z o ro w y , w o j  
s k o w y  ła d . K a ż d a  k w a te r a  m a  
s w ó j n u m e r  i  k a ż d ą  ła tw o  w  r a ­
z ie  p o t r z e b y  o d s z u k a ć  g d y ż  je s t  
z e w id e n c jo n o w a n a  w  k s ię d z e  c m e n ­
t a r n e j  z a w ie ra ją c e j ta k ż e  to p o ­
g r a f ic z n y  r y s u n e k  u s y tu o w a n ia  
k a ż d e j m o g iły .  K a ż d y  n a g ro b e k  (z 
w y ją t k ie m  „n ie z n a n y c h  ż o łn ie ­
r z y ” ) m a  w y r y t e  p e rs o n a lia , 
w z m ia n k ę  o  b a rw a c h  n a ro d o w y c h , 
f o r m a c j i ,  s to p n iu  w o js k o w y m  i  
w ie k u  b o h a te ra . N a  w ię k s z o ś c i 
a n g ie ls k ic h  g r o b ó w  w id n ie ją  e p i­
t a f ia ;  czase m  n a iw n e  ( ta k  Ja k  
d y k t o w a ło  s e rc e ), czase m  — p r e ­
te n s jo n a ln e . G r o b y  in n y c h  n a r o ­
d o w o ś c i u s t r z e g ły  s ię  ja k o ś  te j 
f r a z e o lo g i i .  J u ż  sam o m ie js c e  je s t  
p rz e c ie ż  e to se m .

Sobczyk, Dobrzański, Orga- 
niściak, Kuehner, Dusza, Ry­
giel, Kośmicki, Szosland, Pie­
niążek, Dalecki, Nowakowski, 
Sieczkowski... Krążymy wśród 
grobów, czytamy nazwiska. Nie 
umiem wam Dowiedzieć „có my 
śli człowiek”  powtarzając zna­
jome dźwięki i imiona, będąc 
o tysiące kilometrów od kraju.

„Odzie są chłopcy 
z tamtych lat?...“

M IELI po 20—30, czasem 
więcej, czasem... mniej lat. Już 
tu zostaną, już ich nic nie ob­
chodzi. Ale wtedy... W t e d y ,  
kiedy musieli iść przez ten 
piach, pod bezlitosnym, wiecz­
nie gorejącym słońcem Afryki» 
z gardłem wyschniętym na wiór 
i  czołgać się, strzelać, padać, 
wstawać, i znów padać, kryć 
się, i znów strzelać, iść na­
przód i... ginąć — kiedy tak da 
leko, tak strasznie daleko było 
stąd do domu.

N a  c m e n ta rz u  w  T o b r u k u  — 
ta k  z re s z tą  ja k  i  p o d  E l A la ­
m e in , w  E g ip c ie ,  g d z ie  ta k ż e  le ­
żą  n a s i — k w i tn ą  ró ż e , a m a ry l is y  
i  o le a n d r y ,  z ie le n ią  s ię  ta m a ry s z  
k i  i  in n e  k r z e w y ,  k tó r y c h  n a z w  
n ie  z n a m . S ą t u  k r z y ż e  i  o b e l is k i  
i  p ó ło k r ą g łe  ta b l ic e  a na  n ic h  — 
m ie cze , lw y ,  o r ły  z n a k i o rd e ró w , 
h e rb y ,  p ó łk s ię ż y c e , g w ia z d y  D a ­
w id o w e , k r z y ż e  L o ta r y n g i i  i  p r a ­
w o s ła w ia . Z n a la z łe m  ta m  n a w e t 
k o n tu r  B u d d y  n a  g ro b ie  ja k ie g o ś  
K in - C h ic - M in a .  m a tro s a  ze s ta tk u  
. .G e r io n ” , ro d e m  z H o n g k o n g u , 
k t ó r y  p o c h ło n ę ła  to b r u c k a  z a to -  
k a .

Różne drogi ich tu przywiod­
ły choć sprawa, za którą wojo­
wali była jedna i  sens miała 
jednaki.

PâOztcrka wired mcglł
NAPISAŁEM te słowa i te­

raz... się waham. Czy rzeczy­
wiście „jednaki” ? I czy dla każ 
dego? Leży w tym libijskim  
piasku ponad 20 tysięcy ludzi 
z dziesiątka narodowości, a 
więc...

B Y Ć  M O Ż E  to , co  te ra z  n a p i­
szę, z a b rz m i j a k  h e re z ja ,  bo  n ie  
c h o d z i m i  t y l k o  o  p o d z ia ł na  d w ie  
w a lc z ą c e  p r z e c iw  so b ie  s t r o n y ;  
w a lc z ą c e  w  k o ń c u  o t a k  ró ż n e  
d la  s ie b ie , in n y c h *  lu d z i  i  lo s ó w  
ś w ia ta  s p r a w y  1 id e a ły .  A le  1 o 
ro z w a r s tw ie n ie  d r a m a tu  ty c h ,  d la  
k tó r y c h  ta  w o jn a  n ie  b y ła  j e d ­
n o z n a c z n a ,  a p r z y n a jm n ie j  — 
n ie z u p e łn ie  je d n o z n a c z n a . M y ś lę  
t u  o w s z y s tk ic h ,  n ie p r z e l ic z o n y c h  
m o g iła c h  „ k o lo r o w y c h ”  ż o łn ie r z y  
J K M o ś c i J e rz e g o  V I  — o w y c h  A -  
f r y k a n a c h  z R o d e z ji,  K e n i i ,  U-gan

dy, o N u b i jc z y k a c h  z C h a rtu m u , 
S ik h a c h  1 G u rk a c h  z N e p a lu , N o ­
w o z e la n d c z y k a c h , M a lg a s z a c h , M a 
la ja c h  i . . .  k tó ż  ic h  ta m  w s z y s t­
k ic h  z l ic z y ,  k tó r y c h  p o p ę d z i ł  na 
tę  w o jn ę  ro z k a z  w ła d c y  — o b ce ­
g o  im  ł  'm oże je d n a k o  w ro g ie g o  
ja k  c i, d o  k tó r y c h  w y p a d a ło  im  
s tr z e la ć  i  o d  k u l  k tó r y c h  p rz y s z ­
ło  z g in ą ć .

W  K O Ń C U , d la  na s  —  P o la ­
k ó w ,  A n g l ik ó w ,  C ze ch ó w , F r a n c u ­
z ó w , U k ra iń c ó w ,  R o s ja n , Ż y d ó w  
L i tw in ó w ,  H o le n d ró w ,  B e lg ó w , 
N o rw e g ó w  1 i lu ż  ta m  je szcze  c ie ­
m ię ż o n y c h  i  m a s a k ro w a n y c h  
p rz e z  fa s z y z m  n a r o d ó w  — b y ła  to  
n a s z a  w o jn a  i  ś m ie rć  za n  a -  
s z ą  i  w a s z ą  a le  zaw sze  w  ł  a s 
n  ą s p ra w ę . T a  ś m ie r ć  — je ś l i  ta k  
w  o g ó le  m o ż n a  o n ie j  m ó w ić  — 
b y ła  w ię c  w  ja k iś  sp o só b  k o n s e k ­
w e n tn a  i  z r o z u m ia ła .  A le  ś m ie rć  
ta m ty c h ? .. .

Dwie bratnie nisze
DWA zagłębienia w wapien­

nym murku, po lewej i prawej 
stronie prostokątnego cmenta­
rza, dwie ur>czyste nisze: pol­
ska i czechosłowacka.

W polskie-' wiszą cztery ta­
blice z brązu, opatrzone zna­
kiem orła i emblematem Kar­
packiej Brygady (podhalański 
świerk). Na tablicach, wypukły 
m i literami —-  132 nazwiska. 
Listę poległych otwiera ppłk 
Emil Sikorski a zamyka strze­
lec Nachum Zinger. Po przeciw 
ległej stronie cmentarza, pod 
narodowym herbem czeskiego 
lwa, wkute w piaskowiec lite­
ry z brązu wymieniają 19 naz­
wisk a napis głosi: „Padli a 
zemrzeli jako zakony vlasti ka 
zały jim ” .

Na cmentarzu kołysze się sie 
dem palm i dwoma szpalerami 
amara-ntu płoną „chodniki”  *  
róż i amarylisów.

Memento dla każdego, 
kto by się ośmielił...
POSZLIŚMY i do tamtych. 

Do Włochów i  Niemców. Opi­
sywano już chyba nieraz te 
grobowce, więc... daruję Wam 
(i sobie) te-opisy. Powiem ty l­
ko, że położenie niemieckiego 
mauzoleum jest zaiste wyjątko 
wo piękne. Ten graniastoslup 
z betonu stoi na wysokiej skar 
pie, nad samym je j skrajem, 
skąd rozpościera się nieprawdo 
podobnie piękny widok nâ  mia 
sto, port i całą tobrueką zato­
kę, która jest samym lazurem.

U wejścia do mauzoleum le­
ży wieniec ze srebrzonych płat­
ków blachy a nad nim napis. 
Długi i posępny. Mówi o piekle 
słońca i piekle bitwy. O męce 
pragnienia i męce ran. O wie­
trze i piasku pustyni, która za 
sypuje wszystko, nawet pa­
mięć. Werset kończy się inwo­
kacją do współziomków:

„...co nam zostało sądzone ■—* 
zagraża i Wam. Niechaj będzie 
Wam to oszczędzone. Niech 
nasz los będzie Wam ostrzeże­
niem. Czerpcie naukę z na­
szych zatartych śladów.-".

w O S M IO B O C Z N E J  r o tu n d z ie , 
k tó r e j  je d y n y m  s k le p ie n ie m  je s t  
n ie b o  A f r y k i ,  w  16 n is z a c h  o k a ­
la ją c y c h  te n  p r z y g n ę b ia ją c y ,  k r z y  
ż a c k i d z ie d z in ie c , k tó re g o  z im n y  
m a je s ta t  m a  w  s o b ie  coś z o k r u ­
c ie ń s tw a  i  g ro z y , u m ie s z c z o n o  32 
g r a n i to w e  ta b l ic e  a na  n ic h  — 
w y r y t o  7 ty s ię c y  n a z w is k  ż o łn ie ­
r z y  R o m m la , k tó r z y  p a d l i  tu  w  
d a r e m n e j w a lc e  o  z łą  s p ra w ę . 
P o ls k ie g o  p r z y b y s z a  m u s i o g a rn ą ć  
w  ty m  m ie js c u  coś w ię c e j n iż  t y ł  
k o  z a d u m a  w o b e c  lu d z k ie j  ś m ie r ­
c i k ie d y  o d n a jd z ie  n a  o w y c h  ta ­
b l ic a c h  n a z w is k a : K o p e c k y c h ,
P s c h ts e h u lk o w s k y c h , L y p k o w s k y c h ,  
G r a m o tk ó w .. .

„ . . .C o  m y ś l i  c z ło w ie k . . .  dą żą c  na  
s p o tk a n ie  s w e j z a g ła d y ?  C zy  szu­
k a  w y jś c ia  c zy  ch ce  s ię  ra to w a ć ?  
I le  to  je s t  o w a  m in u ta  ż y c ia  od 
c h w i l i  ś m ie r te ln e g o  t r a f ie n ia ? . . .

NIE WTEM dlaczego właśnie 
ten werset z Saint-Exupery’ego 
tak natrętnie teraz kołacze mi 
w myślach. Może dlatego, że 
nie wiem, jak mam zakończyć 
tę relację z tobruckiego pobo­
jowiska?

Chyba, właśnie dlatego...
Stefan HENEL 

(Tobruk — PAP)
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’erfumowane
C ODZIENNIE z niepokojem 

czytam „Kurierową” kroni­
kę wypadków spodziewając 

się znaleźć tam informację, która 
musî  nadejść: chodzi o wiado­
mość dotyczącą utonięcia wczaso­
wicza z Międzyzdrojów (Dziwno­
wa, Międzywodzia, Dziwnówka.,.) 
w śmieciach. Być może jednak, iż 
do tego nie dojdzie gdyż sezon 
powoli dobiega końca i przybysze 
wyjadą, zaś tubylcy wiedzą gdzie 
chadzać ¡nie należy. A więc nie 
należy np. chadzać w Międzyzdro­
jach do lasu za ośrodkiem cam­
pingowym Gromady, gdyż jest to 
dziś po prostu jeden wielki śmier­
dzący ustęp. Należy także unikać 
głównych wejść na plaże w takich 
m. in, miejscowościach jak Wiseł-

Śmiej się pan z tego!

W ubiegłym tygodn iu popularny 
Wiech — Stanisław Wiechecki, 
zwany także „bardem Warszawy”, 
ukończył 80 lat. Twórca pana Pie­
cyka, Maniusia Kitajca i całej po­
zostałej ferajny z jego felietonów 
I powieści jest przede wszystkim 
twórcą tzw. wiecha, czyli stylizo­
wanego języka warszawskich 
przedmieść, który stał się niemal 
pełnoprawną gwarą stołeczną.

R y s . J . Ż e b ro w s k i

ka, Międzywodzie czy Dziwnówek 
gdyż można uszkodzić sobie od­
nóża o porozrzucane betonowe 
płyty, rozbite butelki czy zardze­
wiały drut.

PRZYKRO o tym pisać lecz to 
oo w tym roku działo i dzieje się 
w nadmorskich miejscowościach 
jeśli chodzi o sprawy czystości, 
tej e l e m e n t a r n e j ,  polegają­
cej na uprzątaniu plaż, zamiata­
niu ulic i promenad, zbieraniu o- 
pakowań szklanych i innych, sta­
nowi już absolutnie ostatni dzwo­
nek (dzwon!) alarmowy dla lokal­
nych władz. Dzieją się rzeczy nie­
dopuszczalne i niewytłumaczalne 
zarazem. No bo czym np. wytłu­
maczyć sobie można nieopróżnia- 
nie koszy na śmieci? Kto może po 
twierdzić, że zabrakło mioteł do 
zamiatania ulic? Gdzie zniknęły 
wiadra z wodą i szczotki ryżowe? 
Nie jestem ekspertem w dziedzi­
nie gospodarki komunalnej, ale 
istnieją chyba nadal etaty dla lu­
dzi, którzy powinni zajmować się 
utrzymaniem czystości? Ktoś prze 
cięż bierze za to pieniądze i; 
przynajmniej na papierze, jest do 
czegoś zobowiązany! Pozostawała 
by więc sprawa egzekwowania 
bowiązków, rzetelności, dobrych 
chęci... Czyżby rozmieniano 
wszystko na drobne?

OCZYWIŚCIE można dowodzić, 
że napływ wczasowiczów i tury­
stów jest znów rekordowy, że lu­
dzie są niekulturalni i śmiecą po­
nad miarę, itp., itd. To prawda, 
a raczej p ó ł p r a w d a ,  polega 
jąca często na odwracaniu kota 
ogonem. Oczywiście faktem jest, 
że ludzie śmiecą, że biegną z pla­
ży do lasu „za potrzebą", że zo­
stawiają w piasku różne „ekspo­
naty” . I trudno ¡m się dziwić, gdyż 
można przejść kilometry plaż nad­
bałtyckich i nie znaleźć sanitaria­
tu (albo znaleźć gdzieniegdzie 
dokumentnie zafajdane „sławoj- 
ki”). Można też wędrować długo 
z papierem po lodzie „Samblna’1 
w ręku w poszukiwaniu kosza. 
Można wreszcie cisnąć „peta”  na

alejkę gdzie zalega już setka po­
dobnych...

CZYSTOŚĆ jest tym elementem 
cywilizacji, którą zwykło się stawiać 
dziś na równi z komputerami, roz­
wojem motoryzacji czy produkcją 
tranzystorów. Jest to jedna z tych 
dziedzin, w których odrabiać mu­
simy wielkie zaniedbania, a ostat­
nia informacja PAP o wskaźniku 
zużycia mydła i pasty do zębów 
na głowę ludności, który na prze­
strzeni ostatnich kilku lat a n i 
d r g n ą ł  nie jest dla prowadzą­
cych batalię na froncie walki z 
brudem wiadomością optymistycz­
ną. Co prawda wzrosło znacznie 
zużycie wód kolońskich, perfum 
i kremów, jednak nie wydaje mi 
się aby np. perfumowanie nad­
morskich plaż i lasków było do­
brym wyjściem z obecnej sytuacji.

P. O. MORSKI

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

♦  S Z C Z E C IŃ S K A  D y r e k c ja  
O d b u d o w y  D rz y s ta o iła  do  r e ­
m o n tu  g m a c h u  p r z y  a-l. P ia ­
s tó w . p rz e z n a c z o n e g o  n a  P o ­
l i te c h n ik ę .  O c a la ły  ta m  ce n n e  
u rz ą d z e n ia  te c h n ic z n o - n a u k o -  
w e . m o d e le  m a s z y n , la b o r a to ­
r ia .  u rz ą d z e n ia  a u l i  1 s a l w y ­
k ła d o w y c h .  O d b u d o w ę  g m a c h u  
p rz e p ro w a d z a  Iz b a  R z e m ie ś l­
n ic z a  p r z y  p o m o c y  s łu c h a c z y  
r z e m ie ś ln ic z y c h  k u r s ó w  w y ­
s z k o le n io w y c h .

♦  D E L E G A T  R zą d u  d /s  W y ­
b rz e ż a . ta ż . E u g e n iu s z  K w ia t ­
k o w s k i .  o m ó w i ł  z p re z y d e n ­
te m  m ia s ta , in ż .  P io t re m  Z a ­
re m b a . n a lD iln ie ts z e  z a g a d ­
n ie n ia  g o s p o d a rc z e  S zcze c in a  
1 P la n  ta w e s ty c l i  n a  n a jb l iż ­
sze m ie s ią c e . M in .  K w ia t k o w ­
s k i  u ro c z y ś c ie  w rę c z y ł  l i s t y  
u z n a n ia  o s o b o m  sz c z e g ó ln ie  za ­
s łu ż o n y m  p r z y  za g o s p o d a ro w a  
n iu  i  o d b u d o w ie  S z c z e c in a .

♦  L I C Z B A  o d b io rc ó w  ga zu
p r z e k ro c z y ła  1uż 4 000. O s ta t­
n io  w łą c z o n o  do  s ie c i D w o ­
rz e c  G łó w n y ,  w a r s z ta ty  t r a m  
w a ło w e .  u l ic e :  D rz y m a ły .
C z a c k ie g o . Ś n ia d e c k ic h , a l .  3 
M a ła .  N ie p o d le g ło ś c i 1 p la c  
Ż o łn ie r z a .  W  t r a k c ie  w łą c z a ­
n ia  je s t N ie to u sze w o  d o  L a s -  
s k u  A r k o ń s k ie g o  o ra z  u l ic e :  
M a ło p o ls k a . W a ły  C h ro b re g o . 
M a lc z e w s k ie g o  i  M a te jk i.

♦  W ID O K I  n a  o d b u d o w e  m o  
s tó w  k o le jo w y c h  n a  O d rz e  i  
R e g a lic y  p r z y  u ż y c iu  n a d e -  
s z ły c h  z A n g l i i  k o n s t r u k c j i  
p rz e d  w io s e n n y m  p o c h o d e m  
lo d ó w  w  1947 r .  sa c o ra z  m n ie j  
sze. R o b o ty  p r z y  ro z b ió r c e  le ­
ż ą c y c h  w  w o d z ie  z n is z c z o n y c h  
k o n s t r u k c j i  s ta lo w y c h  —  co 
m u s i p o p rz e d z a ć  s a m a  o d b u ­
d o w e  —  n ie  p o s tę p u ją  w  p rz e  
w id z ia n y m  te m p ie ,  zw ła s z c z a  
p r z y  m o ś c ie  p rz e z  R e g a lic e .

g d z ie  w a rs z a w s k ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  s p ó łd z ie lc z e  d o tą d  ' 
le szcze  n ie  p r z y s tą p i ło  d o  po d  
n o s z e n ia  s tu m e tro w e g o  p rz ę ­
s ła  ś ro d k o w e g o , u s z k o d z o n e g o  
i  je d n y m  k o ń c e m  o p a r te g o  n a  
f i la r z e .

♦  W  S O B O T Ę  17 b m , o d b y ­
ło  s ie  o tw a r c ie  k lu b u  to w a r z y  
s k ie g o  T P P R  p r z y  u l .  S ie n k ie ­
w ic z a .

♦  W E D Ł U G  o s ta tn io  p r z e ­
p r o w a d z o n e j r e je s t r a c j i ,  s ta n  
ta b o r u  ry b a o k ie g -o  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  w y n o s i 36 k u t r ó w ,  
65 ło d z i  m o to ro w y c h  1 205 ło ­
d z i w io s ło w o -ż a g lo w y c h .  Z  
ty c h  306 je d n o s te k  p ły w a  159, 
re s z ta  je s t  w  re m o n c ie  lu b  
je s z c z e  n ie  w y d o b y ta  z w o d y . 
S z c z e c iń s k i M o r s k i  U rz ą d  R y ­
b a c k i  o s ta tn io  w y re m o n to w a ł  
w  W o ły n iu  (d z iś  W o l in  — 
p r iz y p . B .  R .)  1 k u t e r ,  4 ło d z ie  
m o to ro w e , p o n a d to  w y d o b y ł  z 
O d r y  i  ro z p o c z ą ł n a p ra w ę  1 
k u t r a ,  1 ło d z i  i  1 b a r k i  f r a c h ­
to w e j .

♦  Z E  S P O R T U : W  p ie r w ­
s z y c h  le k k o a t le ty c z n y c h  m i­
s tr z o s tw a c h  o k r ę g o w y c h  P o ­
m o rz a  Z a c h ., k t ó r e  o d b y ły  s ię  
w  L a s k u  A r k o ń s k im  10 i  11 
b m ., p ie rw s z e  m ie js c a  z d o b y l i :  
p a n o w ie  —  100 m  K a la s le w ic z  
12,6; 200 m  P o la w o z y ń s k i 28,2; 
400 m  J a b ło ń s k i  60,9; 800 m
K r a w c z y k  2.18,3: 1 500 m  J o c z  
4.34,8; 5 000 m  J o c z  16.50,6;
10 000 m  K r a ś n ie w s k i  36.02,6; 
s z ta fe ta  4x100 „ O d r a ”  51,4; 
s k o k  w  d a l  L e ś n ik  5,88; s k o k  
w z w y ż  S z a jo w s k i 1,62; t r ó j -  
s k o k  S z a jo w s k i 11,17; k u la  N o ­
w iń s k i  11,88; d y s k  N o w iń s k i  
30,44; oszczep M a tq s  44,0. P a ­
n ie :  60 m  B y k o w s k a  8,6; 100 m  
G o rą c z k o  15,9; k u la  C z a rn o je ń -  
e z y k  9,40; d y s k  C z a rń o je ń c z y k  
3 1 ,« .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :

Z g in ę ła  p a ra  g o łę b i „ M e w -  
k i ” , s a m ie c  o b r ą c z k o w a n y .  
Z n a la z c y  w y p ła c ę  1000 ż ł. 
R e y m o n ta  27 m . 4.

K o z ę  o ra z  k o ź la k a  s p rz e d a m . 
K o z io r o w s k ie g o  8.

W y b r a ł  B . R .

VIH Festiwal Polskiego Malarstwa 
Współczesnego w Szczecinie

Młodzi decydują
JUŻ OD PARU ostatnich Festiwali Polskiego Malarstwa 

Współczesnego w Zamku Książąt Pomorskich, zaczynała na­
rastać dominacja malarzy najmłodszego pokolenia. Stopnio­
wo i krytyka zaczęła odstępować od przykładania miary pro­
fesorskich nazwisk do rangi tego jedynego w Polsce aktualne­
go przeglądu twórczości malarskiej, zaczynając widzieć w fe­
stiwalowych spotkaniach szansę dla młodzieży artystycznej, 
wchodzącej po zdobyciu dyplomu wyższej uczelni w  samo­
dzielne życie.
TEGOROCZNY Festiwal jest ekspozycyjne na trzech piętrach 

w całym tego słowa znaczeniu Zamku, kiedy obcowanie z trzy 
prezentacją najmłodszej genera stu wystawionymi obrazami po 
c ji malarzy, ich widzenia świa- zwala już na utwierdzenie sdę 
ta, komentowania współczesne- w sądach, opartych na utrwa- 
go życia i szukania własnych lonych wrażeniach i przeży- 
form wyrazowych. Dość powie- ciach, jedno nasuwa się nieod- 
dzdeć, że ogromna większość parcie. Chyba żaden z dotych- 
wystawiających rekrutuje się czasowych festiwali nie był tak 
właśnie spośród tych najmłcd- przepojony uwagą twórców, 
szych, że na dwudziestu laurea- skierowaną ku człowiekowi.

Przy czym temat „człowiek”

er esa Bujnowska ( Szc; .,Czas utracony” , olej.
Foto — Janusz Piszczatowski

ZAGORZAŁE dyskusje widzów przed obrazami nie ustają, do M a łg o rz a ty  
W tle płótno Marka Ałaszewskiego z Warszawy pt. „Zima” . G d a ń s k a , k tó ra

Foto

traktowany jest poważnie i  — 
rzec by można — z mieszaniną 
zrozumienia i pewnej tkliwości 
nawet.
^B O  C Z Y M Ż E , ja k  n ie  p rz e ja w e m  

g o r z k ie j  z a d u m y  n a d  b y to w a n ie m  
c z ło w ie k a  w sp ó łc z e s n e g o  je s t  ó w  
w ie lo z n a c z n y  t r y p t y k  p t .  „ O g r ó d ”
Iz a b e li  G u s to w s k ie j z P o z n a n ia , n a -  szym kraju, a  zarazem najlep- p e łn ią  k u p o n y  w y d r u k o w a n e  w
g ro d z o n y  G ra n d  P r ix . . .  T r o p ie n ie m  _ a o tv c h c z a s o w v o h  n n d  ■ •S p o jrze n ia ch ”  lu b  w y ło ż o n e  na  w y -
H a d ó w  c z ło w ie k a  w  n a jb l iż s z y m  o -  s z a  , Z, « M o r c n c z a e o w y c n  p o a  s la:W ic o b o k  s p e c ja ln e j u r n y ,  d o  k tó -  
to c z e n iu  z a jm u je  s ię  w  s w y c h  m a -  W Z g ię a e m  wysokiego poziomu r e j  je  w rz u c ą  po  w y p is a n iu  s w e j 
la r s k ic h  k o m p o z y c ja c h  O le g  B a ła -  artystycznego i umiejętności k a n d y d a tu r y .  O rg a n iz a to rz y  z w ra c a -  
k i r e w  ze S z c z e c in a , zaś  I r e n a  T a la g a  w a r s z t a t o w y c h  t w ó r c ó w  13 d o  u c z e s tn ik ó w  p le b is c y tu  z
z  G d a ń s k a  w  in te r e s u ją c y m  c y k lu  w , “ “ l d l o w J t n  t w ó r c ó w .  p ro ś b ą  o  u m o ty w o w a n ie  ic h  k a n d y -
p ra c  p t .  „ P o d  o c h ro n ą ”  z a m y k a  T I .A ,D Y C Y 7 N IE  iu ż  n a t r o n u ia c *  oń  ? a tu r y  w Płs e m  d o  K s ^ 6 i  F e s t iw a -

s s % “ kcasan: r s n » c ^ s ” : ¡ « j - - - « .  ’■ w « « « ,  »  D„.
sajrS’ïïJitSKÏSfcÆ ¿ rr sss slsm& ï 'S
s z ło śc i p rz e k a z u je  n a  p łó tn ie  A l in a  w y s ta w o w y c h  (p a rę  d n i te m u )  s tw ie r
K a i  w a r y  js k a - P o la k ,  a  n ie  o p o d a l E l-  y t  P u b h  c z n o s c i w y  g r a ł  d w a  d z i l is m y ,  iż  u r n a  w ra z  z k u p o n a m i
ż b ie ta  W a rz e ń s k a  ( ró w n ie ż  z e S zcze - . te m u ' po dcza s  V I I  fe s t iw a lu ,  j  k s ię g ą  je s t  z n a k o m ic ie . . .  u k r y t a  za 
e in a )  w  s w e j „ C o r r id z ie  I I ”  m a lu je  szc? ^ <vin s lc i rn a la rz  R y s z a rd  d r z w ia m i,  łą c z ą c y m i sa le  I I I  p ię tra ,
ra d o s n y m i b a r w a m i p ię k n o  w a lk i .  „ r f * 3' “ 3 * “ jto T ^ '’n u  P rz y p a d ła  r o w -  w ie le  osó b  n a w e t  n ie  w ie  o p ro p o -  
Z b ig n ie w  K a r p iń s k i  z W ro c ła w ia  c a - S , fh  11 J Î M  ïi „  3  i n s k  ̂  K lu b u  z y e ja c h  g ło s o w a n ia . C zy  n ie  n a le ż a ­
ła  p ra w d ę  o  m o d e lu  m ó w i w  ż y w io -  y s to w  K u l tu r a ln y c h ) .  O  ty m  ło b y  u m ie ś c ić  u r n y  z k u p o n a m i na
ło w 0 m a lo w a n y m  „ P o r t r e c ie  w ie ś -  r P r,z y p a d n .ie . „ w  u d z ia le  „ N a -  w id o c z n y c h  m ie js c a c h  i  n a  w s z y s t-
n ia c z k i P a ra s !”  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  §r o d a  P u b lic z n o ś c i w  ty m  r o k u  z a - k ic h  tr z e c h  p ię t r a c h  Z a m k u "

F o n fr ia - P e r e d y
w y s u b łim o w a -

d e c y d u ją  e i w id z o w ie , k tó r z y  w y - U rs z u la  P O M O R S K A

Pomnik Jagiełły
wróci do Krakowa 

helikopterem
W  G L IW IC K IC H  Z a k ła d a c h  U -  

rz ą d z e ń  T e c h n ic z n y c h  d o b ie g a ją  
k o ń c a  p ra c e  z w ią z a n e  z rę k o n -  
s t r u k c ją  P o m n ik a  G r u n w a ld z k ie ­
go , k t ó r y  z o s ta ł z n is z c z o n y  w  K r a  
k o w ie  p rz e z  h i t le r o w s k ic h  o k u p a n  
tó w . G l iw ic c y  s p e c ja l iś c i,  k tó rz y  
m a ją  ju ż  p o za  so b ą  p o n a d  40 d z ie ł 
te g o  t y p u ,  o d la l i  w  b rą z ie  o r y g i ­
n a ln ą  k o p ię  d z ie ła ,  s ła w ią c e g o  z w y  
c ię s tw o  o rę ż a  p o ls k ie g o  n a d  K r z y  
ż a k a m i.

B y ła  to  p ra c a  n ie z w y k le  ż m u d ­
n a , w y m a g a ją c a  w y s o k ie j  s p e c ja ­
l i z a c j i .  N ie z w y k ła  te ż  b ę d z ie  p o ­
d ró ż  k r ó la  W ła d y s ła w a  J a g ie ł ły ,  
k s ię c ia  W ito ld a  i  in n y c h  częśc i 
p o m n ik a  z G l iw ic  d o  K r a k o w a ,  na  
P la c  M a te jk i,  g d z ie  s ta n ą  z n ó w  
n a  p o s tu m e n c ie . O d la n e  w  b rą z ie  
p o s ta c ie  o d b ę d ą  b o w ie m  p o d ró ż  
p o d n ie b n ą ; p rz e n ie s io n e  z o s ta n ą  
b o w ie m  p r z y  p o m o c y  h e l ik o p te r a .  
D o  t e j  o p e r a c ji  p o w ie t r z n e j  ż a ró w  
n o  z a ło g a  Z U T  w  G l iw ic a c h  ja k  i  
l o tn ic y  p r z y g o to w u ją  s ię  n ie z w y k  
le  s ta ra n n ie .  P r z e lo t  d o  K r a k o w a  
p rz e p ro w a d z o n y  m a  zo s ta ć  w  k o ń ­
c o w y c h  d n ia c h  w rz e ś n ia  lu b  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  p a ź d z ie rn ik a  
b r .  (P A P )

Alkohol w proszku
O D  D A W N A  n a  c a ły m  ś w ie c ie  

z n a n e  sa t a k ie  s p ro s z k o w a n e  p r o ­
d u k ty .  la k  m le k o  i  ś m ie ta n a . O s ta t­
n io  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e  
r y k i  P in .  o p a te n to w a n o  sp o só b  na  
o t r z y m a n ie  su ch e g o , s y p k ie g o  p ró sz  
k u .  z a w ie ra ją c e g o  w  s w o im  s k ła ­
d z ie  d o  60 p r o c e n t  w a g . e ta n o lu .  
P r e p a r a t  te n  ie s t  t r w a ły  i  ła tw o  
ro z p u s z c z a ln y  w  z łm n e i  w o d z ie . 
T w o r z y  p rz e z ro c z y s ty  r o z tw ó r  w o d ­
n y  a lk o h o lu  e ty lo w e g o  be z  ż a d n y c h  
p o s t r o n n y c h  z a p a c h ó w  1 s m a k ó w . 
P o  u z u p e łn ie n iu  o d p o w ie d n im i d o ­
d a tk a m i m o ż n a  p rz y g o to w a ć  z p ró sz  
k u  p rz e ró ż n e  k o k t a j le  i  in n e  t r u n ­
k i  o o k r e ś lo n y c h  w ła ś c iw o ś c ia c h  
s m a k o w y c h .

P o m y s ł n ie w ą tp l iw ie  c ie k a w y ,  w o  
le l ib y ś m y  je d n a k .  a b y  a lk o h o lu  w  
p ro s z k u  u n a s  n ie  p r o d u k o w a n o . . .

rysunku wielbi piękno natury i 
tow -nagród odnotowujemy aż człowieka. Geometrycznym wykre- 
14 reprezentantów generacji sem ..Czasu utraconego” można na- 
wchodzącej dopiero w życie ar- Í L Í
tystyczne. Zjawisko to ¡potwier- na. reprezentantki tutejszego Koła 
dza żywotność szczecińskich fe- Młodych z p a p . 
s-tiwali oraz ich autentyczność, NIE BĘDZIEMY mnożyć przy 
rozumianą jako konfrontowanie kładów, zachęcamy do osobiste 
różnorakich nurtów i  tendencji go zwiedzenia ekspozycji V III 
rozwijających się obecnie w ma Festiwalu. Wydaje się, że jest 
larstwie polskim oraz dochodzą to prezentacja w pełni repre- 
cych do głosu. zentatywna dla aktualnego obra

Kiedy przemierza się sale zu tej dyscypliny sztuki w  na-

Krzyżówka nr 34
P O Z IO M O ^ . 1. R o d z a j s ie c i w io -  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:

k o w e i .  4. K r ó t k ie  s p o d e n k i.  6. R asa W . R o g o w s k i —  S z c z e c in , n i .  ż o ł -  
psa  m y ś liw s k ie g o .  7. O d m ia n a  la -  n ie rz a  la /1 3 . W . J a c h n ik  —  S zcze - 
b ło n i .  8. L i t e r a  fo n e ty c z n ie .  9. F u -  c in .  u l .  9 M a ja  15/4 i  J . N ie d z ie l-

S la s k ate rk o w e  z w ie rz e  h o d o w la n e . 12. P o ­
c z e t. a s y s ta . 16. R o d z a i d łu g ie g o  
b a lk o n u  lu b  s a lo n  w y s ta w o w y .  17. 
L ic z b a  e g z e m p la rz y  je d n e g o  w y ­
d a n ia  k s ią ż k i  lu b  c z a s o p is m a . 20. 
P o ra  rok -u . 22. B ó l k u ls z o w y .  23. B ó g  
in d o a r y js k i  c z c z o n y  g łó w n ie  w  
h in d u iz m ie .  24. M ia s to  w o je w ó d z ­
k ie .  25. S ła w n y  p rz e d  la t y  p o ls k i 
t r a n s a t la n t y k  p a s a ż e rs k i. 26. R o d z a i 
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

P IO N O W O : 2. R o z p o rz ą d z e n ie  k r ó  
le w s k ie .  3. P a ń s tw o  e u ro p e is jc ie . 4. 
Ł a p a n ie  k ó łe k  n a  p a ty k .  5. P rz e d ­
m io t .  10 B r u n a tn o -c z e rw o n a  fa rb a  
u ż y w a n a  w  m a la r s tw ie .  11. S p rz ę t 
z o t w a r t y m i  p ó łk a m i.  13. S u c h a  p a ­
sza. 14. A z ja t y c k ie  lasso . 15. N a tu ­
r a ln y  s u ro w ie c  w łó k ie n n ic z y .  18. 
N a k ła d  p ie n ię ż n y  n a  o k r e ś lo n y  c e l. 
19. N ie z b e d n e  d o  p r o d u k c j i  rę c z ­
n y c h  d z ia n in . 20. C ześć W ie lk ie j  
B r y ta n i i .  21. Z b io r n ik  k o m o ro w v  do  
p rz e c h o w y w a n ia  m a te r ia łó w  s y p  
k ic h .

R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p i .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m . z d o p is k ie m  
.K rz y ż ó w k a  n r  34” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  32

P O Z IO M O : s y m b o l,  la m e n t .  D ra ­
w a . a n io n . ik s .  N a k ło ,  s a lto .  L i tw a ,  
bez. d o k . W a rn a , w in d a ,  r a n e k .

ja .  s z k ic ,  k o lb a , g ita r a ,  fa s o la .

P IO N O W O : S u d a n , b a w ó ł,  m a n ­
n a . ta n g o , d u k a t ,  k u z y n ,  o l iw a ,  sa­
m a r .  lo d e n . r y g o r ,  w a sa g . d z id a , 
a n o n s , k r a ta .

S z c z e c in , u l. 45/5.

Ab ovo -  czyli mity o początku świata
P R O B L E M E M  o d b ic ia  s t r u k t u r y  z a n c ju m  J a n  z D a m a s z k u  n ie  

W s z e c h ś w ia ta  w  u m y s ło w o ś c i lu d z i  w s p o m in a  n ic  o ty m  1ak ro z b it o  
p u e rw o tr jy c h  z a ją ł  s ię  ra d z ie c k i j a j k o  ś w ia ta , p o n ie w a ż  p rz e c z y ła b y  
u c z o n y  p r o f .  W ik t o r  T o p o ro w . W  to  B ib l i i ,  n ie m n ie j  i  u  n ie g o  z n a j-  
s w o im  a r t y k u le  z a t y tu ło w a n y m  d u je m y ,  że  n ie b o  i  z ie m ia  p o d o b n e  

c -  d o  ja jk a  _  s k o ru p a  to  n ie b o ,P r z y c z y n e k  d o  r e k o n s t r u k c j i  m it u
o j a j k u  ś w ia ta ’ * (n a  p o d s ta w ie  b a -  o to c z k a  t o  c h m u ry ,  b ia łk o  to  w o ­
j s k  r o s y js k ic h ) :  T o p o r o w  c h c e  p o -  d a , ż ó ł tk o  t o  z ie m ia , 
k a z a ć , że is tn ia ła  s ta ro s ło w ia ń s k a  
w e r s ja  o  j a j k u  ś w ia ta  i  w y t łu m a ­
c z y ć , n a  c z y m  p o le g a ją  j e j  g łó w n e  
m o ty w y .

W  s w o je j  d o s ło w n e j fo r m ie  m it  
o  j a j k u  n ie  w y s tę p u je  w  z n a n y c h  

, . n a m  d z is ia j  b a jk a c h  s ło w ia ń s k ic h ,
W y ja ś n i jm y  m o ż e  p o k r ó tc e  n a  w  o b y c z a ja c h , p rz e k a z a c h  c z y  in -  

c z y m  p o le g a  te n ,  w y d a w a ło b y  s ię  n y c ł i  fo rm a c h  p a m ię c i s p o łe c z n e j, 
w y łą c z n ie  „ h o d o w la n y ”  p ro b le m , c h o c ia ż  w y s tę p u je  o n  w  te j  c z y  w  
W  je d n e j  z e  ś w ię ty c h  k s ią g  i n d y j -  in n e j  fo r m ie  w  le g e n d a c h  In d o -  
s łt ic h  m o ż n a  p rz e c z y ta ć , że w  c z a - n e z j i  c z y  F in la n d i i ,  s ta ro ż y tn e j 
sach , k ie d y  w e  W s z e c h ś w ie c ie  n ie  G r e c j i  i  O c e a n ii.  W y s tę p u ją  je d n a k  
b y ło  n ic z e g o  o p ró c z  w o d y  p e w ie n  w  w ie lu  b a jk a c h  m o ty w y  b e zp o - 
bo g  z a m ie n i ł  s ię  w  j a j k o  i  p ły w a ł  ś r e d n io  i  ś c iś le  z w ią z a n e  z J a jk ie m , 
p o  t y c h  w o d a c h . P o te m  j a j k o  ra z -

Pół żartem — pół serio

M M I-H0R0SK0P
22.-28.Vm .l976 r.

B A R A N :  21.3.— 20.4.: T e n  
ty d z ie ń  b ę d z ie  d la  c ie b ie  
u d a n y  i  in te r e s u ją c y ,  
z w ła s z c z a  w  d r u g ie j  p o ­
ło w ie .  P r z y n ie s ie  c i  d o ­
b re  s a m o p o c z u c ie , n o w e  

p o m y s ły  i  p o ż ą d a n e  r o z w ik ła n ia

S T R Z E L E C : 23.11.—21. 
12.: P r z y łó ż  s ię  te ra z , 
j a k  u m ie s z  n a js o l id n ie j ,  
d o  tw o ic h  p o d s ta w o ­
w y c h  o b o w ią z k ó w , ‘ 
ta  p ra c a  p rze są d z i 

d łu g o  o tw o je j  p o z y c j i  w  z a w o d a ie
w a ż n e j s p r a w y .  R ó w n ie ż  w  tw o je j  i  w  ś ro d o w is k u .  T z w . c h a ł tu r y  r ó w -
ro d z in ie  b ę d z ie  d o m in o w a ć  a tm o s fe ­
ra  p o g o d y  i  s e rd e c z n o ś c i.

B Y K :  21.4.— 21-5.: W y ­
d a w a ło  s ię , że w s z y s tk o  
id z ie  d o b rz e  —  a tu  
m a sz  b a b o  p la c e k !  N ie ­
s te ty ,  c z ło w ie k  t y l k o  
c z ę ś c io w o  rz ą d z i s w o im  

lo s e m : z d a rz a  s ię , że w  n a j t r w a ls z e j  
b u d o w l i  s p a d n ie  m u  c e g ła  n a  g ło ­
w ę . P o c ie s z  s ię , że tw o je  o b e cn e  
n ie p o w o d z e n ia  są  n ie  t y l k o  p r z y ­
p a d k o w e , le cz  i  p rz e jś c io w e , i  n ie  
za w a ż ą  n a  tw o ic h  p e rs p e k ty w a c h .

B L IŹ N IĘ T A :  22.5.— 21.6: 
T w o je  s a m o p o c z u c ie  b ę ­
d z ie  s ię  te ra z  s z y b k o  
p o p ra w ia ć , zw ła s z c z a  że 
t r a f i  c i  s ię  o k a z ja  do  
w y k a z a n ia  p e łn i u m ie ­

ję tn o ś c i  z a w o d o w y c h  i  z a le t  c h a r a k ­
te ru .  N ie  z a n ie d b u j d a w n y c h  k o le ­
g ó w  i  p r z y ja c ió ł!

«

R A K :  22 .6 .-22 .7 .: K r o k  
n a p rz ó d , k r o k  w  t y ł  — 
to  n ic  in n e g o , j a k  d re p ­
ta n ie  w  m ie js c u . I  że­
b y ś  c h o c ia ż  m ia ł  k u  te ­
m u  ja k iś  o b ie k ty w n y  

p o w ó d ! N ie s te ty ,  w s z y s tk o  b ie rz e  
p o c z ą te k  w  k a p ry s a c h , z w a n y c h  
m o d n ie  „ n a s t r o ja m i” . S a m e g o  sieb ie» 
w iń  za  n ie u d a n y  ty d z ie ń .

L E W : 23 .7 .-2 3 .8 .: O c z y  
w iś c ie ,  a tm o s fe ra  n a j ­
b l iż s z y c h  d n i  m o g ła b y  
b y ć  le p s z a , n a w e t z n a ­
c z n ie . A lę  w ię k s z o ś ć  
L w ó w  p o k a ż e , iż  s u ­

b ie k ty w n e  w a r u n k i  w c a le  n ie  m uszą  
w p ły w a ć  n a  o b ie k ty w n e  r e z u lt a ty .  
P r a w d z iw a  o b o w ią z k o w o ś ć  i  a m b i­
c ja  n ie  u le g a ją  n a s tro jo m .

n ie ż  o d p o w ia d a ją  ja k im ś  s p o łe cz ­
n y m  p o trz e b o m  (zaś a u to ró w  —  b a ­
w ią c  —  d o ra b ia ją . . . ) ,  le c z  tr z e b a  p a ­
t r z e ć  d a le j w ła s n e g o  no sa .

K O Z IO R O Ż E C :
20.1.: M a sz  b a rd z o  d o b re  
p o m y s ły ,  k tó re  n a le ż y  
z a s to s o w a ć  w  p r a k ty c e  
t a k  s z y b k o , j a k  ty lk o  
s ię  da , ż e b y  u n ik n ą ć  

z b ę d n y c h  k o s z tó w  czy  n a w e t o p ó ź ­
n ie ń . W ie lu  K o z io ro ż c ó w  d e n e rw u ją  
n ie p o ro z u m ie n ia  z b l is k ą  oso bą ?  
M o g ą  s ię  u s p o k o ić ,  ch o d z i t y lk o  o 
tz w . z a c h o w a n ie  tw a r z y .  N a js k u te ­
c z n ie js z a  re c e p ta : u s tą p ić .

W O D N IK :  21.1.— 12.2.: 
W y s ta rc z y ło  je d n o  ud a  
ne  p o s u n ię c ie  i  j u ż  o d ­
z y s k a łe ś  z a u fa n ie  do  
s w o ic h  u m ie ję tn o ś c i i

______  m o ż liw o ś c i.  S a m  w ię c
w id z is z , że n ie  m asz p o w o d ó w  do  
b r a k u  w ia r y  w  s ie b ie . G d y b y  z n ó w  
c ię  n a s z ły  w ą tp l iw o ś c i,  p r z y p o m n i j  
so b ie  o b e c n y  su k c e s  i  ś m ia ło  s ię ­
g a j p o  n a s tę p n e .

R Y B Y : 19.2.—20.3.: Cze 
k a  c ię  w k ró tc e  z m ia n a  
o to c z e n ia  lu b  z m ia n a  u -  
k ła d ó w  w  m ie js c u , z 
k tó r y m  je s te ś  z w ią z a n y . 
N ie  p o w in n o  to  w p ły ­

ną ć  n a  tw o ją  p rz y s z łą  d z ia ła ln o ś ć , 
k tó r e j  n ic  n ie  za g ra ża , p rz e c iw n ie .

I r e n a  K A C P E R

P A N N A :  24 .8 .-23 .9 .:
P rz e d  to b ą  k o le jn y  d o ­
b r y  ty d z ie ń ,  c h o ć  n ie  u -  
n ik n ie s z  k o n t r o w e r s y j­
n y c h  d y s k u s j i ,  a  m oże  
n a w e t  o s t r y c h  sp ię ć . 

W s z y s tk o  J e d n a k  b ę d z ie  s ię  to c z y ć  
p r o  p u b l ic o  b o n o , z  w y k lu c z e n ie m  
o s o b is ty c h  p o r a c h u n k ó w , i  w  s u m ie  
p rz y n ie s ie  c i  s a ty s fa k c ję .

Î

W A G A : 24.9.— 23.10.:
D o b rz e , że t r o c h ę  p r z y ­
h a m o w a łe ś  te m p o , bo  
in a c z e j. . .  T w ó j  p ro g ra m  
p r a c y  n a  n a jb l iż s z e  d n i  
je s t  ro z s ą d n y :  iś ć  s p o ­

k o jn ie  n a p rz ó d  r ó w n y m  k r o k ie m  
bez z r y w ó w . B y ć  m o że  w  k o ń c u  
z ro z u m ia łe ś , że i  s ła b sze  o g n iw a  
m u s z ą  n a d ą ż a ć  za  p r z o d u ją c y m i.

S K O R P IO N : 24.10 .— 22. 
11 .: P o c z ą te k  ty g o d n ia  
b ę d z ie  d la  c ie b ie  p r z y ­
je m n y ,  a le  d ru g a  p o ło ­
w a  g o rs z a . W  p r z y k r y  
sp o s ó b  p r z y p o m n ą  c i  o  

so b ie  „ z a w ie s z o n e ”  i  n ie  w y ja ś n io ­
n e  szcze rze  do  k o ń c a  s p r a w y  u c z u -  
c io w o -ro d z ta n e . C zas a b y ś  s ię  z d e ­
c y d o w a ł n a  tz w .  m ę s k ą  ro z m o w ę .

Spod ciemnej 
gwiazdy

W E T E R A N  b r u d n e j w o jn y  w  W ie t 
n a m ie , e m e ry to w a n y  p u łk o w n ik  o -  
s ła w io o y c h  a m e ry k a ń s k ic h  o d d z ia ­
łó w  s p e c ja ln y c h , n ie ja k i  D . R . K . 
B r o w n ,  w y d a je  w  n a k ła d z ie  85 000 
egz. cza so p ism o  „ R y c e r z  F o r tu n y  
— m a g a z y n  d la  z a w o d o w y c h  po  szu 
k lw a c z y  p rz y g ó d ” . J e s t to  m ię d z y ­
n a r o d o w a  t r y b u n a  n a je m n y c h  ż o ł­
d a k ó w  i  w y k o le je ń c ó w . W ie le  s tro n  
z a jm u ją  an o n se  „p o s z u k u ją c y c h  
p r a c y ” , w  r o d z a ju :  „D o ś w ia d c z o ­
n y ,  w  d o jr z a ły m  w ie k u ,  s z u k a  za ­
t r u d n ie n ia  w  o r g a n iz a c j i  t e r r o r y ­
s ty c z n e j” . „ M ło d y ,  p o  s łu ż b ie  w  
o d d z ia ła c h  „ m a r in e s ” , s z u k a  p o la  
d z ia ła ln o ś c i w  A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j  
lu b  A f r y c e ” , „ B y ł y  s tu d e n t ,  w y ­
s z k o lo n y  k o m a n d o s , p r z y jm ie  k a ż ­
d ą  e m o c jo n u ją c ą  p r o p o z y c ję , a le  
t y l k o  d o b rz e  p ła tn ą ” . W  d z ia le  
„ K u p ię  — s p rz e d a m ”  s ta ra n n ie  za ­
s z y f r o w a n i  h a n d la rz e  o f e r u ją  w sze l 
k ie g o  k a l ib r u  b ro ń  i  a m u n ic ję  
m a te r ia ły  w y b u c h o w e , c h a łu p n i­
c z e j p r o d u k c j i  b o m b y  n a  r o z m a ity  
u ż y te k ,  m u n d u ry  w o js k o w e  itp .  
S z c z e g ó ln ie  w y s o k o  są n o to w a n e  w  
t y m  a m e ry k a ń s k im  p iś m ie  u n i f o r ­
m y  h i t le ro w s k ie ,  n p . za h e łm  SS 
z t r u p ią  cza szką  t r z e b a  z a p ła c ić  
n a jm n ie j  2 d o la ry .

b i ło  s ię . Z  d w u  p o łó w e k  s k o r u p y  
je d n a  b y }a  s re b rn a , d ru g a  zaś z ło ­
ta .  S re b rn a  to  z ie m ia , z ło ta  to  
n ie b o . P o d o b n e  k o n s t r u k c je  in te ­
le k tu a ln e  w y s tę p u ją  w  m ita c rn  aus 
t r a l i j s k ic h .  W  c h r z e ś c ija ń s k im  B i-

stosunek do tego całego przed- pochodzą z godziny p i ę t n a -
sięwzięcia: to moment swego 
rodzaju hazardu — sprawdzi 
się czy się nie sprawdzi? Oczy-

s t e j, a w chwili gdy są poda­
wane zbliża się już niemal dwu 
dziesta trzydzieści! He przez

wiście rzecz dotyczy t y l k o  ten czas mogło zmian zajść w 
pogody, ale która jeszcze z sza- atmosferze? Jaką wartość po- 
cownych instytucji pozwala so- siada wysokość ciśnienia z go- 
bie dziś na tak ryzykowne w y- dżiny 15 podawana o 20.30? Nie 
stawianie swej reputacji na mai historyczną. I  otóż cudow- 
szwank? I  to dzień w dzień! na technika, owe deszczyki i 

ŻARTY jednak na bok, gdyż chmurki jak żywe, wypełniają-
meteorologia (i dziedziny po-

Prognoza na wczoraj
CZYŻ może być coś bar- krewne) stała się rzeczywiście

ce się izobary i  im podobne, ; 
tyleż efektowne co archiwalne 
zarazem, jeśli zważymy, że ca­
ły  ten pogodowy film ik  reali­
zuje się gdzieś ok. godziny sze­
snastej.

O C Z Y W IŚ C IE  rzecz cała w y -
dziej banalnego niż próg- poważnym działem nauki, tak dać się może błahostką w po- 
noza pogody? Szczególnie jak np. telewizja staje się co- równaniu z innymi sprawami, 

od czasu gdy na małym ekra- raz poważniejszym środkiem ale przecież jeśli dysponuje się 
nie zabrakło Chmurki i Wicher przekazu i  oddziaływania. P ły- nowoczesną techniką, to chyba 
ka? Mimo wszystko jest to jed ną stąd jednak pewne obowiąz- po to aby jak najlepiej służyła 
na z najchętniej oglądanych ki, Ot, chociażby obowiązek ona je j właścicielom. W prze- 
stałych pozycji Dziennika TV. szybkiego informowania, precy- ciwnym wypadku jest to tylko 
Ostatecznie każdy przecież chce zyjnego prognozowania, dosko- efektowna zabawa „w  techni- 
wiedzieć czy jutro  będzie mu nalenia form oddziaływania, kę”  z którą o kilka długości 
padało coś z nieba na głowę, itp., itd. Popatrzmy jednak co (czytaj: godzin) wygrywał czło- 
czy też zaświeci słońce. Nieza- się dzieje. Oto mamy wspom- wiek (czytaj: Wicherek), wpa- 
leżnie od wszelkich praktycz- nianą wyżej prognozę pogody dając 
nych korzyści wynikających z (DTV — 19.30) podczas której
trafnych prognoz, jest w tym podaje się nam także wielkość świeższe informacje, 
wszystkim jeszczd jeden ele- ciśnienia atmosferycznego. Bar- 
ment który wpływa na nasz dzo pięknie, tylko że dane te

zziajany do studia aby 
przekazać nam rzeczywiście naj

vox

Copyrinht (c) 1969 by Mario Puro

Tytuł oryginału „The Oodtather"
Tłumaczył: Bronisław Zie liński
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Nie ośmieliłbym się je j kwestionować. — Wetknął 
mu w rękę pieniądze. — Niech pan mi zrobi tę dro- 
bną  ̂ uprzejmość i tylko weźmie pieniądze, i  prze­
myśli to sobie. Jeżeli jutro  rano będzie pan chciał 
je zwrócić, to bardzo proszę. Jeżeli pan chce usunąć 
ze swego domu tę kobietę, jakże bym mógł pana po­
wstrzymać? Ostatecznie to jest pańska własność. 1 
mogę zrozumieć, że pan nie chce mieć tam psa. Sam 
nie lubię zwierząt. — Poklepał pana Roberta po ra­
mieniu. — Niech pan mi zrobi tę przysługę, dobrze? 
Nie zapomnę tego. Proszę zapytać o mnie swoich 
znajomych z tej dzielnicy. Powiedzą panu, że jestem 
człowiekiem, który potrafi okazać wdzięczność.

Jednakże pan Roberto oczywiście zaczynał już ro­
zumieć. Tego wieczora wypytał się o Vita Corleone. 
Nie czekał do następnego rana. Tej samej nocy za­
pukał do drzwi Corleone’ów przepraszając za spóź­
nioną porę i przyjął szklankę wina od Signory Cor­
leone. Zapewnił Vita Corleone, że to wszystko było 
okropnym nieporozumieniem, że Signora Colombo 
oczywiście może pozostać w mieszkaniu, że oczywiś­
cie może zatrzymać psa. Kimże są ci nędzni lokato­
rzy, żeby uskarżać się na hałaśliwość biednego zwie­
rzęcia, kiedy płacą tak niski czynsz? Na zakończe­
nie rzucił na stół owe trzydzieści dolarów, które mu 
dał Vito Corleone i  powiedział jak mógł najszcze­
rzej:

Pańskie dobre serce w okazywaniu pomocy tej
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biednej wdowie zawstydziło mnie i chcę pokazać, że 
i ja też mam jakieś chrześcijańskie miłosierdzie. Jej 
czynsz pozostanie taki, jaki był.

Wszyscy zainteresowani ładnie odegrali tę kome­
dię. Vito nalewał wina, wołał o ciastka, ściskał dłoń 
pana Roberta i wychwalał jego gorące serce. Pan 
Roberto wzdychał i mówił, że zawarcie znajomości 
z takim człowiekiem jak Vito Corleone przywróciło 
mu wiarę w ludzką naturę. *Wreszcie oderwali się 
od siebie. Pan Roberto, z kośćmi przemienionymi w 
galaretę ze strachu na myśl, że tylko cudem wy­
szedł cało, pojechał tramwajem do swego domu w 
Bronxie i  położył się do łóżka. Nie pokazywał się 
w swych kamienicach przez trzy dni.

Vito Corleone był teraz w dzielnicy „człowiekiem 
szanowanym” . Powiadano, że jest członkiem sycylij­
skiej Mafii. Pewnego dnia przyszedł do niego czło­
wiek prowadzący gry karciane w umeblowanym po­
koju i  dobrowolnie zaczął mu wpłacać co tydzień 
dwadzieścia dolarów w zamian za jego „przyjaźń” . 
Musiał jedynie odwiedzać ów dom gry raz czy dwa 
razy tygodniowo, ażeby dać graczom do zrozumienia 
że są pod jego opieką.

Właściciele sklepów mający problemy z młodymi 
chuliganami zwrócili się doń o interwencję. Uczy­
n ił to i  został odpowiednio wynagrodzony. Wkrótce 
miał już ogromny jak na owe czasy i  miejsce do-
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chód w wysokości stu dolarów tygodniowo. Ponie­
waż Clemenza i  Tessio byli jego przyjaciółmi, jego 
sojusznikami, musiał dawać im część tych pieniędzy, 
ale robił to bez proszenia. W końcu postanowił 
wziąć się do importowania .oliwy razem ze swoim 
kumplem z lat chłopięcych, Genco Abbandando. 
Genco miał prowadzić interes, importować oliwę z 
Włoch, kupować ją po odpowiedniej cenie i maga­
zynować w składzie ojca. Genco miał doświadcze­
nie konieczne do tej strony interesu. Clemenza i Te­
ssio mieli być sprzedawcami. Mieli udać się do wszyst­
kich włoskich sklepów spożywczych na Manhatta­
nie, potem w Brooklynie, potem w Bronxie i  prze­
konać właścicieli, aby zaopatrywali się w oliwę Gen­
co Pura (z typową dla siebie skromnością Vito Cor­
leone nie chciał je j nadać własnego imienia). Vito 
miał oczywiście być szefem firm y, jako że dostar­
czał lw ie j części kapitału. Poza tym odwoływano by 
się do niego w specjalnych przypadkach, gdyby 
właściciele sklepów opierali się handlowym namo­
wom, Clemenzy i  Tessia. Wtedy Vito Corleone miał 
użyć własnej potężnej siły perswazji.

Przez następne parę lat Vito wiódł zupełnie za­
dowalający żywot drobnego biznesmena, całkowicie 
oddanego rozbudowywaniu własnego przedsiębiorstwa 
handlowego w ramach dynamicznej, rozwijającej się 
gospodarki. Był dbałym ojcem i  mężem, ale tak za­
jętym, że mógł poświęcić rodzinie niewiele czasu.

(cdn)
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Pierwsze zwycięstwo Polek na turnieju „kadetek”

Niedzielny mecz ZSRR -  Węgry 
wyłoni najlepszy zespół Europy

LIDERZY odbywających się 
w Szczecinie I  Mistrzostw Eu­
ropy w koszykówce kobiet „ka 
detek”  — zespoły Węgier i 
Związku Radzieckiego powięk­
szyły wczoraj swój dorobek 
punktowy, uzyskując tym sa­
mym zdecydowaną przewagę 
nad pozostałymi drużynami.

Warto się wybrać

Jeźdźcy startują
w Łobzie

W ŁOBZIE rozpoczęły się 
I  Ogólnokrajowe Zawody Kon­
ne Juniorów. W imprezie, któ­
ra potrwa do niedzieli bierze 
udział 40 zawodników, w tym

8 amazonek. Reprezentują oni 
13 sekcji jeździeckich z terenu 
całego kraju. Do faworytów 
tych zawodów należą m. Łn.: 
Waldemar Piotrowicz z Kw i- 
dzynia, Arkadiusz Ba’chur z So­
potu, Wiesław Bobik z Nowie- 
lic oraz Remigiusz Wierzbow­
ski i Jerzy Nowak z Łobza.

Dziś impreza będzie konty­
nuowana od godz. 10. W pro­
gramie konkursy w skokach 
(godz. 10, 15 i 16), natomiast w 
niedzielę 22 btn. konkursy od­
będą się w godz. 10, 14, i 16.30. 
W przerwach konkurencji — 
pokazy zaprzęgów, zabawy i 
gry konne.

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o dat. 9—23 —  h a la  W OS — m is ­
tr z o s tw a  E u ro p y  w  k o s z y k o w e *  k o ­
b ie t  . .k a d e te k ” ,

G o d z . 17 — s ta d io n  A r k o n j ł  — 
m e cz  p i łk a r s k i  o  m is t rz o s tw o  k la s y  
w o je w ó d z k ie j  A r k o n ia  I I  — P o g o ń
I I .

N IE D Z IE L A

G o d z . ft—-21 — h a la  W D S  — M E  
„ k a d e te k ”  w  k o s z y k ó w c e .

G o d z . 16 — s ta d io n  p r z y  u l .  S t o i '  
c z y ń s k ie j 100-m ecz p i ł k a r s k i  o  m is ­
t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  
Ś w it  S z c z e c in  — W a r ta  P o z n a ń .

Ł O B E Z

G o d z . 10 (so b o ta  i  n ie d z ie la )  — 
O g ó ln o k r a jo w e  Z a w o d y  K o n n e  J u ­
n io ró w .

Piłkarki ręczne
Pogoni triumfują

P I Ł .K A R K I  rę c z n e  P o g o n i S zcze c in  
z d o b y ły  p u c h a r  m ia s ta ' P lo w d iw  
z a jm u ją c  p ie rw s z e  m ie js c e  w  t r a d y ­
c y jn y m  m ię d z y n a ro d o w y m  t u r n ie ju .  
W  d e c y d u ją c y m  m e c z u  P o g o ń  Szcze­
c in  p o k o n a ła  L o k o m o t iv  P lo w d iw  
18:14 (7:6).

T U  T O T O !
P P  T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

z a w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  M a łe ­
g o  L o tk a  z  d n ia  1 8 .V III.7 6  r .  s tw ie r  
d z o n o :

L O S O W A N IE  I

3 ro z w . z 5 t r a  n e m a m i — w y g r a ­
n e  po  213 595 z ł ;  6Q3 ro z w . z  4 t r a ­
f ie n ia m i —  w y g ra n e  p o  1 386 z ł;  
22 362 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i  — w y ­
g ra n e  p o  71 z ł.

L O S O W A N IE  I I

3 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m f  —  w y g ra - .  
n e  p o  212 344 z ł ;  577 ro z w . z 4 t r a ­
f ie n ia m i  —  w y ra g n e  p o  1 656 z ł; 
16 843 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i  _  w y ­
g ra n e  p o  94 z ł.

Diiś Węgierki spotkają się z 
CSRS, a Związek Radziecki t  
Bułgarią. Aktualni liderzy są 
zdecydowanymi faworytami 
tych pojedynków. Oczekiwać 
więc należy, iż mistrzynie Eu­
ropy wyłoni dopiero niedzielny, 
bezpośredni mecz pomiędzy ty ­
mi zespołami.

WCZORAJ na parkiecie WDS 
odbyło się 7 spotkań. Trzy spo­
śród nich stoczyły zespoły f i ­
nału „A ” . Jako pierwsze z tej 
grupy sta*nęły w szranki spor­
towej rywalizacji reprezentacje 
Węgier i Bułgarii. Mecz wygra­
ły Węgierki 77:66 (45:39). Było 
to ciekawe i emocjonujące spot 
kanie. Zespół węgierski, które­
go szeregi opuściła na skutek 
kontuzji w końcówce I poło­
wy - - najlepsza zawodniczka 
drużyny i czołowa snajperka 
turnieju — Agnes Borka, mu­
siał się sporo napracować by 
pokonać ambitną drużynę buł­
garską.

W drugim meczu wieczoru 
Związek Radziecki wygrał z 
Holandią 124:39 (63:22). Byk) to 
kolejne bezproblemowe zwycię­
stw'« dziewcząt z Kraju Rad. 
Dla drużyny radzieckiej najwię 
cej punktów uzyskały: I. S-ehm 
tze — 21, L. Rogożi na — 20, T. 
Iwanowa — 16, Ł. Kuźnieco- 
wa — 15 oraz A. Sarksjan i  I. 
Kiestenite — po 14, a dla Ho­
landii: T. Borsje i H. Thelis- 
sen.

W  O S T A T N IM  m e c z u  d n ia  P o ls k a  
z m ie r z y ła  s ie  z C S R S . w y g r y w a ją c  
53:51 (18:22). N asze d z ie w c z ę ta  o d ­
n io s ły  s w o je  p ie rw s z e  z w y c ię s tw o  w  
tu r n ie ju  po  n ie z w y k le  d r a m a ty c z ­
n y m  p o je d y n k u .  D u ż y  u d z ia ł w  s u k ­
ces ie  P ó łe k  m a ją  s z c z e c iń c y  k ib ic e , 
k tó r z y  s e rd e c z n y m , d łu g o t r w a ły m  
d o p in g ie m  z a c h ę c a li nasze d z ie w c z ę ­
ta  t ło  w a lk i .  L ic z n i  d z ia ła c z e  p o l­
s k ie j  i  s z c z e c iń s k ie j k o s z y k ó w k i  w 
c ie p ły c h  s ło w a c h  w y p o w ia d a l i  s ię  na 
te m a t  m i łe j  a tm o s fe ry  s tw o r z o n e j 
p rz e z  s y m p a ty k ó w  k o s z y k ó w k i,  k tó ­
r z y  d o p in g u ją c  P o lk i  p o t r a f i l i  r ó w ­
n ie ż  d o c e n ić  w y s i łe k  ic h  r y w a le k ,  
n a g ra d z a ją c  je  b r a w a m i za u d a n e  
a k c je .

M ecz p o c z ą tk o w o  s ta ł na  s ła b y m  
p o z io m ie . W  c ią g u  10 m in u t  z a w o d ­
n ic z k i  C SR S z d o b y ły  8 ptet, a P ó łk i  
t y lk o  4. P ó ź n ie j g ra  s ię  n ie c o  o ż y ­
w i ła .  P o lk i  z a c z ę ły  g ra ć  u w a ż n ie j  
{ s k u te c z n ie j.  W ia ry  w e  w ła s n e  s i ły  
n a b r a ły  ró w n ie ż  i  r y w a lk i .  W ię k s z a  
s w o b o d a  z ja k ą  z a c z ę ły  g ra ć  oba 
ze s p o ły  w y ra ź n ie  z d y n a m iz o w a ła  i 
u a t r a k c y jn i ła  o b ra z  s p o tk a n ia . M i­
m o  w ie lu  u d a n y c h  a k c j i ,  u w ie ń c z o ­
n y c h  c e ln y m i r z u ta m i n a s re  k o s z y - 
k a r k i  p o  ra z  p ie rw s z y  w  ty m  m eczu  
o b ję ły  p ro w a d z e n ie  d o p ie ro  na  d w ie  
m in u t y  p rz e d  k o ń c e m , u z y s k u ją c  re ­
z u l ta t  51:49. W  n ie z w y k le  e m o c jo n u ­
ją c e j  k o ń c ó w c e  ob a  z e s p o ły  z d o b y ły  
jeszcze  po  d w a  p u n k ty ,  w  e fe k c ie  
c ze g o  s p o tk a n ie  z a k o ń c z v ło  s ie  
z w y c ię s tw e m  b ia ło - c z e r w o n y c h .

W  n a s z e j d r u ż y n ie  n a jw ię c e j  p u n k ’ 
tó w  z d o b y ły :  G . J a w o rs k a  — 17. M . 
S ie w iru k  — 13. M  K o z e ra  — 10 i 
I .  K a m iń s k a  — 7. W  d r u ż y n ie  C SR S 
n a jc e ln ie j  r z u c a ły :  E . H la v a c o v a  i 
A .  B a rd o n o v a  — do  13 o ra z  J .  M o n -  
d o v a  — l l .

W  F IN A L E  , ,B ”  R u m u n ia  p o k o n a ­
ła  W ło c h y  64:59 (32:31), a J u g o s ła ­
w ia  H is z p a n ie  73:52 (46:33). W  f i ­
n a le  „ C ”  n a to m ia s t S z k o c ja  w y g r a ­
ła  ze S z w a jc a r ią  58:51 (34:15). a F in ­
k i  p o k o n a ły  B e ig l i k i  68:49 (32:16).

W  s o b o tę  n a  M E  . .k a d e te k ”  g ra ­
ją :  godz. 9 F in la n d ia  — S z w e c ja , 
g. 11 B e lg ia  — S z k o c ja , go dz . 13. 
W ło c h y  _  Iz ra e l,  godz. 15 R u m u n ia
— J u g o s ła w ia , godz. 17' H o la n d ia  — 
P o ls k a , go dz . 19 W ę g ry  — C SR S, 
go dz . 21 B u łg a r ia  — Z S R R .

W  n ie d z ie lę ,  w  o s ta tn im  d n iu  za­
w o d ó w  z m ie rz ą  s ię : go dz . 8.45 S z k o ­
c ja  — F in la n d ia ,  godz. 10.30 S z w e ­
c ja  — S z w a jc a r ia ,  godz. 12.15 J u g o ­
s ła w ia  — W io c h y , go dz . 14 Iz ra e l
— H is z p a n ia , g . 15.45 C SR S — H o ­
la n d ia .  g . 17.30 Z S R R  _  W ę g ry  i  o 
go dz . 19.15 P o ls k a  — B u łg a r ia .

A K T U A L N A  T A B E L A

F IN A Ł A

1. Z S R R 6 207:132
2. W ę g ry 6 213:147
3. B u ig a r ia 4 184:185
4. C SR S 4 157:203
5. P o ls k a 4 143:212
6. H o la n d ia 3 125:250

F IN A Ł B

7. R u m u n ia 6 225:163
8. J u g o s ła w ia 4 156:110
9. H is z p a n ia 4 161:205

10. W ło c h y 2 110:118
l i .  Iz r a e l 2 107:163

F IN A Ł C

12. B e lg ia 5 164:144
13. F in la n d ia 4 144:70
14. S z w e c ja 3 118:94
15. S z k o c ja 3 94:129
16. S z w a jc a r ia 3 108:191

Trenerzy 
o mistrzostwach

R A IS A  M tC H A J Ł O W A  (Z S R R ):  
Im p re z a  s to i  n a  b a rd z o  d o b r y m  p o ­
z io m ie . P o d o b a ją  m ł  s ię  n a jb a r ­
d z ie j  W ę g ie rk i .  M o ja  d r u ż y n a  za ­
d o w o lo n a  je s t  z  se rd e c z n e g o  p r z y ­
ję c ia  ł  o p in ł t  w y ra ż a n y c h  o  zesp o ­
le  p rz e z  s z c z e c iń s k ą  p ra sę . M iło  je s t  
c z y ta ć  o  n a s z e j d o b r e j  g rze .

G IA N F R A N C O  B E N V E N U T T I (W io  
c h y ) :  O p ra w a  i  o r g a n iz a c ja  Im p r e ­
z y  n a  m e d a l.  P o z io m  w y s o k i  i  je d ­
n o c z e ś n ie  w y r ó w n a n y .  M o je  p o d o ­
p ie c z n e  m ia ły  n ie w ie le  k o n ta k tó w  
z a g r a n ic z n y c h ,  co  o d b i ja  s ię  te ra z  
na  ic h  g rze .

G A B R IE L  N A S T A S E  (R u m u n ia ) :  
Z a w o d y  f i n a łu  „ A "  s to ją  na  d o ­
b r y m  p o z io m ie , czeg o  n ie  m o żn a  
je d n a k  p o w ie d z ie ć  o r o z g ry w k a c h  
w  p o z o s ta ły c h  g ru p a c h , s z c z e g ó ln ie  
w  f in a le  „ C ” . C z u je m y  s ię  u w as  
z n a k o m ic ie .  M a m  t y l k o  za s trz e ż e n ia  
d o  s y s te m u  r o z g ry w e k ,  a le  to  j u t  
s p ra w a  F J B A .

M IR O S L A V  K O R B A T Y  (C S R S ): W  
s z c z e c iń s k im  t u r n ie ju  p ie rw s z o p la ­
n o w ą  r o lę  o d g r y w a ją  te  z e s p o ły ,  
k tó r e  p o t r a f ią  s k u te c z n ie  w a lc z y ć  
w> o b ro n ie . J e d y n y  m in u s  t e j  im ­
p r e z y  to  s y s te m  r o z g ry w e k  u s ta lo ­
n y  p rz e z  F I  B A .

L A S Z L O  K 1 L L 1 K  ( W ę g ry ) :  P roszę  
p o p a trz e ć  — w s z y s tk ie  nasze d z ie w  
czę ta  są u ś m ie c h n ię te . W s z y s tk o  
u k ła d a  s ię  n a m  le p ie j  n iż  p r z y p u ­
s z c z a liś m y .

J A N U S Z  M R Ó Z  (P o ls k a ) :  D la  nas  
m is t rz o s tw a  są le k c ją ,  t e  p ó ł r o k u  
p rz y g o to w a ń  to  za m a ło . M o je  p o ­
d o p ie c z n e  m a ją  s p o re  b r a k i  w  w y ­
s z k o le n iu  te c h n ic z n y m .

Szczecińscy ligowcy grają na wyjazdach

50 rozgrywki 
o tytuł mistrza Polski 
w pikę nożnej
JAK już donosiliśmy w so­

botę i w niedzielę rozpoczną się 
rozgrywki o mistrzostwo piłkar 
skiej ekstraklasy. Będą to roz­
grywki jubileuszowe. Polscy p ił 
karze staną bowiem do walki o 
ty tu ł i. 'strza kra ju  już po raz 
pięćdziesiąty.

Jako, że jubileusz zobowią­
zuje, sądzimy że zawodnicy 
wszystkich drużyn dołożą sta­
rań, by złote gody ekstraklasy 
uhonorowane zostały wyraźnym 
wzrostem ich sportowych umie 
jętności.

N IM  J E D N A K  p o z n a m y  n o w e g o  
m is t rz a  P o ls k i w a r to  c h y b a  p r z y ­
p o m n ie ć  49 je g o  p o p rz e d n ik ó w .  
B y l i  n im i :

1921 C ra c o v ia
1922—1923, 1925— 1926 P o g o ń  L w ó w  
1927—1928 W is ła  K r a k ó w
1929 W a r ta  P o z n a ń
1930 C ra c o v ia
1931 G a rb a r n ia  K r a k ó w
1932 C ra c o v ia  
1933—1936 R u c h  C h o rz ó w
1937 C ra c o v ia
1938 R u c h  C h o rz ó w
1946 P o lo n ia  W a rs z a w a
1947 W a r ta  P o z n a ń
1948 C ra c o v ia  
1949— 1951 W is ła  K r a k ó w  
1952—1953 R u c h  C h o rz ó w  
1954 P o lo n ia  B y to m  
1955—1956 L e g ia  W a rsza w a
1957 G ó r n ik  Z a b rz e
1958 Ł K S  Ł ó d ź
1959 G ó r n ik  Z a b rz e
1960 R u c h  C h o rz ó w
1961 G ó r n ik  Z a b rz e
1962 P o lo n ia  B y to m  
1963—1987 G ó r n ik  Z a b rz e  
1968 R u c h  C h o rz ó w
1969—1970 L e g ia  W a rs z a w a  
1971— 1972 G ó r n ik  Z a b rz e  
1973 S ta ł M ie le c  
1974—1975 R u c h  C h o rz ó w
1976 S ta l M ie le c
1977 — ?

D O T Y C H C Z A S  n a jw ię c e j  t y tu łó w  
m is t r z o w s k ic h  — U  w y w a lc z y ła  
„ je d e n a s tk a ”  c h o rz o w s k ie g o  R u c h u . 
T u ż  z a  n ią  — 10 t y tu łó w  —  p la s u je  
s ię  G ó r n ik  Z a b rz e .

D L A  p r z y p o m n ie n ia  p o d a je m y , że 
w  p r e m ie ro w e j  s e r i i  s p o tk a ń  o t y ­
t u ł  m is t rz a  P o ls k i 1977 r .  g r a ją :  
W is ła  z P o g o n ią  ( w  s o b o tę  o go dz . 
18.25 w  p ro g r a m ie  IV  U K F  63;T6 
M H z  r a d io w a  t r a n s m is ja  I I  p o ło w y

Zwycięstwo Fibaka
W O J C IE C H  F IB A K  a w a n s o w a ł do  

t r z e c ie j  r u n d y  t u r n ie ju  w  T o ro n to . 
M is t rz  P o ls k i o d n ió s ł z d e c y d o w a n e  
z w v e ie s tw o  n a d  K a n a d v 1 c z v k ie m  
G re g ie m  H a id e re m  6:2_ i> :3 . W  in ­
n y c h  s p o tk a n ia c h  d r u g ie )  r u n d y  
C ze ch o s ło w a ik  J i r i  H re b e c  w y e l im i .  
n o w a ł n a d z ie ję  a u s t r a l i js k ie g o  t e n i ­
sa M a r k a  E d m o n d e o n a  6:4 2:6 6:3.

m e c z u ), A r k a  z L e c h e m , Ł K S  z 
R O W , O d ra  z L e g ią , R u c h  z W id z e ­
w e m , S ta l.  M . ze Ś lą s k ie m  i  Z a g łę ­
b ie  z T y c h a m i.

W  I I  L I D Z E  (g r .  p ó łn o c n a )  ro z e ­
g ra n a  z o s ta n ie  d ru g a  s e r ia  s p o t­
k a ń .  A r k o n ia  w y s tą p i  w  B y d g o s z ­
cz y , g d z ie  z m ie r z y  s ię  z ta m t e j ­
s z y m  Z a w is z ą . W  p o z o s ta ły c h  s p o t­
k a n ia c h  g r a ją :  J a g ie l lo n ia  z L e -  
c h ią ,  G w a r d ia  K .  z O l im p ią  E., 
U rs u s  z P o lo n ią  B ., O lim p ia  P . z 
M o to re m , S to c z n io w ie c  z B a ł t y ­
k ie m  i  Z a g łę b ie  W . z G w a rd ią . 
A v ia  — p a u z u je .

N A  z ie lo n e  m u r a w y  w y b ie g n ą  w 
s o b o tę  i  w  n ie d z ie lę  (p o  ra z  p ie rw  
szy  w  t y m  se zo n ie ) ta k ż e  p i łk a rz e  
k la s  m ię d z y w o je w ó d z k ic h  i  szcze­
c iń s k ie j  k la s y  w o je w ó d z k ie j.  W  
k la s ie  „ M ”  g r a ją :  S p a r ta  S z a m o tu ­
ł y  ze S ta lą  S to c z n ia , P o lo n ia  “P o z ­
n a ń  ze S t ilo n e m  G o rz ó w , M ie s z k o  
G n ie z n o  z N o te c ią  C z a rn k ó w , S to c z  
n io w ie c  B a r l in e k  z D ę b e m  D ę b n o , 
P o lo n ia  L e s z n o  z F lo tą  Ś w in o u jś c ie ,  
G r u n w a ld  C ho szczn o  z G r u n w a ld e m  
P o z n a ń  i  Ś w it  S z c z e c in  z W a r tą  
P o z n a ń . W  k la s ie  w o je w ó d z k ie j  na  
to m ia s t  w a lc z ą : P io n ie r  z C h e m i­
k ie m  (g. 17), In a  z E n e r g e ty k ie m  
(g . 16), K lu c z e v ia  z C z a r n y m i (g . 
15), S ta l L .  ze S ta lą  S to c z n ia  I I  
(g . 17), P o lo n ia  P . z  S o k o łe m  (g . 
17) i  A r k o n ia  I I  —  P o g o ń  I I  (g . 17). 
W s z y s tk ie  p o je d y n k i  k la s y  w o je ­
w ó d z k ie j  oo za  m e cze m  A r k o n ia  I I  
— P o g o ń  I I ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  
s o b o tę , ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  n ie ­
d z ie lę . J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je m y ,  
te  7 s p o tk a n ie  p r e m ie ro w e j  s e r i i  
W ic h e r  —  B łę k i t n i  p rz e ło ż o n e  zo­
s ta ło  na  I  w rz e ś n ia . ( jg )

Fragment meczu Szkocja—Szwajcaria
Foto: Zb. Jodkowski

U C Z E S T N IC Y  k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  
d o o k o ła  N R D  ro z e g r a l i  w  p ią te k  
s ió d m y  e ta p . N a  t ra s ie  J e n a  — N o r d -  
h a u s e n  (163 k m )  n a js z y b s z y  b y ł  K ic -  
k e r i t z  (D y n a m o  I I )  p rz e d  S c b rn e is -  
s e re m  ( N R D  I )  i  K o c h e m  (NR-D I I )  
— w s z y s c y  w  czas ie  —  4:24.35.

P o s ie d m iu  e ta p a c h  p ro w a d z i 
S c h m e is s e r — 26:35.13 p rz e d  F reese  
(D y n a m o  I I )  — s t r a ta  1.13 o ra z  B e r ­
n a rd e m  K r  ę czyń s  k im  — s t r a ta  do  
l id e r a  4,47.

D W A J  p i łk a rz e  ra d z ie c c y  O l eg 
B ło c h m r i  W ła d im ir  W ie re m ie je w  u -  
le g l i  w y p a d k o w i s a m o c h o d o w e m u . 
C ię ż s z y c h  o b ra ż e ń  d o z n a ł W ie re m ie -  
je iw  i  p r a w d o p o d o b n ie  n ie  w y s tą p i 
ju ż  w  je d e n a s tc e  D y n a m o  K i jó w  do  
k o ń c a  sezonu , B ło c h tn  b y ć  m oże  ju ż  
\v>  w rz e ś n iu  g ra ć  bę d z ie  w  l ig o w y c h  
s p o tk a n ia c h .

O R A N T E S  W Y E L IM IN O W A N Y

W  D R U G IE J  r u n d z ie  ro z g ry w a ­
n y c h  w  T o r o n to  m ię d z y n a ro d o w y c h  
m is t r z o s tw  te n is o w y c h  K a n a d v  d o ­
s z ło  do  k o le jn e j  s e n s a c ji.  O b ro ń c a  
t y t u łu  H is z p a n  M a n u e l O ra n te s  p rz e ­
g r a ł  z 3 6 - le tn im  w e te ra n e m  k o r tó w  
B o b e m  H e w it te m . A u s tra l i . je ż y k ie m  
m ie s z k a ją c y m  w  R P A  — 3:6, 7:6, 4:6.

W Y J A Ś N IO N A  zo s ta ła  s p ra w a  o b ­
sa d y  m ie js c a  » ’ g r y p ie  p ó łn o c n e j 
I I  l ig i  p i ł k a r s k ie j ,  z w o ln io n e g o  p rze z  
z d e g ra d o w a n e  Z a g łę b ie  K o n in .

Po, w e r y f i k a c j i  r o z g ry w e k  w  g r u ­
p ie  V o w e jś c ie  d o  I I  l i g i  p ie rw s z e  
m ie js c e  z a ję ła  w  n ie j  C o n c o rd ia  
P io t r k ó w  i  on a  te ż  a w a n s o w a ła  do  
l i  l ig i .  P i łk a r z e  C o n c o r d i i  z a in a u g u ­
r u ją  r o z g r y w k i  w  I I  l id z e  ju ż  w  
n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  m e cze m  z A v ią  
w  Ś w id n ik u ,  a z a le g łe  s p o tk a n ie  
p ie rw s z e j k o le j k i  z Z a w is z ą  B y d ­
goszcz ro z e g ra ją  1 w rz e ś n ia .

N A  M IT Y N G U  le k k o a t le ty c z n y m  w  
B e r l in ie  z a c h o d n im  d o sz ło  do  k o ­
le jn e g o  p o je d y n k u  m is t rz a  o l im p i j ­
s k ie g o  w  s k o k u  w z w y ż  J a c k a  W szo- 
ly z r e k o rd z is tą  ś w ia ta . A m e r y k a ­
n in e m  D w ig h te m  S to n e se m . W y g ra )  
S to n e s  — 2.24. W szo ia  s k o c z y ł trz y  
c e n ty m e t ry  m n ie j ,  a le  z a ją ł d o p ie ra  
c z w a r te  m ie js c e . P o la k a  w y p rz e d z i.  
11 — m a ją c  z a lic z o n ą  ta k a  sam a w y ­
so ko ść  co  W szo ła  — A rh e ry k a ru «  
R o r v  K o t  in e k  i  T o m  W ood s .
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ft „Migacze” zbyt oszczędzane 
f v  Reflektory -  nawet w dzień

Nie żałujmy światła!
ZAPEWNE NIEJEDEN POLSKI KIEROWCA zetkną! się na 

trasie E 14 (i innych) z pojazdami jadącymi w dzień z zapalo­
nymi reflektorami. To kierowcy skandynawscy, którzy bez żad­
nych kodeksowych nakazów stosują ten dodatkowy element, 
zwiększający bezpieczeństwo na szosie: po prostu uważają, że 
ich pojazdy są znacznie lepiej widoczne.

uzna za jazdę z utrudnioną w i­
docznością (deszcz, mgła), w łą­
cza on tylko tzw. światła pozy­
cyjne. Takie postępowanie, na­
wet jeśli dotyczy okoliczności, 
w  których nie jesteśmy na ba­
kier z Kodeksem Drogowym, 
zdaó się jedynie może psu na 
budę... Otóż każdy może naocz­
nie sprawdzić, iż najpierw za­
uważa się nadjeżdżający z prze 
ciwka pojazd, a dopiero gdy 
zbliży się on nieco — świecące 
„oczka”. Czyli włączenie ich mi 
ja się z celem, a jedynym sku­
tecznym i zalecanym sposobem 
o s t r z e g a n i a  o swojej obec 
ności innych użytkowników 
dróg będą w tym przypadku 
tzw. światła mijania (krótkie).

Oczywiście nie ma sensu agi­
tować dziś za powszechnym u- 
żywaniem w Polsce świateł 
krótkich także w dzień, ale war 
bo wiedzieć, iż z badań przepro 
wadzonych w wielu krajach 
Europy wynika, iż zwiększa to 
w znacznym stopniu bezpieeżeń 
stwo jazdy i dotyczy wszyst­
kich uczestników ruchu. I  tak 
np. stwierdzono, iż przy dobrej 
pogodzie motocyklista widoczny' 
jest z ok. 80 metrów, gdy zaś

jedzie ze światłem można go 
zauważyć już z odległości 180 
metrów. Dodajmy jeszcze, iż 
znana firm a Volvo wprowadzi­
ła w tym roku na rynek mode­
le samochodów, które posiadają 
światła pozycyjne włączające1 
się automatycznie z chwilą uru 
chomienia silnika i palące się 
non-stop.

Inna poważna sprawa to 
„oszczędzanie”  przez naszych 
kierowców kierunkowskazów, 
czyli tzw. migaczy. Zakrawa na 
głupotę często praktykowany 
zwyczaj włączania kierunko­
wskazu na moment przed wy­
konywaniem manewru lub na­
wet już w jego trakcie! A prze 
cięż chodzi tu o odpowiednio 
wczesne poinformowanie pozo­
stałych użytkowników o zamie 
rzonym przez nas manewrze! 
Jeśli nie zrobimy tego w ogóle 
lub zrobimy za późno, efektem 
może być znaczne zakłócenie 
płynności ruchu, lub — co gor­
sze — spowodowanie wypadku.

PODó JMOWUJĄC: nie osz­
czędzajmy świateł, gdyż ewen­
tualne zwiększenie kosztów (w 
tym przypadku niezbyt wiel­
kich) jest niczym w porównaniu 
z zyskami. Po prostu WIDZĄ 
NAS i SAMI W IDZIMY IN ­
NYCH. A to na szosie oznacza 
często życie. (mas)

TYMCZASEM w Polsce obser 
wuje się wprost odwrotną ten­
dencję — przesadną „oszczęd­
ność” w tym względzie, polega­
jącą m. in. na tym, iż najczęś­
ciej w sytuacji, którą kierowca

Elektryczny
mikrobus

F IR M A  M E R C E D E S -B E N Z  D rz e - 
n r o w a d z i ła  In te r e s u ją c e  b a d a n ia  n a d  
k o n s t r u k c ja  m ik r o b u s u  i  fu rg o n u  
d o s ta w c z e g o  o  n a o e d z ie  e le k t r y c z ­
n y m .  P o ia z d  m a  o o ró c z  b a te r i i  a k u  
m u la t o r ó w  ta k ż e  s i ln ik  w y s o k o ­
p r ę ż n y  n a o e d z a ia e v  o ra d n lc e . U k ła d  
‘t a k i  D o zw a la  na  o o ru s z a n ie  s ie  do 
m ie ś c ie  w y łą c z n ie  D rż y  w v k o r z v s tv  
w a n iu  e n e r g i i  n a g ro m a d z o n e ! w  
a k u m u la to r a c h  a Doza m ia s te m , na  
d a ls z y c h  tra s a c h , a k u m u la t o r y  ła ­
d o w a n e  sa D rze z  s i ln ik ,  k t ó r y  D ra -  
c u la c  ze  s ta ła  s z y b k o ś c ią  w y tw a r z a  
s p a l in y  o  z n a c z n ie  z m n ie js z o n e j 
to k s y c z n o ś c i.  P o ia z d  le s t  ta k ż e  
c ic h s z y  o 12 d e c y b e li  o d  m ik r o b u ­
s u  z n a o e d e m  k o n w e n c jo n a ln y m .

Autostrady 
* na Węgrzech

N A  W ę g rz e c h  o r z y g o to w a n y  zo ­
s ta ł  1 0 - le tn i o la n  b u d o w y  a u to ­
s tra d . n ie z b ę d n y c h  1uż ze w z g lę d u  
n a  r o z w ó j  k r a lo w e i  m o to r y z a c j i  i  
d p ż y  r u c h  tu r y s t y c z n y  o ra z  t r a n ­
z y to w y .  D o  1985 r .  m a  z o s ta ć  z b u ­
d o w a n e  500 k m  n o w o c z e s n y c h  d ró g  
s z y b k ie g o  r u c h u .

Lepsze filtry oleju
S P E C J A L IŚ C I ra d z ie c c y  z a s to so ­

w a l i  n o w e  t y o v  f i l t r ó w  o le ju  w  
s a m o c h o d a c h  o s o b o w y c h  W o łg a  i  
M o s k w ic z .  F i l t r y  z a p e w n ia ją  b a r ­
d z ie j e fe k ty w n e  o c z y s z c z a n ie  o le ­
ju .  z m n ie js z a ją c  o d  2 d o  3 r a z y  z u ­
ż y c ie  c y l in d r ó w ,  p ie rś c ie n i  t ło k o ­
w y c h  i  p a n e w e k  w a łu  k o rb o w e g o . 
W  s ta ry m  s y s te m ie  f i l t r  p o d s ta w o ­
w y  z a t r z y m y w a ł z a n ie c z y s z c z e n ia  o  
w ie lk o ś c i  o d  80 d o  100 m ik r o n ó w ,  
a  f i l t r  o c z y s z c z a n ia  d o k ła d n e g o  — 
c z ą s tk i o  w ie lk o ś c i  o d  5 do  7 m i ­
k r o n ó w .  je d n a k  te n  d r u g i  z a k re s  
f i l t r a c j i  o b e jm o w a ł z a le d w ie  o d  5 
d o  8 p ro c . o le iu  z n a id u ia c e g o  s ie  
w  o b ie g u . W  n o w y m  u k ła d z ie  c a ­
ło ś ć  o le ju  p o d le g a  c ią g łe j  f i l t r a c j i  
z a t r z y m u ją c e j  z a n ie c z y s z c z e n ia  o 
w ie lk o ś c i  o d  25 do  30 m ik r o n ó w .  
P o z w o l i ło  to  w  r e z u lt a c ie  na  w y ­
d łu ż e n ie  p rz e b ie g ó w  m ie d z y  w y ­
m ia n a m i o le ju  n a  8 d o  9 ty s .  k m .

Beton z bambusem
P R Z Y  b u d o w ie  n a w ie r z c h n i  d r o ­

g o w y c h  w  In d ia c h  z a s to s o w a n o  
t r z c in ę  b a m b u s o w a  ja k o  d o d a te k  

. d o  b e to n u . N a w ie r z c h n ia  ta k a  o k a ­
z a ła  s ie  t r z y k r o t n ie  b a r d z ie j  w y ­
t r z y m a j  i  o d p o rn ie js z a  n a  z m ia ­
n y  te m p e ra  t u r y .

Hamulce 
w ciężarówkach

R Ę C Z N IE  u r u c h a m ia n e  h a m u lc e  
p o s to jo w e  w  c ię ż a ró w k a c h  sa ju ż  
o r  ze ż y tk ie m  —  tw ie r d z a  s p e c ja l iś c i 
s z w a jc a rs c y  —  g d y ż  n ie  m o ż n a  im  
z a p e w n ić  s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia .  
O p ra c o w a n o  w  z w ią z k u  z ty m  k i l ­
k a  r o z w ią z a ń  u rz ą d z e ń  w s p o m a g a ­
ją c y c h .  z a s i la n y c h  ze z b io r n ik a  
sp rę ż o n e g o  p o w ie t r z a .

NA ZDJĘCIU -  
kategorii „Coupe” .

Lancia Monte Carlo, jeden z laureatów

Z głową w bagażniku

Źle się dzieje na giełdzie
SĄ LUDZIE, którzy zaczyna­

ją  czytać gazetę od nekrologów, 
są też tacy, którzy wyszukują 
w gazecie przede wszystkim 
notowania z giełdy samochodo­
wej. Na giełdach nie dzieje się 
dobrze. Ceny sprzedawanych 
tam pojazdów sprzeczne są *  
cenami nominalnymi, państwo­
wymi, a często kolidują z po­
czuciem zdrowego rozsądku. 
Mechanizm windowania cen, 
ich utrzymywania i spekula­
c ji — to problemy, które muszą 
interesować i interesują odpo­
wiednie władze, tak jak inte­
resują i  martwią obywateli.

W  „ T R Y B U N IE  L U D U ”  z o s ta t ­
n ie g o  d n ia  l ip c a  za m ie s z c z o n o  m a ­
te r ia ł  p o d  s y m p a ty c z n y m  t y tu łe m  
„ B e z  o w i ja n ia  w  b a w e łn ę  — W O - 
K O Ł  S A M O C H O D O W E J  G IE Ł D Y ” . 
D o  d y s k u s j i  z a p ro s z o n o  n a jb a r d z ie j  
z a in te r e s o w a n y c h ,  a  w ię c :  je d n e g o

— CHOCBY nie wiem ile 
pan podlewał, to i  tak już 

bardziej nie urośnie 
(Rys. „Bunte Ilustrierten)

z  s z e fó w  P r o k u r a tu r y  G e n e ra ln e j,  
w y s o k ic h  u r z ę d n ik ó w  M in is te r s tw a  
P r z e m y s łu  M a s z y n o w e g o  i  M in i ­
s te rs tw a  F in a n s ó w , sze fa  s to łe c z ­
n e g o  W y d z ia łu  K o m u n ik a c j i ,  n a ­
c z e ln ik a  w y d z ia łu  w a lk i  z p r z e ­
s tę p c z o ś c ią  g o s p o d a rc z ą  K G  M O , 
p r z e d s ta w ic ie li  d y r e k c j i  „ P o lm o -  
z b y t u ”  P Z M - o tu ,  a ta k ż e  d w ó c h  
r o b o tn ik ó w .  G ro n o  w ię c  n ie z w y k le  
re p re z e n ta ty w n e .  N ie s te ty ,  d y s k u s ­
ja  n ie  b y ła  je d n a k  k o n s t r u k t y w ­
na  — z b y t  w ie le  b y ło  s tw ie rd z e ń  
o c z y w is ty c h ,  z b y t  m a ło  p o s tu la tó w  
d la  p rz y s z ło ś c i g ie łd o w e j.

Z n a m ie n n y  w y d a je  s ię  g ło s  ge s ­
to ra  ta lo n ó w  s a m o c h o d o w y c h  — 
p r z e d s ta w ic ie la  M P M . „ C z y m  Jest 
ta lo n ?  W  t e j  c h w i l i  ja k ą ś  p re m ią , 
n a g ro d ą , w y ró ż n ie n ie m , k tó r e  d a je  
s ię  z a s łu g u ją c y m  n a  to .  p r a c o w n i­
k o m  lu b  lu d z io m , k tó r y m  s a m o ­
c h ó d  p o tr z e b n y  je s t  d o  w y k o n y ­
w a n ia  z a w o d u ”  J a k  s ię  o k a z u je  
M O  z n a  p rz y p a d e k ,  g d y  p e w n a  p a ­
n i  w  o k r e s ie  p ó łro c z n y m  d y s p o n o ­
w a ła  J E D E N A S T O M A  T A L O N A M I .  
W sz c z ę to  p r z e c iw k o  n ie j  p o s tę p o ­
w a n ie  k a rn e . J e d e n  z r o b o tn ik ó w  
s tw ie r d z a  p r z y  ty m  w rę c z , że r o ­
b o tn ic z a  m o ra ln o ś ć  n ie  p o z w a la ła ­
b y  n a  s p rz e d a n ie  ta lo n o w e g o  w o z u  
z z y s k ie m .

T Y L E  o  o c e n ie  s ta n u  is tn ie ją c e g o .  
I  t u  p ie rw s z e  s p r a w y ,  k tó r e  p o -  
w in n n y  b u d z ić  n ie p o k ó j .  K to ś  p r z e ­
c ie ż  (a m o że  w ła ś n ie  g e s to r? )  p o ­
w in ie n  z n a ć  z a s a d y  _ p r z y d z ia łu  t a ­
lo n ó w .  J e ś l i  m a  o n  b y ć  d a w a n y  
w  fo r m ie  n a g r o d y  c z y  p r e m i i  — 
a n a jc z ę ś c ie j t a k  s ię  d z ie je  — to  
są to  p r e m ie  c h y b a  z b y t  d u że , 
a z a s a d y  ic h  p r z y z n a w a n ia  z b y t  
d o w o ln e . J e ś l i  k to ś  m o że  le g i t y ­
m o w a ć  s ię  p rz y z n a n y m i o f ic ja ln ie  
k i lk u n a s to m a  ta lo n a m i,  t o  p rz e ­
s łu c h a ć  tr z e b a  n ie  t y l k o  je g o , a le  
p rz e d e  w s z y s tk im  t y c h  p r z y d z ie la ­
ją c y c h .  C z y  p r z y  s p ra w a c h  s p rz e ­
d a ż y  ta lo n ó w - p r e m ii  t r z e b a  o d w o ­
ły w a ć  s ię  d o  r o b o tn ic z e j  m o r a l­
n o ś c i?  T o  c h y b a  p rz e s a d a . N ie  w ie  
rzę , że  n a jb a r d z ie j  n a w e t  z a a n ­
g a ż o w a n y  r o b o tn ik  s p rz e d a  n ie p o ­
t r z e b n y  m u  s a m o c h ó d  za 69 ty s .  
je ś l i  m o że  z a ń  d o s ta ć  110 ty s .  z ł. 
G d y b y  s ię  u p ie r a ł ,  p r z e k o n a  go  
z d e c y d o w a n e  s ta n o w is k o  w y d z ia łu  
f in a n s o w e g o , k t ó r y  i  t a k  p o d a te k  
o b l ic z y  m u  o d  c e n y  tz w .  r y n k o ­
w e j ,  c z y l i  c o  n a jm n ie j  o d  o w y c h  
110 ty s .  B e z  w ą tp ie n ia  n a to m ia s t  
r a c ję  m a  je d e n  z  d y s k u ta n tó w  — 
r o b o tn ik ó w  s tw ie r d z a ją c ,  że tr z e b a  
r o z p a t r y w a ć  p o s tę p o w a n ie  s p e k u la ­
c y jn e  p rz e d e  w s z y s tk im  w  ś ro d o ­
w is k u ,  w  k tó r y m  d a n a  o so ba  ż y je .

W ARTYKULE znalazły się 
i  propozycje rozwiązania sytu­
acji giełdowej. Pierwsza — ze 
strony Ministerstwa Finan­
sów — podniesienie stopy 
opłat podatkowych (do 15 proc.) 
oraz wprowadzenie tzw. cen 
ekspresowych (kto nie chce cze 
kać, chce tpieć samochód szyb­
ko — płaci państwowej firm ie 
więcej).

Pierwsze z proponowanych 
rozwiązań niewiele chyba u- 
zdrowi, bo do ceny sprzedaży 

'•doliczane będą po prostu kosz­

ty podatku Druga wydaje się 
być godna rozważenia i wpro­
wadzenia, ale też bardzo roz­
ważnie.

„TL”  kończy: „Bez owijania 
w bawełnę: prywatny handel 
samochodami to nie tylko wy­
dzielenie iłuś tam placów, to 
temat do rzetelnego zastanowie­
nia się *przez zainteresowane 
instytucje i resorty” . Nic do­
dać nic ująć. I  może rzeczy­
wiście wówczas mniej miałyby 
do roboty MO i prokuratura. 
Uwagi w dyskusji „T L ” trak­
tujemy więc jako otworzenie 
tej dyskusji.

St. WIĄZOWSKI

Cicho, ale gorąco
A N G IE L S K A  f i r m a  B R IS T O L , ‘ b u ­

d u ją c ą  a u to b u s y  za s to s o w a ła  k o ­
m o r ę  d ź w ię k o c h ło n n a  w  o r z e d z ia -  
le  s i ln ik o w y m  d la  z m n ie js z e n ia  h a ­
ła ś l iw o ś c i s i ln ik a  f i r m y  L E Y L A N D .  
C ię ż a r  D o ja z d u  z w ię k s z y ł  s ie  o o k o  
ło  309 k g  a le  h a ła ś l iw o ś ć  so a d ła  
d o  76 d e c y b e li  P o w s ta ły  je d n a k  
D rż y  ty m  n o w e  D ro b le m y  o o n ie -  
w a ż  Iz o la c ja  d ź w ię k o c h ło n n a  za ­
t r z y m u je  ta k ż e  c ie o ło .  Z a s to s o w a ­
n o  d o d a tk o w y  w e n ty la to r ,  k t ó r y  
s ta ł  s ie  z k o le i  ź ró d łe m  d o d a tk o ­
w e g o  h a ła s u .

Samochody
„samobójców"

W Y N I K I  k o n t r o l i  d r o g o w y c h  
m o g ą  d o o r ó w a d z ić  lu d z i  m a ia -  
c v c h  n ie c o  w y o b ra ź n i  d o  D a l- 
o i t a c i i  se rca . O k a z u je  s ie . że 
aż 30 D ro c e n t k r ą ż ą c y c h  do n a  
s z y c h  d ro g a c h  o o ia z d ó w  to  
w o z y  n ie s D ra w n e  te c h n ic z n ie  
N a jc z ę s ts z a  w a d a  to . . .  h a m u ­
lc e . W  w ie lu  k o n t r o lo w a n y c h  
w o z a c h  b y w a ia  o n e  n ie s o r a w -  
n e . W y n ik i  ta k ie !  b e z t r o s k i sa 
z r e g u ły  tr a g ic z n e .  P o n a d  35 
D ro c e n t w s z y s tk ic h  w v o a d k ó w . 
k tó r e  z a is tn ia ły  w s k u te k  b r a ­
k ó w  te c h n ic z n y c h  w  p o ja z d a c h  
z o s ta ło  s c o w o d o w a n y c h  w a d l i ­
w y m  d z ia ła n ie m  u k ła d u  h a m u l 
c o w e g o . S o o ro  k r a k s  w y w o ła ­
n y c h  1est b r a k ie m  ś w ia te ł  do 
z y c y jn y c h  o ra z  w y n ik ło  z 
D o w o d u  u s z k o d z e ń  u k ła d u  k ie  
ro w n ic z e g o  i  o g u m ie n ia . R e k o r  
d v  w ś ró d  n ie s o r a w n y c h  te c h  
n ic z n ie  o o ia z d ó w  b i ja  s a m o ­
c h o d y  c ię ż a ro w e  n a s te o n e  zaś 
m ie js c e  n a  te i  n ie z b y t  c h lu b  
n e i  l iś c ie  z a jm u ja  a u ta  o s o b o -
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UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ
PODSTAWOWYCH I ZAWODOWYCH!

ZE S P Ó Ł S Z K Ó Ł  B U D O W L A N Y C H  N R  1 
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z J E D N O C Z E N IA  B U D O W N IC T W A

ul. Chmielewskiego 18/20, 70-028 Szczecin tel. 82-15-31

ogłasza zapisy
NA ROK 1976/77 DO:

I .  ZA S A D iN IC Z E J  S Z K O Ł Y  B U D O W L A N E J  
w zawodach:

okres nauki
1. MURARZ 2 lata
2. BETONIARZ PREFABRYKOWANYCH

ELEMENTÓW BUDOWLANYCH 2 lata
3. MALARZ 2 lata
4. MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI

BUDOWLANYCH 2 lata
5. ELEKTROMONTER 3 lata

Kandydatom od poz. 1 do 3 zapewniamy miejsca w in ter­
nacie z całodziennym wyżywieniem. Po pomyślnym ukoń­
czeniu szkoły absolwentom przedsiębiorstwa gwarantują 
atrakcyjną pracę, a chętni mogą kontynuować naukę 
w naszym Technikum Budowlanym uzyskując dyplom 

technika i średnie wykształcenie.

H. TECHNIKUM BUDOWLANE (dla pracujących)

na wydziały:
okres nauki

1. BUDC77NICTWO OGÓLNE 3 lata
2. WYPOSAŻENIE SANITARNE BUDYNKÓW 3 lata
Warunek: ukończona Szkoła Zasadnicza i  skierowanie z za­

kładu pracy (dla mężczyzn).

I I I .  SZKOŁA MISTRZÖW (dla pracujących)

nauka trwa rok

Warunek przyjęcia jak do Technikum Budowlanego oraz 
staż 6—7 lat (razem ze szkołą).

Po pozytywnym ukończeniu Szkoły Mistrzów otrzymuje 
się dyplom mistrza oraz świadectwo, które upoważnia do 
wstępu do drugiej klasy Technikum Budowlanego.

Szczegółowych informacji co do przyjęć do poszczególnych 
typów szkół udziela sekretariat w godz. 8—15.30.
3204-K

Z A S A D N IC Z A
S Z K O Ł A  Z A W O D O W A  D O K S Z T A Ł C A J Ą C A

WOJEWÓDZKIEGO ZAKŁADU 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W SZCZECINIE

ogłasza zapisy
dla uczniów klas I, na rok szkolny 1976/77

w specjalnościach:

♦  SLUSARZ-MECHANIK — dziewczęta i chłopcy

e  TOKARZ — dziewczęta i  chłopcy

♦  ELEKTROMECHANIK — dziewczęta i  chłopcy

♦  ELEKTROINSTALATOE — chłopcy

♦  STOLARZ MEBLOWY — chłopcy

♦  MALARZ BUDOWLANY — dziewczęta i chłopcy

Nauka w szkole trwa trzy lata we wszystkich specjalnoś­
ciach z wyjątkiem malarza, gdzie okres nauki jest dwuletni.

Wymagane są następujące dokumenty:

— podanie o przyjęcie do szkoły
-— skierowanie i opinia szkoły podstawowej
— świadectwo zdrowia
— wykaz ocen za I  semestr z klasy ósmej
— świadectwo ukończenia klasy siódmej
— wyciąg z dowodu osobistego jednego z rodziców
— trzy zdjęcia.

Dokumenty należy składać w sekretariacie szkoły, plac 
Kilińskiego 3, 70-965 Szczecin (pokój 16).

Szczegółowych informacji udziela sekretariat, tel. 23-29-47, 
w godz. od 8 do 14.

1732-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie, ul. Storrady 1

OGŁASZA ZAPISY

do

ZASADNICZEJ 
SZKOŁY BUDOWLANEJ 

do klas pierwszych na rok 1976/77

w z a wodac h:
wiek okres

nauki

—  MURARZ 
TYNKARZ 15— 13 2 lata

—  BETONIARZ- 
ZBROJARZ 15— 13 2 lata

—  MECHANIK  
M ASZYN BUD. 15— 18 3 lata

—  MALARZ 
BUDOWLANY 15— 18 2 lata

Zamiejscowi będą zakwaterowani w 
Internacie.

Nauka rozpoczyna się 1 września 
1976 r.

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje 
na naukę zawodu młodzież w wieku 
17— 21 lał do 2-lefniego OHP w Świ­
noujściu w następujących zawodach:

—  MURARZ-TYNKARZ
—  BETONIARZ-ZBROJARZ
—  CIEŚLA BUDOWLANY
—  BLACHARZ-DEKARZ
—  HYDRAULIK

Nauka i zakwaterowanie w hufcu są 
bezpłatne.

W  czasie pobytu w OHP junacy od­
bywają zasadniczą służbę wojskową. 
Kandydaci powinni dostarczyć nastę­
pujące dokumenty: podanie z określe­
niem zawodu, zgodę rodziców, metrykę 
urodzenia, 4 fotografie, świadectwo 
szkolne, zaświadczenie lekarskie o przy­
datności do obranego zawodu.

Zgłoszenia przyjmuje Służba Pracow­
nicza Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego Szczecin 
—  ul. Słorrady 1 pokój 121.

2350-K

KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY I  KS IĄŻKI 

„RUCH”

w Szczecinie
przy al. Wojska Polskiego 2

ogłoszą zapisy
na kursy języków obcych

^  AN G IELSKIEG O  

^  N IEM IEC KIEG O

♦  FRANCUSKIEGO

#  SZW EDZKIEGO

dla początkujących i  zaawansowa­
nych

Zapisy i informacje w Czytelni 
Klubu MPiK „Ruch” w Szczecinie, 
al. Wojska Polskiego 2 — codziennie 
od 1 września br. w  godz. od 12—17.30.

3205-K

N A U K A

K R O J U  d z ie c ię c e g o  w y .  
u c z ą  n a u c z y c ie lk a , W y s ­
p ia ń s k ie g o  80. 14026-G

R O Ż N E
Z A P IS U J Ę  n a  o b ia d y  d o . 
m o w ę , d ie te ty c z n e  i  n o r ­
m a ln e . W y d a ję  l . X I .  U l .  
M a z u rs k a  21/2. 14234-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  in ż . W ł.  T o m c z a k , 
te l.  466-53. 14495-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
ś r ó d m ie ś c iu .  P ro s z ę  
d z w o n ić  784-16 go dz . 16— 
19. 14610-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
d o  2 o só b  o d  z a ra z . W a ­
r u n k i  d o b re , te l.  374-74._ 

14405-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
1 ,5 -ro czn e g o  d z ie c k a  o d  
z a ra z  (P o m o rz a n y ) ,  te l.  
822-300. 14442-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  2 - le tn ie j d z ie w c z y n ­
k i .  W a r u n k i  d o b re , a l.  
M . B u c z k a  15/28.

14475-G
G O S P O S IA  d o  p r o w a ­
d z e n ia  d o m u  p o trz e b n a  
o d  z a ra z . W a r u n k i  b a r ­

d z o  d o b re , u l .  W a w rz y ­
n ia k a  3/2, te l.  224-845.

14605-G
P O S Z U K U J Ę  s o l id n e j 
o p ie k u n k i ,  n a jc h ę tn ie j 
r e n c is t k i  d o  2 - le tn ie j 
d z ie w c z y n k i.  W a d o -  
m o ś ć : g o d z . 17—18, u l.  
B u d z is z y ń s k a  2 2 -a /l.

14617-0

N IE R U C H O M O Ś C I

Z  P O W O D U  c h o ro b y  
s p rz e d a m  w ła s n o ś c io w y , 
n o w o  w y b u d o w a n y  za ­
k ła d  c u k ie rn ic z y  z  m ie ­
s z k a n ie m  w  G o le n io w ie . 
C ze s ła w  P a s ic h  G o le ­
n ió w ,  u l .  Je d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 33. 14225-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
p o d  d o m e k  je d n o ro d z in ­
n y ,  n a jc h ę tn ie j  n a  P o ­
g o d n ie  k u p ię ,  te l.  752-15.

14620-G
P Ó Ł  d o m u  b liź n ia c z e g o  
z g a ra ż e m  o ra z  s z k la r ­
n ią  90 m  k w .  n a  u k o ń ­
c z e n iu  w  B e z rz e c z u  — 
s p rz e d a m , u l .  P o d h a ­
la ń s k a  17. W  ro z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie .

14588-G

K U P N O

B A S - P E D A Ł  o r g a n o w y ,  
m a r k i  W e ltm e is te r  p i l ­
n ie  k u p ię ,  te l.  720-19.

13616-G
B O N Y  P K O  k u p ię . 
D z w o n ić :  K a m ie ń  P o m . 
320 p o  g o d z . 20. 123-P
B E T O N IA R K Ę  — k u o ię , 
te l.  448-08. 14596-G

S P R Z E D A Ż

Z A S T A W Ę  750 p o  k a p i­
ta ln y m  re m o n c ie , o ra z  
k o m p le t  b ło tn ik ó w  do  
S y r e n y  104, p i ln ie  s p rz e ­
d a m , te l.  788-37 p o  g o d z . 
15. 14661-G
F IA T A  126 p  1500, ro c z ­
n i k  1975 —  s p rz e d a m , 
te l.  374-24. 14280-G

K A N A P O T A P C Z A N , ta o
c z a n , 2 fo te le ,  s za fę  
2 - d rz w lo w ą  o ra z  m a s z y n  
k ę  d o  ś c in a n ia  t r a w y  
s p rz e d a m , te l.  722-63.

14332-G
M E R C E D E S A  190 D  —
s p rz e d a m , te l.  356-78.

14401-G
N O W Y  s a m o c h ó d  „ T r a ­
b a n t  l im u z y n a ”  —  s p rz e  
d a m , te l.  738-88. 14422-G 
D W IE  m a s z y n k i d o  w y ­
p ie k u  k u b k ó w  d o  lo d ó w  
(p o  8 s z tu k )  —  sprze d 
d a m , te l.  822-329.

14515-0
G A R A Ż  b la s z a n y  s o rz e -  
d a m , u l .  M a te jk i  29/4.

14547-G
K A S K I  s a m o c h o d o w e  —

s p rz e d a m , u l .  G o r k  ego 
26/11. 14559-G
W A R T B U R G A  312 —
s p rz e d a m , u l .  D łu g o s z a  
14/2. 14560-G
Ł Ó D Ź  s p o r to w ą  z  s i l n i ­
k ie m  p r z y c z e p n y m  „ F o -  
r e l le ”  — s p rz e d a m , u l .  
S t rz a ło w s k a  38/5.

14612-G
K R E D E N S -W IT R Y N Ę  l
b ib l io te k ę  s p rz e d a m , te l.  
744-49. 14618-G

L O K A L E

B Y D G O S Z C Z  — M -4  3-
p o k o jo w e , w ła s n o ś c io ­
w e , z a m ie n ię  n a  3 -p o k o -  
jo w e  s a m o d z ie ln e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  14244. 
P O S Z U K U J Ę  M -3  n a  3— 
4 la ta ,  te l.  221-335.

14417-G
P O S Z U K U J Ę  M - l  lu b  
p o k o ju  z w y g o d a m i n a  
o k r e s  r o k u ,  te l.  226-350.

14523-G

D W A  m ie s z k a n ia :  je d n o  
w  B y d g o s z c z y , d ru g ie  w  
S z c z e c in ie  z a m ie n ię  n a  
t r z y p o k o jo w e  w  S zcze ­
c in ie .  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń  S zcze c in  14540. 
P A N IE N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju ,  te l.  
222-612, g o d z . 8-14.

14570-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  Do­
s z u k u je  p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i .  P r o ­
szę d z w o n ić  784-16 go dz . 
16—19. 14609-G
W Y N A J M Ę  s a m o d z ie ln e  
m ie s z k a n ie  je d n o p o k o jo  
w e  z  w y g o d a m i n a  u -  
m o w ę  z p rz e d s ię b io r ­
s tw e m  n a  o k re s  2 la t .  
T e l.  224-712. 14611-G
U M E B L O W A N Y  p o k ó j z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą , o so b  
ne  w e jś c ie  d o  w y n a ję ­
c ia ,  te l.  722-14, go dz . 
20—21. 14616-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  je d ­
n e m u  lu b  d w o m  k u l t u ­
r a ln y m  p a n o m  bez n a ­
ło g ó w . U l .  S a n d o m ie r ­
s k a  7/1. 14624-G
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e  z ga ­
ra ż e m  i  o g r ó d k ie m , w  
d o m k u  d w u ro d z in n y m  
n a  P o g o d n ie , z a m  e n ię  
n a  r ó w n o rz ę d n e  w  r e jo ­
n ie  S ta re g o  M ia s ta  lu b  
b l is k ie g o  Ś ró d m ie ś c ia .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in  14679.
S T U D E N T  z ż o n ą  p o szu  
k u ją  p o k o ju  n a  o k re s  
2 la t ,  te l .  882-46.

14635-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s ia d a ­
ją  e s p ó łd z ie lc z e  M -2  w  
G d a ń s k u  w y m ie n i  lu b  
w y n a jm ie  n a  o k re s  2 la t  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie , 
te l.  S z c z e c in  436-02 p o  
16. 14653-G

Dyrekcja Szczecińskiej 
Fabryki Narzędzi

w Szczecinie-Dąbiu ul. Młyńska 9

ogłasza zapisy
dziewcząt I chłopców w wieku 
15—18 lat do klas I na rok szkol­

ny 1976/77 w zawodzie:

tokarz i ślusarz
Kandydaci w inni złożyć następu­

jące dokumenty:
podanie, życiorys, świadectwo 

ukończenia szkoły podstawowej, 
świadectwo zdrowia oraiz 4 foto­
grafie.

Nauka w szkole trwa 3 lata. Za­
jęcia teoretyczne odbywać się będą 
w Przyzakładowej Szkole Budow­
nictwa Rolniczego w Szczecinie-Dą- 
biu, ul. Miła, natomiast praktycznej 
nauki zawodu w Szczecińskiej Fa­
bryce Narzędzi.

Zakład gwarantuje prawidłowe 
warunki socjalne, a po ukończeniu 
szkoły możliwość dalszego dokształ­
cania się w Technikum Mechanicz­
nym. Szczegółowych informacji 
udziela sekretariat szkoły tel. 62-465 
lub Dział Spraw Pracowniczych 
SFN tel. 62-42i wewn. 47.

3123-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I'*  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A *  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i  450-21, B iu ro  O g ło s z e ń  394-34; re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028. 224-250. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h "  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o r ę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  I  k w a r ta ł,  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 na  c a ły  r o k  n a s tę p n y ; d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j  — 182 z ł Z a k ła d y  p r a c y , i n s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a  w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p r e n u m e ­
r a to r z y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o  50 p r o c  d ro ższa , p r z y jm u je  R S W  
„ P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” . C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I  W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28, 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  K -2



K U R I E R *  POKRÓTCE 0  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE *  POKRÓTCE #  POKRÓTCE O  POKRÓTCE « STROMA Ii

SOBOTA,
21 SIERPNIA

DZIŚ:
Joanny, Franciszki 

JUTRO: 
Cezaregro, 

Tymoteusza

POGODA
ZACHMURZENIE umiar­

kowane, okresami duże. 
Możliwość przelotnego de­
szczu. Temp. do 21 st. C. 
Wiatry umiarkowane, pół­
nocne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1020,6 m il ib a r a  
(765,5 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  (n ie d z ie la )

P IO N IE R  — „ T u  m ie s z k a  M u r z y ­
n e k "  g . 10, 11, 12, W ; S Z M A R A G D O ­
W E  — „J a d ą  g o ś c ie , ja d ą "  g . 13.30; 
M E W A  —  „Ś c ia n a  c z a r o w n ic "  g. 
12.30; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ M a łp i  k r ó l ”  
g . 14; H U T N IK  — „ M ó j  p ie s  W u l­
k a n "  g . 12; 1 M A J  —  „ Z a g u b io n y  
f l e c i k ”  g . 15; B A J K A  _  „ P ie s k i ,  
k o t k i "  g . 11.15; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — 
„ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  g . 16 — 
cz. I ;  S Y R E N K A  — „ P r z y g o d y  k r o p ­
l i  w o d y "  g . 16.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  I n ­
f o r m a c j i  O P R F .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. "  425-25 i 
446-46 — g . 7—21.
K O L E J O W A  -  te i.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934- P o c ia e l o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 
—  te l.  428-32 — g . 8—18 (so b o ta ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
(n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 — g . 10— 
15; K R Z Y W O U S T E G O  9 — g . 15—20; 
J E D N . N A R O D O W E J  49 — g . 14—19 
( w in n o - c u k ie r n ic z y ) .

P O M O C  D R O G O W A  (n ie d z ie la ) :  
O P D  — S Z C Z E C IN , a le ja  P ia ­
s tó w  20 te le fo n  931 lu b  453-26; 
O P D -4 , P Y R Z Y C E , u l ic a  S p o r ­
to w a  1 — te l.  617; O B S Ł U G A  S A ­
M O C H O D Ó W : P O L M O Z B Y T : Szcze­
c in ,  p l .  O r ła  B ia łe g o  1 — te l.  380-83 — 
g . 8—16.

P O L S K I ( te i.  22-16-21) „ T a  m a ła  z le -  
m  a "  g . 18 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  P L E -  
C I U '  A  —  „ K ie d y  r o z k w i tn ie  m a r -  
g e r y t k a "  g . 17; n ie d z ie la ;  g . la .

K I N A
D R U Ż B A  ( te l.  355-05) „ B i l l y  J a c k "  
g . :5.30, 18 — U S A  —  1. 18; „ T r ą d "  
g . 20.30 —  p o i.  1. 18 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) „ S t r a ­
c e ń c y "  g . 8.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 21
— U S A  — 1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ S ia d y ”  g. 
15.30, 18, 20.15 _  w l .  1. 15 (s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458- 
18) „ P r z y g o d y  G e ra rd a ”  g. 10, 10, 
14, 16, 18 —  a n g . 1. 15; „ Ż ą d ło ”  g. 20
—  U S A  — 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ A f o n ia ”  g .
16, 18 — ra d ź .;  „ S z e r o k ie j  d r o g i  k o ­
c h a n ie ”  g . 20 — p o i.  1. 1® (so b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ T u  m ie s z k a  M u r z y n e k "  g . 10, 17 — 
p o i . :  „ F l i p  i  F la p  w  L e g i i  C u d z o ­
z ie m s k ie j "  g . 13, 15 —  U S A ; „ S k a r b ”  
g . 18, 20 — p o i.  1. 15; „ P r y w a tn e  ż y ­
c ie  S h e r lo c k a  H o lm e s a "  g. 22 — a n g . 
1. 18 (s o b o ta  ł  n ie d z ie la ) ;  D E R B Y  — 
„ N a jw ię k s z e  w y d a rz e n ie  od  c za só w  
g d y  c z ło w ie k  s ta n ą ł n a  K s ię ż y c u ”  
g . 20 —  f r .  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  O G R O D O W E  — „ S t r a c h  na  
w r ó b le ”  g . 20 — U S A  —  1. 15 — p a ­
n o r a m . (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „ M o r d e r s tw o  w  
O r ie n t  E x p re s s ie ”  g . 17, 19.15 — d u ń  
s k i.  1. 15; „ H is to r ia  m iło ś c i ”  g . 21
—  h is z p .,  1. 15 — p a n o r a m .;  n ie d z ie ­
la :  g . 19; „ M o r d e r s tw o  w  O r ie n t  E x ­
p re s s ie ”  g. 15, .17.30; M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  „ T r z e i  m u s z k ie te r o w ie ”  e .
17. 19. p a n a m , (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ K r ó t ­
k ie  ż y c ie ”  g o d z in a  17 — p o l­
s k i ,  la t  15; „ O s ta tn i  s k o k  g a n ­
g u  O ls e n a ”  g . 19 — d u ń s k i ,  1. 15 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H U T N IK  ( S to ł-  
e z y n )  „ P o je d y n e k  p o tw o r ó w ”  g . 17, 
1S _  ja p . ,  p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ G rz e c h  
A n to n ie g o  G r u d y "  g . 16. 18 —  p o i.  
1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  B A J K A  (P o lic e )  
„ C o h  a m o re ”  g . 17, 19 —  p o i.  1. 15 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ T o m c io  P a lu c h ”  g . 18 — 
f r .  (n ie d z ie la ) ;  S Y R E N K A  (J a s ie n i­
c a )  „ D u ls c y "  g . 17, 19 — p o i.  1. 15; 
(n ie d z ie la )  • Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o )  „ I w a n  K o n d a r o w ”  g . 18 —  b u łg .  
1. T5 (n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ T ra g e d ia  P o s e jd o n a "  —  p a n o ra m . 
1. 15 —  U S A  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
I N A  ( S ta rg a rd )  . .S tra c e ń c y ”  —  U S A
—  1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ; D A R  
(S ta rg a r d )  „ P r z y g o d y  G e r a r d a "  — 
a n g . 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  
( G r y f in o )  „ M ś c ic ie l ”  — U S A  — p a ­
n o r a m . 1. 18 (n ie d z ie la ) .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
M a la r s tw o ,  rz e ź b a  g r a f ik a  H e r m a ­
n a  G lo e c k n e r a :  S z tu k a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I I — X V I I I  w . t  S ta re  
s re b ra  ze  z b io ró w  w ła s n y c h :  M a ­
la r s tw o  p o ls k ie ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t 
n o m o r s k ic h :  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  
—  te m a t  m a r y n is ty c z n y  — e. 9— 15: 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a : U rz ą d z e n ia  1 m e c h a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o s p o ­
d a r k a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1945— 1970: D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
r z e m io s ła  1 m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im :  W y s ta w a  o r z y r o d n i -
c z a : D ta k i:  K u c h n ia  s ta ro o o m o r s k a :  
S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s t r a l i j s k ic h  — z 
M o r a w s k ie g o  M u z e u m  w  B r n ie  — 
E. 9—15: S T A R Y  R A T U S Z  —  D l. 
R z e p ic h y  — D z ie le  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: M il i t a r ia  
X I X —X X  w .:  „1945 r o k  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  a lb u m ie ”  
e. 9—15: Z A M E K  B W A  — V I I I  F e ­
s t iw a l  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł­
czesn e g o  g. 10—18: S A L O N  K A W  — 
p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — R y s u n e k  
Ja n u s z a  S ta n is ła w a  J a n o w s k ie g o  
W  N IE D Z IE L Ę  w y s ta w y  c z y n n e  w  
g . 10—16.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7: 
W E W N . —  G o lę c in o ; C H IR . — J3 
P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io ­
t r a  S k a r g i ; N E U R O L O G IA  _  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7: D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7: N a d  
O d ra  18 — g . 15—8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 — c . 20—7.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— A r k o ń s k a ;  C H IR .  — M S W ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o r z a n y ;  N E U ­
R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 (c a łą  
d o b ę ) ;  D O R O S Ł Y C H  —  W o j.  P o l­
s k ie g o  72 — c a łą  d o b ę ; N A D  O D R Ą  
18 —  c a ła  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t  za ­
b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l.  P ia s tó w  1 — g. 8— 15 i  o d  20—8.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7A  — te l.  366-73: 5
L I P C A  — te l .  443-38: S T O Ł C Z Y N . 
N a d  O d ra  20 -  t e l.  23-94-22: P O D - 
J U C H Y . D l. W o ln o ś c i 5 — te l.  61- 
28-20

P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  16.40 O b ie k ­
t y w .  17 T e le tu r n ie j .  17.20 Z a  k ie ­
r o w n ic ą .  17.40 A v a n te  C a m a ra d a  
( k o l . ) .  18.10 Z a p ro s z e n ie  d o  ta ń c a  — 
ta n g o  ( k o l. ) .  19,20 D o b ra n o c . 19.30 
M o n it o r  ( k o l . ) .  20.20 „ F ra n k e n s te in  
i  i n n i ”  f i l m  fa b . p iro d . h is z p . ( k o l.) .  
21.45 S ia d a m i G a u g u in a  c z y l i  s p o t­
k a n ie  z  J o h n e m  G a b llo u  —  p ró g . 
r o z r y w k .  (kod .). 22.35 D z ie n n ik  T V  
(k o l. ) .  22.55 W ia d o m o ś c i s p o r to w e
( k o l . ) .  23.05 J a n  K ie p u ra  —  g o d z in a  
w s p o m n ie ń .

P R O G R A M  I I

15.55 M u z y c z n a  te le te k a .  16.40 T e a tr  
T V  n a  ś w ie c ie :  „ K r ó l  L i r ”  W . S ze k ­
s p ir a .  19 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.20 D o ­
b r a n o c  ( k o l. ) .  19.30 M o n it o r  ( k o l. ) .  
20.20 G o ś c ie  F r ic d ir lc h s ta d t - P a la s t  — 
p ró g . r e w io w y  ( k o l . ) .  21 K in o  m i­
n ia t u r :  „ W ie lk ie  i  m a łe  m e ta fo r y "  
( k o l. ) .  21.45 „24  g o d z in y "  ( k o l. ) .  21.55 
„ Ś m ie r ć  p r o fe s o ra ”  — f i lm  p ro d . 
N R D .

N IE D Z IE L A

7.25 i  7.45 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 
8.05 P r z y p o m in a m y ,  r a d z im y .  8.15 
N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro d z ie .
8.40 B ie g  p o  z d r o w ie .  8.50 S p o r t  
( k o l. ) .  9 T e le ra n e k . 10.20 A n te n a .
10.40 W  S ta r y m  K in ie :  „ C z a r n y  p i ­
r a t ” . 11.45 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  12.05

- P ió r k ie m  1 w ę g le m . 12.30 K o n c e r t  
s k r z y p c o w y  E - d u r  J . S. B a c h a . 13 
D la  d z ie c i:  „ Z n a m  te n  lę k ,  b y łe m  
d z 'a d k ie m " .  13.40 K lu b  S ze śc iu  K o n  
t y n e n tó w  ( k o l. ) .  14.30 „ W o d e w i l
w a r s z a w s k i”  ( k o l. ) .  16.05 Z  c y k lu :  
„ W iz y t y ”  —  „ R o d z in a  D z iu m y c h "  
( k o l. ) .  16.15 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t ­
k a . 16.30 T e le -E c h o  (k o l. ) .  17.30 M a ­
g a z y n  s p o r to w y .  19.15 W ie c z o ry n k a , 
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.20 B a jk a  d la  do ­
r o s ły c h .  20.30 . .E le o n o ra ”  — od e . 
o s ta tn i .  21.35 S p o tk a n ie  z g w ia z d a  —  
J e a n  F e r r a t  ( k o l. ) .  22.50 M a g a z y n  
s p o r to w y  ( k o l . ) .

P R O G R A M  I I

15 B i tw y ,  k a m p a n ie ,  d o w ó d c y . 15.35 
D la  d z ie c i:  „ B a ś ń  o  K a l i f ie  i  b o c ia ­
n ie "  ( k o l. ) .  16.35 P ó ł ż a r te m , p ó ł se­
r io  ( k o l. ) .  17.15 W  k r ę g u  k u l t u r  i  o -  
b y c z a jó w  ( k o l . ) .  18.05 F e s t iw a le , fe ­
s t iw a le  ( k o l. ) .  19.15 W ie c z o ry n k a ,
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.20 W id o w is k o  m u ­
z y c z n e : „ N o c  h ie n y "  ( k o l.)  . 21.35 K i ­
n o  L e tn ie :  „ M e ld u ję  p o s łu s z n ie ”  — 
cz. n

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.10 W ia d o m o ś c i.  14.20 U  p r o f .  F l im -  
m r ic h a .  16 O d  p o lk i  d o  m a rs z a . 17 
P r o g r a m  z R o s to c k u . 17.30 W ia d o ­
m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 P o z ro w le -  
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 F i lm  ju g .  „ I v o  
i  n ie b ie s k a  m e w a ” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 R y tm  i  m e lo ­
d ia .  21.10 F r a n c u s k i  f i lm  k r y m in a ln y  
„ M o r d e r c a ” . 22.25 K r o n ik a .  22.35 P r o ­
g r a m  m u z y c z n y . 23.05 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A
9.15 G im n a s ty k a ,  9.25 K r o n ik a .  10 
S p o r t  i  z a b a w a , i l  V a r ie te  z  P ra g i.

12.30 O d  n ie d z ie li  do  n ie d z ie li .  13 
W ia d o m o ś c i,  k r o n ik a .  13.10 M a g a z y n  
m ię d z y n a r o d o w y .  13.55 L i t e r a tu r a  
fa n ta s ty c z n a . 14.35 W ęg . f i lm  d la  
d z ie c i.  15.30 . „ T r i - t r a - t r i c k ” . 16 
S k r z y n k a  ż y c z e ń . 17 W ia d o m o ś c i. 
17.15 S p o r t .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  „ W s z y s t ­
k ie  m o je  d z ie c i” . 21.20 P o d ró ż  p rze z  
K a z a c h s ta n . 21.50 S o ło  i  w  d u e c ie . 
22.20 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I  (n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 16, 18, 20, 23.
15.05 L is t  z  P o ls k i.  16.06 U  p r z y ja ­
c ió ł.  16.11 R a d io w a  k r o n ik a  m u z y c z ­
na . 16.30 P rz e d s ta w ia m y , la m e n t u je ­
m y . 16.45 F o n o te k a  f o lk lo r u .  17 S tu ­
d io  M ło d y c h .  18.30 P a ra d a  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.15 W  k r ę g u  m e lo d i i  o 
p e r e tk o w y c h .  20.05 P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  21.35 P r z y  m u z y c e  
o s p o rc ie . 22.20 N a  s a k s o fo n ie  a lto - : 
w y m  g ra  P a u l D e s m o n d . 22.30 S o­
b o tn ia  d y s k o te k a , 23.10 K o re s p o n d e n ­
c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 S o b o tn ia  
d y s k o te k a . 0.11 P r o g r a m  n o c n y  z 
K o s z a lin a .

P R O G R A M  I I  (n a  fa l i  230 m  i  U K F  
67.52 M H z ) .
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30,
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
15 R a d io fe r ie .  16 L e tn ie  p a s to ra le . 
16.10 R y tm .  r y n e k ,  r e k la m a .  16.25 
M e lo d ie  z m u s ic a l i .  16.40 P A W . 17 
J . S. B a c h . 17.20 „ K r ó lo w e  n ie .  m a ­
ją  n ó g ” . 17.40 M a g a z y n  w o js k o w y .  
17.55 P o ls k a  m u z y k a . 18.40 „C za s  i 
lu d z ie ” . 19 „ M a ty s ia k o w ie " .  19.30 
O p e ra  w  p r z e k r o ju .  20.30 P rz e g lą d  
f i lm o w y .  20.45 „76  la t  n a sze g o  s tu ­
le c ia ” . 21.50 B a ro k  d la  w s z y s tk ic h . 
22.30 J a k  zo s ta ć  ż u r n a l is tą  r a d io ­
w y m . 23.35 C o s ły c h a ć  w  ś w ie c ie . 
23.40 K ą c ik  s ta r e j  p ły ty .

P R O G R A M  m  ( U K F  65.96 M H z ).

14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.10 J . W il ­
l ia m s  g ra  B a c h a . 15.30 M a g a z y n  M . 
Z e m b a te g o . 16.30 Z  n a g ra ń  c h ó r u  
D a n a . 16.45 N a sz  r o k  76. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 R e p o r ta ż  
z  k r a ju .  18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 W  p o ­
d w ó jn e j  r o l i  ze s p ó ł „ C h a l t u r n i k ” . 
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 . .K a ta r ” . 20 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  22 F a k t y  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 „ N a d  
N ie m n e m ” . 22.45 „ S a m o tn y  w y c h o ­
dzę n a  d ro g ę ” . 23 C h w i la  p o e z ji.
23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ie  z P e r r y  
C o m o .

P R O G R A M  I V  (U K F M H z ) .

14.25 T e a t r  P R  „ N o w y  D o n  K ic h o t " .  
16;05 M u z y k a  p o ls k a  u b ie g łe g o  s tu ­
le c ia .  16.30 R o z m o w y  i  r e f le k s je  p e ­
d a g o g ic z n e . 16.40 P A W . 17 W a k a c je  
z  p io s e n k ą s 17.20 W iz y tó w k a  p isa irza . 
17.40 K a ru z e la  p rz e b o jó w .  18.10 K o ­
m e n ta r z  ty g o d n ia .  18.25 R e tr a n s m is ja  
n  p o ło w y  m e c z u  p i łk a rs k ie g o  W i­
s ła  K r a k ó w  — P o g o ń  S zcze c in . 
19.15 J . r o s y js k i .  i9.30 K o n c e r t  s y m ­
fo n ic z n y .  22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o ­
la k ó w .  22.35 G e o g ra f ia  jazzu .

N IE D Z IE L A .
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9. 10. 16. 19. 
20. 23.
6.10 K ie rm a s z  po d  K o g u tk ie m .  7.06 
F a la  76. 7.16 G ra  k a p e la  o / d  F . 
D z ie rż a n o w s k ie g o . 7.30 M o s k w a  z 
m e lo d ia  i  p io s e n k a . 8.15 P rz e b o je  
s p rz e d  la t .  9.15 R a d io w y  m a g a z y n  
w o js k o w y .  10.05 S ta n d a rd  w  3 w e r ­
s ja c h . 10.25 L is ta  P rz e b o jó w . 11 D la  
d z ie c i „L e g e n d a  o c z a r o d z ie js k im  
m ły n k u  z W ie l ic z k i ” . 11.20 R a d io ­
w a  m u s ic o ra m a . 12.05 ..W  sam o
p o łu d n ie ” . 12.35 K o n c e r t  m u z y k i  p o ­
p u la r n e j .  13 W e s o ły  a u to b u s . 14 
R e c i ta l  z  p a u z a . 14.10 T y g o d n io w y  
p rz e g lą d  p ra s y . 14.20 R e c ita l z 
pa uza .* 14.30 W  J e z io ra n a c h . 15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.06 T e a t r  P R  „R e s z ­
ta  p r e z y d e n ta ” . 16.40 G w ia z d a  ja z ­
z u . 17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  S tu ­
d ia  M ło d y c h .  18.10 R a d io w a  r e w ia  
r o z r y w k o w a .  19.15 P r z y  m u z y c e  o

s p o rc ie . 20.05 D y s k u s ja  n a  te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e . 20,20 G a w ę d a  L .  
B a r te ls k ie g o .  21.05 P a ra d a  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  21.30 R a d io k a b a re t .  22.30 
R e w ia  p io s e n e k . 23.20 N a  z ie lo n y m  
p a r k ie c ie .  0.11 P r o g r a m  n o c n y  z 
R ze szo w a .

P R O G R A M  I I

7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 W  r a n ­
n y c h  p a n to f la c h .  8.25 Z a w s z e  w  
n ie d z ie le .  8.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a .  8.45 P ie ś n i i  ta ń c e  C ze­
c h o s ło w a c ji .  9 M a g a z y n  k o le k c jo ­
n e ra . 9.30 U tw o r y  M  R e g e ra . 9.50 
T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y .  10 P o ­
z n a je m y  p ł y t y  P o ls k ic h  N a g ra ń . 
10.30 P o e ty c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 11 
S tu d io  M ło d y c h .  11.40 A n e g d o ty  i  
f a k t y .  12.35 C z y  zna sz  te  k s ią ż k ę ?  
13 K o n c e r t  o r k .  s y m fo n ic z n e j  r a d ia  
w ę g ie rs k ie g o . 14 O s o b liw o ś ć  S tu d ia  
L I .  14.20 P ie ś n i R. S tra u s s a . 15 W a ­
k a c y jn y  te a t r  d la  d z ie c i „ M a r io -  
r ie " .  15.30 „ L i t e r a c k ie  n a r y ” . 16 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 P o d w ie ­
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18 U tw o r y  
I .  S t ra w iń s k ie g o .  18.35 F e l ie to n  
a k t u a ln y .  18.45 K a b a re c ik  r e k la m o ­
w y .  19 T e a t r  P R  „ Ż ó ł t a  w y s p a ” . 
29 G ra  Ja sch a  H e i fe tz .  21 P o ls k ie  
s k r z y d ła .  21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  
21.53 W ir t u o z i  n o w e l  m u z y k i .  22.30 
E n c y k lo p e d ia  h u m o r u .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.30 
P o s łu c h a jm y  jeszcze  ra z . 8.30 Co 
k t o  lu b i .  9 . .K a t a r " .  9.10 S o la  na  
k la r n e c ie .  9.30 D y s k o te k a  n o d  g r u ­
sza. 10 ..60 m in u t  n a  g o d z in ę ” . 11 
D y s k o te k a  p o d  g ru s z a . 12 „ K lu c z e  
W is ły ” . 12.25 M u z y k a  z s a l k o n ­
c e r to w y c h .  13.15 Z  m u z y c z n e g o  a r ­
c h iw u m . 13.45 Ś p ie w a li  w  S o p o c ie .
14.05 P e ry s k o p . 14.30 Ś p ie w a li  w  So­
p o c ie . 14.45 Z a k ie r o w n ic a .  15.1* 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ł y t .  15.50 Ś p ie ­
w a l i  w  S o p o c ie . 16.15 T r y p t y k  p ro -  
w in c io n a ln y .  16.45 Ś p ie w a li  w  S o ­
p o c ie . 17.15 A n to lo g ia  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie  1. 17.40 P o s z u k iw a n ia  J
k ie r u n k i .  17.55 M in i- m a x .  18.30 
„ W y s u n ię ta  p la c ó w k a ”  — s łu c h o ­
w is k o .  18.50 G ra  Z b . N a m y s ło w s k i.  
19.10 P io s e n k i z m a g n e to fo n u . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ K a t a r ” . 20 
S a lo m o n o w y  B e e th o v e n . 21 . .T u  na  
t y c h  w z g ó rz a c h ” . 21.20 „ C u d o w n y  
h a ła s ” . 22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z ­
da  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 „ W ie ­
c z o r y  z M o n ta ig n e m ” . 22.30 Ś p ie ­
w a l i  w  S o p o c ie . 23 C h w i la  p o e z j i .
23.05 P rz e ta ń c z y ć  c a ła  n o c .

P R O G R A M  I V

8.05 M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i .  8.25 M u ­
z y k a  w o js k o w a .  8.45 Z  n ie d z ie l i  n a  
n ie d z ie le .  9.25 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  
10.20 M u z y k a  » n a s z y c h  są s ia d ó w . 11 
S a lz b u rg e r  F es tS D ie le  1976. 12 „ O b i ł  
c ze  Z ie m i” . 12.15 P o ra n e k  M o z a r -  
t o w s k i .  13 O r k ie s t r a  A k a d e m i i  S a in t  
M a r t in .  13.20 ¿G ra  E . S te fa ń s k a -Ł u -  
k o w lc z .  14 M u z y c z n y  p r o g r a m  s te ­
re o .  16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.45 M u ­
z y c z n y  p r o g r a m  s te re o . 17.30 W a r ­
s z a w s k i ty g o d n ik  d ź w ię k o w y .  18 
K o n c e r t  c h ó r u  P o l i t e c h n ik i  Szcze­
c iń s k ie j.  18.30 E n c y k lo p e d ia  k u l t u ­

r y .  19 R a d io w e  w ie c z o ry  m u z y c z ­
n e . 19.15 P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie .  
20.12 G d y  o r k ie s t r a  m a  w a k a c ie .  
21.06 B a rb r a  S t re is a n d  w  r e p e r ­
tu a rz e  k la s y c z n y m . 22 Z  b o is k  i  
s ta d io n ó w . 22.10 L a b o r a to r iu m .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K .  2 3 .V III.7 6

12 —  P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b r y .
12.30 —  „ Ż o n a  p o r u c z n ik a  S c h u -  
s te ra ”  —  f i l m  fa b .  p r o d .  U S A . 
16.40 — O b ie k ty w .  17 —  Z w ie r z y ­
n ie c . 17.40 —  E c h o  s ta d io n u . 18 — 
„G o r ą c e  s e rc e ”  —  ra d ź . f i l m  s e r. 
19.10 — W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  
S o c ja l is ty c z n e j  R e p u b l ik i  R u m u ­
n i i .  20.20 —  T e a t r  T V  —  W it o ld  
G o m b ro w ic z :  . . Iw o n a  k s ię ż n ic z k a  
B u rg u n d a ” . 22.15 —  „ A lb o  1a a lb o  
o n a ”  —  f i l m  r o z r .  T V P .  22.45 — 
„ Ś w ia d k o w ie ”  —  p f .  o u b l .

W T O R E K . 2 4 .V III.7 6
12 —  P r o g r a m  n a  .d z ie ń  d o b r y .
12.30 —  . .E le o n o ra ”  —  w ł .  f i l m  
s e r. 16.40 — O b ie k ty w .  17 —  L e k ­
t u r y  P e g a za . 17.15 —  F a k t y ,  o p i­
n ie .  h ip o te z y .  17.50 —  J e z v k  p r z y ­
ja c ió ł  —  re p .  18.15 —  S tu d io  T e ­
l e w iz j i  M ło d y c h .  20.20 — „ G r a n i ­
ce  m iło ś c i"  —  w e g . f i l m  fa b .  21.35
—  Ś w ia t  i  P o ls k a  —  w y b o r y  w  
S z w e c ii .  22.20 —  W ie c z o r n y  gość
— P io t r  F ro n c z e w s k i.

Ś R O D A . 2 5 .V III.7 6  
12 — P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b r y .
12.30 —  „ G r a n ic e  m iło ś c i ”  —  w e g . 
f i lm  fa b .  16.40 — O b ie k ty w .  17 — 
D la  d z ie c i:  „ K r a w ie c  i  je g o  k o t ”
— w id o w is k o .  17.55 —  „O d n ie s ie ­
n ia ”  —  „G d z ie ś  w  P o ls c e ” . 18.25
— G o d z in a  E r y k a  L ip iń s k ie g o .  
20.20 —  ..P rz e s łu c h a n ie ”  —  w ł.  
f i lm  fa b .  21.55 —  S n o r t .

Co zobaczymy
w TV?

C Z W A R T E K . 2 6 .V III.7 6

12 —  P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b r y .
12.30 —  „ P r z e s łu c h a n ie ”  —  w ł.  
f i l m  fa b .  16.40 —  O b ie k ty w .  17 —  
E k r a n  z b r a tk ie m .  18.05 —  R a d y . 
in fo r m a c je ,  o p in ie .  18.15 — P o l i ­
g o n . 18.40 —  B u d o w a  p r z v 1 a c ió ł
—  R u s z y l i  —  re p .  19 — S z la c h e t­
n e  z d r o w ie  —  p r .  p u b l .  20.20 —  
„ P o d r ó ż e  d e te k ty w a ”  —  a n g . f i l m  
s e r .  21.10 —  P e g a z . 22.10 — O p e ­
r o w e  a u i- p r o - a u o  —  p r .  m u z .

P I Ą T E K .  2 7 .V III.7 6
12 — P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b r y .
12.30 —  ..T y d z ie ń  p e łe n  w ra ż e ń ”
—  f i l m  fa b .  p r o d .  C S R S . 16.40 — 
O b ie k ty w .  17 —  D la  d z ie c i:  Z a ­
p ra s z a m y  d o  S m o c z e l J a m y . 17.35
—  U ś m ie rc o n e  m ia s to . 18.10 —
„ P r z e z  m a s k ę  p łe tw o n u r k a ”  — 
f r a n c .  f i l m  d o k .  18.40 — E u re k a .  
20.20 —  X V I  M ię d z y n a r o d o w y  F e ­
s t iw a l  P io s e n k i —  S o p o t 76. 21.20
—  . .K to  m a  r a d e ”  —  n r .  o u b l.  
22.35 —  X V I  F e s t iw a l  P io s e n k i —  
ś ^ p o t  76.

> PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K .  23 .V III.7 6  

D Z IE Ń  R U M U Ń S K I W  T V P  
17.05 — S p o tk a n ie  z B u k a re s z te m
—  m a g . T V  R u m u n i i.  17.15 — 
„ N a u k a  w  s łu ż b ie  c z ło w ie k a ”  —  
f i l m  d o k .  17.35 j — „ P r z y b ie r a m  
k w ia ta m i  g ło w ę ”  —  f i^ m  d o k . 17.50 
„ N a d  p ię k n y m  m o d ry m  D u n a ie m ”
—  f i lm .  18.05 —  Z  w iz y ta  w  R u ­
m u n i i  —  re p .  18.30 — N asze r o z ­
m o w y .  18.50 — K r o n ik a  P o m . Z a ­
c h o d n ie g o . 19.10 —  W y s tą p ie n ie  
a m b a s a d o ra  S o c ja l is ty c z n e j  R eo . 
R u m u n i i .  20.25 —  „32  ra z y  R u m u ­
n ia ”  —  f i l m  d o k .  20.40 — P r z y ­
w r ó c ić  m ło d o ś ć  —  re o .  20.50 — 
M a ły  w ie c z o rn y  k o n c e r t  — n r .  
r o z r .  21.30 —  T a t a ”  — f i l m  fa b .

W T O R E K . 2 4 .V III.7 6

16.55 —  N a u k a  g o s p o d a rc e  —
U s z la c h e tn ia n ie  m e ta l i .  17.25 — 
K in o  L e tn ie :  „ S p ó ź n io n e  k w ia ­
t y ”  —  ra d ź . f i l m  fs b .  19 —  K r o ­

n ik a  P o m . Z a c h . 20.20 — S ło w a  
za  s ło w a . 20.50 —  M a la r s tw o  i  
f i l m .  21.45 — S y lw e t k i  X  M u z y .
22.10 — W to r e k  M e lo m a n a .

Ś R O D A . 2 5 .V III.7 6

15.55. 16.40 i  17.20 — W y ś c ig  k o ­
la r s k i  o  M e m o r ia ł  H . L a s a k a . 
16.55 — „ T o  1uż n ie  h o b b y ”  —  
f i i m  d o k . 17.45 — „ Z a s ta n ó w  s ie  
k o c h a n ie ”  — f i l m  fa b .  n r o d .  N R D . 
19 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.20 — 
P ró b a  —  o r .  o ś w . 21.30 —  G ra  
K w a r t e t  P o ls k i  — p r .  m u z . 21.55
—  T e a t r  M a ły c h  F o r m :  A .  W . 
P io t r o w s k i  —  . .U r o d z in y  p a n a  
K a r o la ” .

C Z W A R T E K . 2 6 .V III.7 6

17.10 —  „ L a k a ”  —  • o r .  p o e t. 17.35
—  P rz e b u d z e n ie  K a r a ib y .  18.05 — 
K in o  L e tn ie :  ..S ły n n e  u c ie c z k i”
—  f r .  f i l m  s e r. 18.55 —  O fe r t y .  
19 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.20 —  
T e le w .  K lu b  S e n io ra . 21.10 — T u ­
r y s t y k a  1 w y p o c z y n e k .  21.50 — 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .

P IĄ T E K .  2 7 .V III.7 6

16.30 — P e g a z . 17.15 —  T ra s a  Ł a ­
z ie n k o w s k a  —  re o .  1 s p o tk a n ie  z 
i e i  tw ó r c a m i.  18.15 —  K a n d y d a t  
d o  n a g r o d y  K o w a ls k ic h .  19 —  
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 29.15 —  G o ­
d z in a  z o r o f .  P ie n ią ż k ie m . 22.15
— „ S e n ty m e n ty ”  —  p r .  r o z r .  A . 
O s ie c k ie j i  s p c 'k a n ie  z A . O s ie c -
k a .

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje
na koniec tygodnia

P O D A J E M Y  k o le jn e  w e e k e n -  1 
d o w e  p r o p o z y c je  d z ie n n ik a r z y  1 
„ N o r d d e u ts c h e  Z e i tu n g ”  d la  
p o ls k ic h  tu r y s t ó w  w y je ż d ż a ła -  ' 
c v c h  d o  p ó łn o c n y c h  o k r ę g ó w  
N R D .

ROSTOCK
A P ia ć  p r z y  d o m u  z w ią z ­

k ó w  z a w o d o w y c h , s o b o ta  i  
n ie d z ie la  g . 15.30 i  19.30: c v r k  
„ B e r o l in a  —  E x p re s s ” .

A S a la  b a r o k o w a  —  s o b o ta  
g . 20: k o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  
w  w y k o n a n iu  S w ia to s ła w a  
R ic h te ra  z Z S R R .

A C e n t r a ln y  D o m  M ło d z ie ż y . 
B lu e c h e rs tra s s e  31, s o b o ta  g. 
20: D y s k o te k a  n r  18.

A S a la  s z tu k  p ię k n y c h  p r z y  
S c h w a n e ń te ic h : m ło d z i  a r ty ś c i  
N R D  1976.

A M u z e u m  H is to ry c z n e .
K r o e p e lin g e r .  T o r .  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ,  g . 9—17.30. w y s ta w a  
—  „ M e d a l io n y  o b ra z u ia c e  h i ­
s to r ie  R o s to c k u ” .

(n h )

SCHWERIN
A O g ró d  z a m k o w y ,  s o b o ta  

g . 19.30. w e s o ła  o p e ra  „ L e o n -  
ce  1 L e n a ” .

A R y n e k  1. s ta ła  w y s ta w a  
„ S c h w e r in  w c z o r a j ,  d z iś  i  j u ­
t r o ” .

A O g ró d  z a m k o w y ,  n ie d z ie ­
la  g . 19.39: „ J e d n a  n o c ” .

A M u z e u m  P a ń s tw o w e , n ie ­
d z ie la  g . 9— 13 i  14— 17. w y s ta ­
w a  „100 la t  m e k le m b u r s k ie g o  
m a la r s tw a " .

A  R y n e k  9. g . 11. 13.30 1 
15.30 w y c ie c z k i  m in i-b u s e m .

( rh )



KURI ER #■ SZCZECIN ♦  WCZORAJ DZiS 4» SZCZECIN #■ WCZORAJ ♦  DZIŚ SZCZECIN 4- WCZORAJ ♦  STRONA IR

Wielka impreza handlowa

Jarmark Jagielloński tuż, tuż...
*  Towary atrakcyjne i poszukiwane
♦  Pokazy mody i giełda kolekcjonerów

T Y L K O  osiem dni dzieli nas od te j w ielkie j imprezy han­
dlowej. W przyszły poniedziałek, 30 bm. rozpocznie się Jar 
mark Jagielloński. W tym miejscu co poprzednio, przez dwa 

.tygodnie trwać będzie spotkanie handlowców z klientami.

PRZEDSIĘBIORSTWA han­
dlowe przygotowują się do 
Jarmarku od dłuższego czasu. 
Gromadzą w swych magazy­
nach dodatkowe partie atrak­
cyjnych towarów. Nie chcą 
jednak na razie zdradzić taje­
mnicy i  powiedzieć, co szczeci­
nian; j będą mogli kupić pod­
czas wielkiego kiermaszu. Za­
pewniają jednak, że n ik t nie 
będzie narzekał, a na stoiskach 
znajdą się rzeczy atrakcyjne i 
poszukiwane. Na przykład 
szczeciński oddział Domów To­
warowych „Centrum”  przygo­
tował na Jarmark wyroby

PRZY OKAZJI tego żar­
tu rysunkowego chcielibyś­
my przypomnieć szczeciń­
skiemu MPO, że czas naj­
wyższy odświeżyć namalo­
wane na jezdniach pasy i 
znaki. W wielu punktach 
miasta są one już niezbyt 
widoczne.
(Rys. St. Ziarnkowski — 

„ T L ” )

Przybłąkał się pekińczyk
W  c z w a r t e k *19 b m . n a  a l.  W o j­

s k a  P o ls k ie g o  o b o k  k in a  „ P io n ie r ”  
p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  r a s y  p e k iń c z y k .  
P ie s e k  je s t  p o d  d o b r ą  o p ie k ą  a le  
b a rd z o  tę s k n i  d o  s w o ic h  w ła ś c ic ie l i .  
O d e b ra ć  m o ż n a  p r z y  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  5 m . 3.

Byka za rogi!

Potrzebny matador
K I L K A  d n i  te m u  p is a l iś m y  o  w łą . 

c z e n iu  s ię  n a s z e j r e d a k c j i  d o  z a in i ­
c jo w a n e j p rz e z  „E x p r e s s  W ie c z o r ­
n y ”  a k c j i  —. „ B y k a  za  r o g i ! ”  w y ­
m ie rz o n e j p r z e c iw k o  n ib y -p o ls z c z y ź  
n ie  u l ic z n y c h  s z y ld ó w , e tc .

I  o to  m a m y  k o le jn y  „ k w ia t e k ’ . 
W  k i l k u  w i t r y n a c h  „ Ś w ia ta  D z ie c ­
k a ”  p r z y  p i .  L o tn ik ó w  u m ie s z c z o n o  
ta b l ic e  ż y c z ą c  „ n a jm ło d s z y m  k l ie n ­
to m  d u ż o  u ś m ie c h u  n a  c o d z ie ń ” . 
N o  cóż , ż y c z d n ia  p ię k n e , m n ie j  n a ­
to m ia s t  ic h  p is o w n ia , w e d łu g  b o ­
w ie m  o b o w ią z u ją c e g o  S ło w n ik a  O r ­
to g ra f ic z n e g o  J ę z y k a  P o ls k ie g o  a u ­
to rs tw a  p r o f ,  d r  M ie c z y s ła w a  S z y m ­
c z a k a  (w y d a w n .  P W N , r o k .  1975, s tr .  
475) —  p is z e m y  n a  co  d z ie ń . (Ig )

Kto przyniesie
szczęście?

N A  T E R E N IE  S zcze c in a  p r a c u je  
a k tu a ln ie  42 k o m in ia rz y .  K a d r a  ty c h  
fa c h o w c ó w  w y k ru s z a  s ię  je d n a k  z 
r o k u  n a  r o k .  Jeszcze  3 la ta  te m u  
u l ic e  m ia s ta  p rz e m ie rz a ło  46 u m o ­
ru s a n y c h  p a n ó w  w  c y l in d ra c h .  N a j ­
s ta rs z y  w ie k ie m  p r z e d s ta w ic ie l te g o  
t r u d n e g o  z a w o d u  l ic z y  so b ie  l a t  67, 
n a jm ło d s z y  zaś w k r o c z y ł  d o p ie ro  w  
18 r o k  ż y c ia .

P rz y p u s z c z a m y , iż  c o ra z  t r u d n ie j  
b ę d z ie  l ic z y ć  n a  szczę śc ie  s p o tk a ­
n ia  k o m in ia rz a .  D o  z a w o d u  te g o  
b o w 'e m  m ło d z ie ż  n ie  g a rn ie  s ię 
p r a w ie  w c a le , a i  s ta rs i w ie k ie m  
fa c h o w c y  czę s to  s z u k a ją  in n e g o  
a a ję c ia . (w y s )

odzieżowe na łączną kwotę 3 
min zł. Oprócz tego centrala 
„Centrum” udzieliła szczeciń­
skiej placówce gwarancji na 
codzienne dostawy dodatko­
wych towarów.

Bardziej niż w roku ubieg­
łym wkracza na Jarmark WSS- 
-owska gastronomia. Oprócz 
„Kurnej Chaty”  szczecińscy ga- 
stronomicy uruchamiają w re­
stauracji „Piastowska”  gastro­
nomiczny maraton pod nazwą 
„Dni kucharza” . Właśnie w 
„Piastowskiej”  szefowie kuch­
ni najbardziej renomowanych 
szczecińskich restauracji przez 
dwa lub trzy dni będą ofero­
wać swoje smakołyki.

P O N A D T O  w  t y m  r o k u  s ta ra n ie m  
W S S -o w s k ie j g a s t r o n o m i i  p rz e z  czas 
t r w a n ia  J a r m a r k u  J a g ie l lo ń s k ie g o  
c z y n n y  b ę d z ie  n o c n y  k lu b  z  p r a w ­
d z iw e g o  z d a rz e n ia . B ę d z ie  o n  u m ie j 
s c o w io n y  w  s ty lo w y c h  p o m ie s z c z e ­
n ia c h  w in ia r n i  „ U  W y s z a k a ”  i  k a ż ­
d e g o  d n ia  n ie z m ie n n ie  b a w ić  b e d z ie  
s w o ic h  g o ś c i a t r a k c y jn y m  p r o g r a ­
m e m  k a b a r e to w y m  o d  g o d z in y  21.30 
d o  5 ra n o .

NA SKRZYŻOWANIU ulic 
Śląskiej i Jagiellońskiej usta­
wiona zostanie tak jak i w  ro­
ku ub. wielka estrada. Najważ­
niejszą imprezą, jaka każdego 
dnia będzie się na niej odby­
wać, stanie się pokaz mody po­
łączony z występami zespołu 
tanecznego i piosenkarzy. W 
trakcie pokazu prowadzony też 
będzie konkurs z nagrodami 
„Czy znasz szczeciński han­
del?” .

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Usług Turystycznych „Po­
merania”  obiecuje jarmarko­
wym gościom także niemało 
atrakcji. Wycieczki po Szczeci­
nie i okolicy, których wyjazdy 
odbywać się będą niejako z 
samego centrum Jarmarku, 
konkursy turystyczne połączone 
z losowaniem atrakcyjnych na­
gród (w tym bezpłatne wycie­
czki), itp.

Ponadto tegoroczny Jarmark 
będzie można śmiało nazwać 
rajem kolekcjonerów i zbiera­
czy. Wydział K u ltu ry UM or­
ganizować będzie w oparciu o 
szczecińskie kluby kolekcjoner­
skie, pokazy i giełdy staroci. 
Swój udział w nich zapowie­
dzieli już kolekcjonerzy z in­
nych części kraju. Będą to więc 
giełdy, jakich Szczecin jeszcze 
nie widział.

TAK więc drugi w historii 
Szczecina Jarmark Jagielloński 
zapowiada się bardzo atrakcyj­
nie. W ciągu nadchodzącego ty ­
godnia na łamach „Kuriera” 
będziemy informowali o szcze­
gółach tej imprezy.

(Macz)

Rodem z „Herbapolu*

Zioła dobre na wszystko
LECZENIE ziołami zyskuje 

sobie coraz więcej zwolenni­
ków. Coraz częściej też lekarze 
przepisują swym pacjentom 
mieszanki ziołowe. Te natural­
ne, stosowane już w  starożyt­
ności środki pielęgnacji zdro­
wia nie mają praktycznie dzia­
łań ubocznych, a często bywa-

Teren nadal bez gospodarza

Co będzie 
pod estakadą?

P R Z E D  d w o m a  m ie s ią c a m i je d e n  
z  C z y te ln ik ó w  z w r ó c i ł  s ię  d o  nas 
z c ie k a w ą  p r o p o z y c ją  w y k o r z y s ta ­
n ia  b e z p a ń s k ic h  te re n ó w  z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  p o d  E s ta k a d ą  P o m o rs k ą . 
Z a in te r e s o w a l iś m y  s ię  ty m ,  b o w ie m  
je s t  to  ś w ie tn e  m ie js c e  na  m a g a ­
z y n y  lu b  t a k  b a rd z o  p o tr z e b n y  p a r  
k in g .  D o  t e j  p o r y  s p ra w a  n ie  z o ­
s ta ła  je d n a k  z a ła tw io n a  d o  k o ń c a .

—  Z le c i l iś m y  ju ż  D y r e k c j i  R o z b u  
d o w y  M ia s ta  S zcze c in a  o p ra c o w a ­
n ie  tz w .  in f o r m a c j i  o  te re n ie . D o ­
p ie ro  p o  j e j  o t r z y m a n iu  b ę d z ie  
m o ż n a  ro z d y s p o n o w a ć  m ie js c a  p o d  
e s ta k a d ą  — p o w ie d z ia ł n a m  Z b ig ­
n ie w  C z a p l ic k i ,  k ie r o w n ik  W y d z ia ­
łu  K o m u n ik a c j i  U rz ę d u  M ie js k ie g o .

W Y D A J E  S IĘ  je d n a k ,  że są to  
j u ż  t y l k o  fo rm a ln o ś c u , b o w ie m  k o n  
c e p c ja  w y k o r z y s ta n ia  r o z le g łe j p o ­
w ie r z c h n i  p o d  E s ta k a d ą  P o m o rs k ą  
z o s ta ła  s p re c y z o w a n a . Część te re n u  
o t r z y m a  „ M e ta lz b y t ”  n a  m a g a z y n y . 
P o z o s ta łe  m ie js c e  b ę d z ie  p rz e z n a ­
c zo n e  d la  b iu r  p o d ró ż y . O  te n  te ­
r e n  o d  d łu ż s z e g o  czasu  w y s tę p o w a  
ła  „ P o m e r a n ia ” , p r o p o n u ją c  u r z ą ­
d z e n ie  ta m  d u że g o  p a r k in g u  d la  
w s z y s tk ic h  a u to k a r ó w  p rz e d s ię ­
b io rs tw  tu r y s t y c z n y c h .  W  W y d z ia le  
K o m u n ik a c j i  p o w ie d z ia n o  n a m , że 
je s t  t o  n ie m o ż liw e  i  m ie js c e  z n a j­
d z ie  s ię  je d y n ie  d la  „ P o m e r a n i i ”  
i  „ O r b is u ” .

W  te n  sp o só b  z o s ta ły b y  ro z w ią z a ­
n e  k ło p o ty  t y l k o  d w ó c h  b iu r  p o d ró  
ż y . A  p rz e c ie ż  w s z y s tk ie  m a ją  te n  
s a m  p r o b le m : b r a k  z a p le cza  d la  
a u to k a r ó w .  W o z y  s to ją  n a  p a r k in ­
g a c h  i  p rz e d  d o m a m i k ie r o w c ó w . 
T a m  te ż  n a jc z ę ś c ie j o d b y w a ją  s ię  
n a p r a w y  D o ja z d ó w . <la s )

Rosiewicz Show, czyli...

Blues bez
PAN ZENEK, przepraszam 

— pan Andrzej naprawdę był 
bez miotły. Płowe włosy roz­
wiewał w iatr, bowiem także 
beret gdzieś się zapodział. 
Wspomniane akcesoria poszły 
ponoć między ludzi. Zaraz po 
koncercie w Opolu tłum wiel­
bicielek rzucił się na artystę, 
a ten umknął pozostawiając na 
otarcie łez miotłę i  berecik. A 
może było inaczej?

Nic jednak nie zmienia fak­
tu, że Andrzej Rosiewicz śpie­
wał swój najnowszy przebój 
jeno w ubranku z tenisu i  nie­
odłącznej, monstrualnej musz­
ce. I  tylko z akompaniamen­
tem gitary. Solo wykonywał 
też kilka innych piosenek, m. 
in. „Balladę masochisty” , „ l i ­
sta Mariana”  i „Cz^^^zieści 
lat minęło” .

P R O S Z Ę  s ię  n ią  m a r !  i i E k i p a  
d o ta r t a  d o  S z c z e c in a  w  k o m p le c ie :

A n d r z e j  R o s ie w ic z  z d w p m a  m l'. i -  
d y m i  a d e p tk a m i s z tu k i  e s t ra d o w e j  
(E w a  i  J a d z ia , p o d o b n o  b l iź n ia c z k i)  
o ra z  A s o c ja c ja  „ H a g a w ”  w  p o w ię k  
s z o n y m  s k ła d z ie , c o  j e j  n a  d o b re  
w y s z ło .

W s z y s c y  p rz e z  p ó ł t o r e j  g o d z in y  
b a w i l i  w c z o r a j  p u b l ic z n o ś ć  w  T e ­
a t r z e  L e tn im .  O c z y w iś c ie  g w ia z d ą  
w ie c z o ru  b y ł  A n d r z e j  R o s ie w ic z . 
I n ź y n le r - r o ln ik  z  w y k s z ta łc e n ia ,  
p r z e m ie n i ł  s ię  w  p ra w d z iw e g o  
s h o w m a n a . Ś p ie w a , ta ń c z y ,  s tę p u ­
je ,  g ra  n a  g ita r z e ,  p r o w a d z i k o n ­
fe r a n s je r k ę  ( to  w ła ś c iw ie  n ie  za ­
p o w ie d z i,  a  ro z m o w a  z p u b l ic z n o ś ­
c ią ) . A s o c ja c ja  „ H a g a w ”  g ra  i  to  
j a k :  s ta n d a r d y  ja z z o w e  ł  k r ó t k ie ,  
ż a r to b l iw e  k o m p o z y c je  o p rz e -  
ś m ie s z n y c h  ty tu ła c h .  O t,  c h o ć b y  
„ T a n ie c  fu s ó w  h e r b a c ia n y c h ”  i  
„ E c ie  p e c ie  w  g a la re c ie '’ . N a to ­
m ia s t  a d e p tk i  są p rz e d e  w s z y s tk im  
m i ły m i  c z a r n u lk a m i.  P o za  ty m  s te ­
p u ją  ra z e m  z R o s ie w ic z e m  i  ś p ie ­
w a ją  „ L u b ię  w io s n ę ” .

W ięcej^  s z c z e g ó łó w  n ie  w y p a d a  
z d ra d z a ć , p o n le u m ź  n r o a r a m  b o d z ie  
p r e z e n to u m n y  jeszcze  d x - n k r o tn le  — 
d z iś  o g o d z . 17 i  20. ( ja s )

N ie  s ta w ia m y  o c z y w iś c ie  k r o p k i  
n a d  „ i ” . C h c e m y  t y l k o  z w ró c ić  u -  
w a g ę  na te n  is to t n y  d la  c a łe j szcze 
c iń s k ie j  t u r y s t y k i  p r o b le m . ( ja s )  
ją  bardzo skuteczne.

W Szczecinie są dwa sklepy 
„Herbapolu”  — jeden przy al. 
Wojska Polskiego, drugi przy 
al. M. Buczka. Dzień w dzień 
panuje tu duży ruch. Od k ilku 
la t obroty w tych specjali­
stycznych placówkach nieprze­
rwanie rosną.

K L IE N C I  k u p u ją  t u  o w o c  ja ło w c a , 
k t ó r y  z n a k o m ic ie  .^ z ia ła  n a  n e r k i  
i  w ą tro b ę , m ie s z a n k ę  „ C h o la g o g a ”  
d a ją c ą  d o b re  r e z u lt a ty  w  le c z e n iu  
s c h o rz e ń  w ą t r o b y  i  d ró g  ż ó łc io ­
w y c h ,  k o rz e ń  ś la z u  r e g u lu ją c y  c z y n ­
n o ś ć  ż o łą d k a  i td .  i tp .

S ta łą  c h y b a  p o z y c ję  n a  n a s z y c h  
s to ła c h  w y w a lc z y ły  s o b ie  e k s p re s o ­
w e  h e r b a tk i  z io ło w e  z  m ię ty ,  l ip y ,  
d z iu ra w c a  i  s z a łw ii .  K l ie n c i  d o p o ­
m in a ją  s ię  ró w n ie ż  o  e k s p re s o w ą  
h e r b a tk ę  z k w ia tu  d z ik ie j  ró ż y , w y  
c ią g  z ż u r a w in y  (n ie o s ią g a ln y  od  
b l is k o .  2 la t) ,  r u m ia n e k ,  k tó re g o  
w c ią ż  je s t  za m a ło  o ra z  o  z e s ta w y  
p r z y p ra w  z io ło w y c h  —  m ó w i k ie r o ­
w n ic z k a  s k le p u  p r z y  a l. M . B u c z k a , 
T e re s a  W itc z a k .

R az  p o  ra z  n a  p ó łk a c h  z z io ła m i 
p o ja w ia ją  s ię  ta k ż e  n o w o ś c i „ H e r ­
b a p o lu ” . Są on e  s z y b k o  r o z k u p y -  
w a n e  i  c i ,  k tó r z y  d o w ie d z ie l i  s ię
0  n ic h  z b y t  p ó ź n o , „ p o lu ją ”  n a  n a ­
s tę p n ą  d o s ta w ę . D o  ta k ic h  n o w y c h , 
c h w a lo n y c h  w y ro b ó w  n a le ż ą  s y r o ­
p y  do  w o d y  s o d o w e j i  k ru s z o n ó w . 
P r o d u k u je  s ie  je  z o w o c ó w  d z ik ie j  
r ó ż y .  ja r z ę b in y ,  a ta k ż e  z c y t r y n
1 ja b łe k .  W  o s ta tn ic h  zaś  d n ia c h
p o k a z a ły  s ię  s y r o p y  o  s m a k u  a n a ­
n a s o w y m , c y t r y n o w y m ,  p o m a ra ń ­
c z o w y m  i  w a n i l io w y m  d o  n a w ilż a ­
n ia  to r t ó w .  J e s t ta k ż e  „ H e m o s t tn ”  
— ś ro d e k  w  a e ro z o lu  d z ia ła ją c y  d e - 
z y n fe k u ją c o  n a  r a n y ,  je d n o c z e ś n ie  
ta m u ją c y  k r e w .  (w y s i

W porę zauważono

Reklama firmy, 
nie ma

R O Z D Z W O N IŁ Y  s le  w  r e d a k c j i  te  
le fo n y .  C z y te ln ic y  in fo r m o w a l i  na s . 
że n a  w ie l k ie j  ś c ia n ie  o r z y  u l .  M ic  
k ie w ic z a  ( ró g  B o h . W a rs z a w y )  m a ­
lo w a n a  je s t  a k tu a ln ie  r e k la m a  n ie  
is tn ie ją c e g o  o d  1 s ie r p n ia  b r .  p r z e d  
s lę b io r s tw a  „ O te x ” .

S k o n ta k to w a l iś m y  s ie  w ie c  z W o ­
je w ó d z k im  P rz e d s ię b io rs tw e m  H a n  
d lu  W e w n ę trz n e g o  D ro szac  o w y ­
ja ś n ie n ie .  Z -c a  d y r e k to r a  B . N o ­
w a c z y k  u d z ie l i ł  n a m  w  t e j  s p ra ­
w ie  n a s te n u ia c e i o d p o w ie d z i:  .

—  M v  ta k ż e  z p rz e ra ż e n ie m  d o ­
w ie d z ie l iś m y  s ie  o ty m  fa k c ie .  O k a ­
z u je  s ie- że  p ra c e  m a la r s k ie  n a  
ś c ia n ie  o r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  o r o -  
w a d z s n e  są p rz e z  w y k o n a w c ę  w  
o n a r c iu  o b a rd z o  s ta re  z a m ó w ie ­
n ie .  z ło ż o n e  p rz e z  is tn ie ją c y  le s z ­
cze w te d y  . .O te x ” . W y k o n a w c a , n ie  
w d a ia c  s ie  w  s z c z e e ó ły . z a b r a ł s ie  
d o  p r a c y  i  n ie w ie le  b r a k o w a ło .  a b v  
p o w s ta ła  r e k la m a  n ie  is tn ie ła c e tro  
p rz e d s ię b io r s tw a .  P ra c e  z o s ta ły  
w s tr z y m a n e ,  w y k o n a w c a  z o s ta ł z o ­
b o w ią z a n y  d o  n a p r a w ie n ia  b łę d u .

fM a c z ł

zspr&szsją
K L U B  s tu d e n tó w  „ P in o k io ”  z a p ra  

sza  m ło d z ie ż  s z k ó ł ś re d n ic h  n a  d y s ­
k o te k ę  w  n ie d z ie lę  o g o d z in ie  18.

D y s k o te k a  k a w ia r n i  . .Z a m k o w a ”  
z a p ra s z a  s w o ic h  m iło ś n ik ó w  i  b y ­
w a lc ó w  n a  s o b o tę . O d b ę d z ie  s ię  tu  
o g o d z in ie  21 ro z s tr z y g n ię c ie  k o n ­
k u r s u  na  n a z w ę  ń - s k o t c k i .  D la  
z w y c ię z c ó w  p rz e w id z ia n o  a t r a k c y j ­
n e  n a g r o d y .  i

OBECNIE dostanie się z 
jednej strony al. Wyzwole­
nia na drugą stało się praw 
dziwym problemem. Szcze­
cinianie pokonują te prze­
szkody ryzykując skręce­
niem nogi. Nie pomyślano 
bowiem o wyznaczeniu i 
urządzeniu bezpiecznego 
przejścia, choćby z kilku  
desek. Od początku tej 
przebudowy pieszych trak­
tuje się jak najgorzej...

(Foto: Zb. Jodkowski)

Piękne zbiory
T E G O R O C Z N E  la to  n ie  b y ło  k o ­

r z y s tn e  d la  u p r a w  p o m id o ró w . 
O w o ce  p ó ź n o  d o jr z e w a ły  i  b y ły  
(b a rd z o  czę s to  s k u te c z n ie )  a ta k o w a ­
n e  p rz e z  s z k o d n ik i .  T u  i  ó w d z ie  
z d a r z y ły  s ię  je d n a k  w y ją t k i .  N ie ­
d a w n o  „ G ło s ”  z a m ie ś c ił fo to g r a f ię  
d o ro d n e g o  p o m id o ra  —  r e k o rd z is ty .  
D z is ia j s p ie s z y m y  d o n ie ś ć , iż  p o ­
d o b n e  o k a z y  m a  w  s w y m  o g ró d k u  
p r z y  u l.  C u k r o w e j 20 — p . M ic h a ł 
D o p ie ra ła .  Z  je d n e g o  k r z e w u  szczę­
ś l iw y  o g r o d n ik - a m a to r  z b ie ra  o k o ­
ło . . .  7 k g  o w o c ó w . (w y s )

Tępe żyletki
O S T A T N IO  s k a rż ą  s ię  p a n o w ie  na  

k ło p o ty  p r z y  g o le n iu . R e k la m o w a n e  
i  p o c z ą tk o w o  b a rd z o  d o b re  „ P o ls i l -  
v e r y ”  z n a c z n ie  o b n iż y ły  s w o ją  ja ­
ko ś ć . P a n o w ie  o  tw a r d y m  z a ro ś c ie  
tw ie r d z ą ,  że p o  je d n o ra z o w y m  u ż y ­
c iu  ż y le tk a  n a d a je  s ię  t y l k o  d o  
w y rz u c e n ia .  C h y b a  ta k  b y ć  n ie  po ­
w in n o .  g d y ż  w ła ś n ie  te n  g a tu n e k  
ż y le te k  r e k la m o w a n y  je s t  p rze z  p r o ­
d u c e n ta  ja k o  w y ró b  o w ie lo k r o t ­
n y m  z a s to s o w a n iu !

M o że  b y  szc z e c iń s c y  h a n d lo w c y  
z w r ó c i l i  p r o d u c e n to w i u w a g ę  na  ja ­
k o ś ć  d o s ta rc z a n y c h  ż y le te k .  (M a cz )

Kronika w/padl ćw
N A  U L .  S z e ro k ie j u le g ł  z a t ru c iu  

d e n a tu ra te m  6 5 - le tn i K a z im ie rz  F . 
P o  u d z ie le n iu  p ie rw s z e j p o m o c y  w  
p o g o to w iu  i  k o n s u l ta c j i  s z p ita ln e j,  
a m a to ra  „ r u m u  n a  k o ś c ia c h ”  p rz e ­
w ie z io n o  n a  n o c le g  d o  iz b y  w y ­
tr z e ź w ie ń .

W  P O D S Z C Z E C IN S K IM  P G R  S to -  
b n o  D u że . p o dcza s  o m ło tó w ,  1 9 - le t-  
n ie j  J a n in ie  O . s p a d ł n a  g ło w ę  sno p  
zbo ża . S n o p  m u s ia ł b y ć  w y ją tk o w o  
c ię ż k i,  s k o ro  m ło d ą  k o b ie tę  z o b ła ­
w a m i w s trz ą  ś n ie n ia  m ó z g u  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  na  P o m o rz a n a c h .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  do  d y ż u r n e j  
k l i n i k i  c h i r u r g ic z n e j  P A M  p r z y w ie ­
z io n o  z o b ra ż e n ia m i g ło w y  i  w -- trz ą -  
ś n ie n ie m  m ó z g u  2 1 - le tn ie g o  K rz y s z ­
to fa  B .. m ie s z k a ń c a  a l.  M . B u c z ­
k a . Z  w y w ia d u  le k a rs k ie g o  w y n ik a ,  
iż  K r z y s z to f  B . z o s ta ł p o b i ty  o rze z  
n ie z n a n y c h  s p ra w c ó w . P o d o b n y  w y ­
p a d e k  w y d a r z y ł  s ie  u  z b ie g u  u l ic  
K r z y w o u s te g o  i  K r ó lo w e j  J a d w ig i.  
Z o s ta ł t u  p o b i t y  i  s k o p a n y  2 4 - le tn l 
Z d z is ła w  U ., k tó re g o  ze w s tr z * ś n ie ­
n ie m  m ó z g u  o d w ie z io n o  d o  s z p ita ­
la .  J a k  w y n ik a  z in fo r m a c j i  p o g o ­
to w ia .  Z d z is ła w  U . b y ł  po d  w p ły ­
w e m  a lk o h o lu .

W  S Z P IT A L U  d z ie c ię c y m  p r z y  u l.  
W o jc ie c h a  p rz e b y w a  n a  k u r a c j i  10- 
m ie s ię c z n e  d z ie c k o . R a d o s ła w  M „  
m ie s z k a n ie c  u l.  K a z im ie rz a  K r ó le ­
w ic z a . C h ło p ie c  w  b l iż e j  n ie z n a ­
n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  u p a d ł na  p o ­
d ło g ę  i  d o z n a ł w s trz a  ś n ie n ia  m ó z g u .

N IE D A L E K O  M ię d z y z d r o jó w ,  na  
t r a s ie  w io d ą c e j z W is e łk i,  r o z b i ł  s ię  
n a  z a k r ę c ie  d r o g i o d rż e w o  sa m o ­
c h ó d  r e je s t r a c j i  R F N . K ie ro w c a , R o ­
b e r ta  K .  o d w ie z io n o  do  s z p ita la  w  
K a m ie n iu .  W ó z  z o s ta ł p o w a ż n ie  u -  
s z k o d z o n y  — s tra . ty  w y n o s z ą  'o k .  30 
ty s . ‘ z ł. P o w o d e m  k r a k s y  b y ła  n a j-  
—  w d o p o d o b n ie j n a d m ie rn a  s z y b ­

kość. (a p )


